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JEZYKOZNAWSTWO nr 1(6)/2012

Wprowadzenie

W niniejszym tomie (szostym) ,,Jezykoznawstwa” wyraznie potwierdza si¢ zaintere-
sowanie mtodych autoréw jezykoznawstwem w dydaktyce, gtownie w zakresie akwizycji
jezyka (pierwszego lub drugiego).

Zrozumiate, ze chodzi zwlaszcza o poszukiwanie regul uniwersalnych i o szczegdlne
uwydatnienie fonologii. Pewna oczekiwana nowos$cia jest uwzglednienie sktadnika pro-
zodycznego mowy (akcentu wyrazowego, zdaniowego, intonacji, rytmu).

Opanowanie leksykonu wigze si¢ oczywiscie na ogot z poznawaniem jezyka drugiego.
I tu mtodzi badacze (autorzy artykutéw) siegaja do specyficznych sytuacji dydaktycznych,
np. nauczania jezyka drugiego w klasach uczniow z dysleksja, ewentualnie wykorzystuja
na lekcjach nowe techniki i specyficzne pomoce, np. tablice interaktywne.

Wyraznie doceniona zostala tez w niniejszym tomie rola motywacji osobistej w ucze-
niu si¢ jezyka obcego. Tu autorka proponuje gry edukacyjne, ktore aktywizuja ambicje
ucznidw, sprzyjaja rozwojowi sprawnosci jezykowych, ale przede wszystkim pozwalajg na
samodzielne rozpoznawanie efektow wlasnych. W tym artykule znajdujemy tez cickawe
ujecie motywacji zewngtrznej i wewngtrzne;.

Jeden z artykutéw pokazuje, jak same tendencje w nauce moga by¢ pretekstem do
skonfrontowania i zbadania w §rodowisku rodzicow, nauczycieli, teoretykow dydaktyki
utrwalonych stereotypow, dotyczacych tego zjawiska edukacyjnego. Osobliwo$¢ ujecia
problemoéw moze utatwic¢ dotarcie do istoty ktopotow szkolnych.

Nie bez znaczenie jest to, ze autorzy artykutow o tej tematyce postuguja si¢ jezykiem
angielskim lub operuja innojezycznym materialem badawczym (np. niemieckim).

W prezentowanym numerze czasopisma znalazty tez miejsce charakterystyczne zja-
wiska komunikacji spotecznej. Rozwazania o dyskursie (zwlaszcza parlamentarnym)
wigczaja sie do wciaz aktualnej dyskusji w poszukiwaniu istoty pojecia dyskursu i sfor-
mutowania jego satysfakcjonujacej wszystkich — definicji.



Wprowadzenie

Oryginalny sposob i mechanizm interpretacji perswazji, w rownie specyficznej formie
jej wykonania, z wykorzystaniem osobliwego druku ulotnego, dotyczacego tematyki
medycznej, nie tylko poszerza obszary dzialan perswazyjnych, ale przede wszystkim
wzbogaca propozycj¢ jezykowo-tekstowych analiz tego typu komunikatow.

Dwa artykuly dotycza okreslonych specyficznych grup ludzi, ich mowy i szczeg6lnych
terenow, ktore zamieszkuja — chodzi o Podhale i stosunkowo bliskie obszary Stowacji.

Gwara podhalanska — wcigz bardzo atrakcyjna, a moze nawet bardziej interesujaca niz
pot wieku temu, zwlaszcza, Ze niniejszy artykul nie zatuje nam autentycznych szczegdtow
jezyka we wszystkich jego podsystemach: fonetyce, fleksji, sktadni i leksyce...

Natomiast ,,Bardyjow” i okolice dostarczaja ciekawych zagadek etymologicznych
1 bogactwa etnograficznego oraz osobliwosci jezyka, zwlaszcza w piesniach ludowych.

Nazewnictwo specjalne — odrgbny obszar merytoryczno-funkcjonalny — wprowadza
do obecnego numeru ,,Jezykoznawstwa’” przynajmniej trzy wyraziste grupy wyrazow:
— onomastyka miejska Katowic ze specyficznym ujeciem spotecznym, uwydatniajagcym

stosunek mieszkancow miasta do nazw lokalnych;
oraz dwa wazne w komunikacji zakresy stownictwa ogo6lnego:

— nazwy koloréw z uwzglednieniem interpretacji psychologicznej i rozwoju historycz-
nego w jezyku angielskim;

— nazwy zdrobniale, eufemizmy — zwlaszcza w ujeciu pordwnawczym ze wzgledu na
sposoby definiowania i pelnione funkcje.

Konkretny, wyrazisty i atrakcyjny materiat literacki i jezykowy w zakresie warto$cio-
wania — felietony Krzysztofa Teodora Toeplitza — pozwolit na interesujgce rozroznienie
warto$ci w obszarach jezykoznawstwa i psychologii oraz wprowadzenia interesujacego,
przekonujacego rozgraniczenia emocji i ekspresji (oczywiscie przede wszystkim na
ptaszczyznie ich nazw).

Ukazanie si¢ naukowo odkrywczej, nowatorskiej i oryginalnej rozprawy Andrzeja
Kudry stato si¢ inspiracja do twérczego wykorzystania teorii chiralno$ci (ewentualnie
ujecia w postaci odbicia lustrzanego).

Zamieszczenie w niniejszym zeszycie ,,Jezykoznawstwa” artykutu poswigconego sztuce
baletu i jego komunikacyjnemu ujgciu moze by¢ $§miatym i atrakcyjnym wykorzystaniem
chiralno$ci w zupehie innym tworzywie — nie w jezyku, a w ruchu baletowym.

Dokonany tu przeglad tresci artykutow pozwala dostrzec zainteresowanie aktualng
problematyke naukowa, dyskusyjno$¢ proponowanych ujeé i oryginalno$é zainteresowan
indywidualnych.

Anna Krupska-Perek
(z czgsciowym wykorzystaniem opinii recenzentow)
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Anna Arciszewska

Nazewnictwo miejskie dzielnic, placow
i ulic Katowic

1. Klasyfikacja nazw miejskich

Przedmiotem niniejszej pracy jest przedstawienie roznorodno$ci nazw miejskich wy-
stepujacych na obszarze miasta Katowice.

W pracach dotyczacych nazewnictwa miejskiego wielu badaczy zwraca szczegdlng
uwagg na problemy zwigzane z trudno$ciami jednolitej klasyfikacji nazw miejskich. Probe
uporzagdkowania nazewnictwa w klasyfikacji miejskiej podjeta K. Handke', zaproponowata
podzial nazw miejskich na motywowane i niemotywowane, gdzie pierwsze z nich posia-
daja warto$¢ realnoznaczeniowa, innymi stowy zawierajg historyczny proces tworzenia
si¢ nazwy, drugie natomiast nie posiadajg tej wartosci. Wspotczesni badacze przychylaja
si¢ do tego podziaty, jednocze$nie zwracaja uwage, iz nie da si¢ wyznaczy¢ sztywnej
granicy oddzielajgcej nazwy motywowane i niemotywowane. Z. Zagorski> wyodrebnia
dodatkowo grupe nazw poturzedowych (w potowie motywowanych). D. Kopertowska®
uwzglednia motywacje historyczng, wspotczesng i posrednig. Zmodyfikowang wersje
dotychczasowego podziatu nazw miejskich stosuje J. Chojnacki®. W ujeciu autora nazwy
pamiagtkowe majg inne niz powszechnie stosowane w onomastyce znaczenie. ,,Nazwa
pamigtkowa” w odniesieniu do nazw niemotywowanych zastgpiona zostala terminem
»hazwa uznaniowa”. Natomiast okreslenie ,,nazwa pamigtkowa”, zarezerwowane jest

' K. Handke, Polskie nazewnictwo miejskie, Warszawa 1992, s. 72-74.

Z. Zagbrski, Nazwy czesci miasta (dzielnic, osiedli, wsi, osad miejskich), [w:] Zagorski Z. (red.), Nazewnictwo
geograficzne Poznania. Zbior studiéw, Poznan 2008, s. 157-164.

D. Kopertowska, Kielce. Historia i wspolczesnos¢é w nazewnictwie, Kielce 2001, s. 340-342.

J. Chojnacki, Nazwy ciggow i obiektow komunikacyjnych (ulic, alei, placow, mostow, itp.), [w:] Zagorski Z.
(red.), Nazewnictwo geograficzne Poznania. Zbior studiow, (red.), Poznan 2008, s. 431.
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wylacznie dla postaci lub wydarzen $cisle zwigzanych z miejscem noszacym obecnie t¢
nazwe; nazwa posiada zatem motywacje.

W przeprowadzonej przeze mnie na podstawie Planu Miasta® Katowic analizie stow-
nikowej pod katem znaczenia onomastycznego nazw dzielnic, placow i ulic Katowic
uwzglednitam semantyczng klasyfikacje nazw W. Taszyckiego®, jak rowniez formalny
podziat S. Rosponda’. W szczegdlowym podziale nazw zwyczajowo przyjmuje si¢ du-
alno$¢ nazewnicza.

1. Klasyfikacja semantyczna

Nazwy miejskie w klasyfikacji semantycznej dzieli si¢, wedlug modelu K. Handke?,
na dwa rodzaje: nazwy motywowane i nazwy niemotywowane.

Tabela 1.1. Zestawienie liczbowe nazw miejskich Katowic (dzielnic, placéw i ulic).

liczba %

dzielnice 79

Nazwy motywowane place 11 397 34%
ulice 307
dzielnice 13

Nazwy niemotywowane place 20 772 66%
ulice 739

1169 100%

Nazwy motywowane charakteryzuja si¢ gteboko zakorzeniong warto$cia realnoznacze-
niowg (motywacja semantyczna). Sg to gtbwnie nazwy starsze, utworzone spontanicznie
przez mieszkancow tej ziemi na przestrzeni wielu lat rozwoju miasta. W powyzszej tabeli
przedstawitam stosunek nazw motywowanych do niemotywowanych z catego obszaru
badanego miasta, spostrzezenia nasuwajg si¢ same: nazw motywowanych w Katowicach
jest dwukrotnie mniej. Podobng tendencje przedstawita E. Supranowicz’ w opisie nazw
ulic Krakowa oraz J. Chojnacki w opisie ulic Poznania (J. Chojnacki 2008 515). Nazwy
tworzone spontanicznie przez mieszkancéw (motywowane) zdaja si¢ nie mie¢ szans
zaistnienia w obecnych czasach postepu i nowoczesnosci, gdzie nazwy ulic, z uwagi na
tempo nadania, wyznacza urzad.

Wsrod motywowanych w niniejszej pracy wyroznitam nazwy: topograficzne, lokali-
zujace, kierunkowe, kulturowe, dzierzawcze, okoliczno$ciowe, patronimiczne, relacyjne
ponowione. Motywowanymi sg rdwniez te nazwy pamiatkowe, poprzez ktore mieszkancy
chcieli odda¢ hotd waznym dla miasta postaciom i wydarzeniom.

B. Konopska (red.), Plan miasta Katowice, Warszawa 2005.

W. Taszycki, Stowianskie nazwy miejscowe. Ustalenie podziatu, Krakow 1946, s. 42-54.

S. Rospond, Klasyfikacja strukturalno-gramatyczna stowianskich nazw geograficznych, Wroctaw 1957, s. 28-53.
K. Handke, Semantyczne i strukturalne typy nazw ulic Warszawy, Stieber Z., Taszycki W., Urbanczyk S. (red.)
~Prace Onomastyczne”, t. 13., Wroctaw 1970, s. 51-63 oraz K. Handke, Nazewnictwo miejskie, [w:] Rzetelska-
-Feleszko E. (red.), Polskie nazwy wlasne. Encyklopedia, Warszawa—Krakow 1998, s. 290-294.

®  E. Supranowicz, Nazwy ulic Krakowa, Krakow 1995, s. 11.
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Nazwy niemotywowane, jak podaje K. Handke, nie posiadaja warto$ci realnoznacze-
niowej ani udokumentowanej genezy, tym samym nie zawieraja motywacji semantycznej.
Sg to nazwy stosunkowo mtode i powstaja gtdéwnie w oparciu o wzorce urzednicze. Ich
zaleta ma by¢ tatwo$¢ zapamigtywania dziesigtkow nowo powstajacych ulic.

Wyrdznitam tu nazwy: pamigtkowe (odosobowe, od nazw roéznych organizacji),
od nazw wydarzen historycznych, geograficzne, przyrodnicze (z rozréznieniem form
przymiotnikowych od nazw pospolitych przyrody ozywionej i przyrody nicozywionej),
metaforyczne, odzawodowe, etniczne.

Przyklady nazw miejskich Katowic w klasyfikacji semantycznej:
Nazwy motywowane:

Nazwy topograficzne:

Kamionka, Zateze, So$nina, Dab, Brynéw, Szadok, Zawodzie, Dgbrowka Mata, Buro-
wiec, Bagno, Rozdzien, Ochojec, Zarzecze, Podlesie, Dabrowa, ul. Kamienna, ul. Kgtowa,
ul. Kepowa, ul. Kreta, ul. Nad Jarem, ul. Nizinna, ul. Piaskowa, ul. Podgérna, ul. Podlesna,
ul. Skalna, ul. Stawowa, ul. Trzech Stawdw, ul. Tarninowa, ul. Upadowa, ul. Waska.

Nazwy lokalizujace:

Srodmiescie, pl. Synagogi, ul. Bankowa, ul. Chemiczna, ul. Cmentarna, ul. Dworcowa,
ul. Dzialkowa, ul. Fabryczna, ul. Franciszkanska, ul. Graniczna, ul. Lotnisko, ul. *.gko-
wa, ul. Magazynowa, ul. Mariacka, ul. Misjonarzy Oblatoéw, ul. Miynska, ul. Ogrodowa,
ul. Pocztowa, ul. Policyjna, ul. Sagdowa, ul. Stalowa, ul. Staromiejska, ul. Starowiejska,
ul. Strzelnica, ul. Studencka, ul. Szkolna, ul. Szpitalna, ul. Szybowa, ul. Tartaczna, ul. Te-
atralna, ul. Tunelowa, ul. Telewizyjna, ul. Uniwersytecka, ul. Wyrobiskowa, ul. Zelazna.

Nazwy kierunkowe:

ul. Bielska, ul. Bogucicka, ul. Brynowska, ul. Chorzowska, ul. Gaszowicka, ul. Gi-
szowiecka, ul. Gliwicka, ul. Janowska, ul. Katowicka, ul. Kochtowicka, ul. Ligocka,
ul. Mikotowska, ul. Pszczynska, ul. Rozdzienska, ul. Siemianowicka, ul. Sosnowiecka,
ul. Szopienicka, ul. Smitowicka, ul. Zateska.

Nazwy kulturowe:

Drajok, Karbowa, Obroki, os. Debowe Tarasy, Ligota, Panewniki, Sadyba, Wymystow,
Szabelnia, Szopienice, Siaggarnia, Kopaniny, ul. Barborki, ul. Ceglana, ul. Chodnikowa,
ul. Dobrego Urobku, ul. Drzewna, ul. Gorniczego Dorobku, ul. Gorniczego Stanu, ul. Kopal-
niana, ul. Poktadowa, ul. Przemystowa, Rynek, ul. Targowa, ul. Weglowa, ul. Weglana.

Nazwy dzierzawcze:
Kuznica Bogucka, Koszutka, Muchowiec, Bederowiec, Klimzowiec, Jozefowiec,
Wetowiec, Janow, Nikiszowiec, Giszowiec, Kostuchna, ul. Grabonia.

Nazwy okolicznosciowe:
Kolonia Wojewddzka, Murcki.

Nazwy patronimiczne:
Bogucice, Piotrowice.
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Nazwy relacyjne ponowione:

Alfred, Agnieszka, Norma, Uthemann, Wilhelmina, Amanda, Huta Arnold, Os. Ada-
ma, Kolonia Zuzanna, Boze Dary, ul. Borki, ul. Dagbrowa, ul. Karbowa, ul. Kokociniec,
ul. Morawa, ul. Muchowiec, ul. Obroki, ul. Pod Miynem, ul. Stawiska, ul. Wesota,
ul. Wymystow, ul. Zadole, ul. Zatgska Hatda, ul. Zaopusta.

Nazwy pamigtkowe:

* Odosobowe:

os. Jerzego Kukuczki, os. Konstantego Michalskiego, Kolonia Wysockiego, pl. Aloj-
zego Budnioka, pl. Walentego Fojkisa, pl. Augusta Hlonda, pl. Karola Miarki, pl. Jozefa
Rostka, pl. Wilhelma Szewczyka, pl. Emila Szramka, pl. Justyna Widucha, ul. Ferdynanda
Adamczyka, ul. Stanistawa Adamskiego, ul. Braci Stawowych, ul. Braci Wozniakow,
ul. Emanuela Imieli, ul. Tadeusza Kalinowskiego, ul. Jozefy Kantorowny, ul. Adama
Kocura, al. Wojciecha Korfantego, ul. Gustawa Morcinka, ul. Rudolfa Niemczyka,
ul. Jozefa Rymera, ul. Mariana Sobanskiego, ul. Konstantego Wozniczki, ul. Alfonsa
Zgrzebnioka.

* Inne:
ul. Dziewigciu z ,,Wujka”, ul. Harcerzy Wrze$nia 1939.

Inne:
Kolonia Morawa.

Tabela 1.2. Zestawienie ilo§ciowe nazw miejskich motywowanych.

Nazwy motywowane Liczba %
topograficzne 55 14%
lokalizujace 118 29%
kierunkowe 31 8%
kulturowe 40 10%
dzierzawcze 15 3,5%
okolicznosciowe 2 0,5%
patronimiczne 2 0,5%
relacyjne ponowione 35 9%
pamiatkowe ?dosobowe 2 97 25%
inne 5
inne 2 0,5%
397 100%

Wsrdd nazw motywowanych na obszarze Katowic najwigkszg grupe stanowia nazwy
lokalizujace. Najgtebiej zakorzenione w swiadomos$ci mieszkancow miasta. Kolejng duza
grupe stanowia nazwy pamigtkowe, upamigtniajace ludzi i wydarzenia majace zwigzek
z historig tworzenia aglomeracji oraz walki o polsko$¢ na tych terenach. Zwiagzek z hi-

_10__
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storycznym uksztattowaniem terenu i kulturg tego obszaru maja nazwy topograficzne,
kulturowe, dzierzawcze i relacyjne ponowione.

Nazwy niemotywowane:

Nazwy pamiatkowe:

* Odosobowe:

os. Ignacego Paderewskiego, Os. Nikosa Belojannisa, os. Stanistawa Staszica, os. Karola
Bohdanowicza, pl. Andrzeja, pl. Bolestawa Chrobrego, pl. Jana Pawta I, pl. Jana Kaspro-
wicza, ul. Adama Asnyka, ul. Karola Adwentowicza, ul. Krzysztofa Kamila Baczynskiego,
ul. $w. Barbary, ul. Bolestawa Chrobrego, ul. Stefana Batorego, ul. Tadeusza Boya-Zelen-
skiego, ul. Stefana Czarnieckiego, ul. Karola Darwina, ul. Marii Dabrowskiej, ul. Alek-
sandra Fredry, ul. Konstantego Ildefonsa Gatczynskiego, ul. Kazimiery [Hakowiczéwny,
ul. Stefana Jaracza, ul. Karolinki, ul. Jana III Sobieskiego, ul. Jana Kochanowskiego, ul.
Marii Konopnickiej, ul. Tadeusza Ko$ciuszki, ul. Matki Teresy z Kalkuty, ul. Bolestawa
Le$miana, ul. Jana Matejki, ul. Cypriana Kamila Norwida, ul. Elizy Orzeszkowej, ul. Jozefa
Poniatowskiego, ul. Antoniego Stonimskiego, ul. Leopolda Staffa, ul. Juliana Tuwima, ul.
Stefana Wyszynskiego, ul. Ludwika Zamenhofa, ul. Stefana Zeromskiego.

* Inne:

0s. Odrodzenia, pl. Grunwaldzki, pl. Gwarkow, pl. Obroncéw Katowic, pl. Oddziatow
Mtodziezy Powstaficzej, pl. Ogrod Dworcowy, pl. Powstancow Slaskich, pl. Rady Europy,
pl. Sejmu Slaskiego, pl. Wolnosci, pl. Wyzwolenia, pl. Zohierza Polskiego, ul. Armii
Krajowej, ul. Batalionow Chtopskich, ul. Bohaterow Monte Cassino, ul. Jagiellonska,
ul. Krakusa, ul. Obroncow Westerplatte, ul. Szarych Szeregdw, ul. 73 Putku Piechoty.

Nazwy od wydarzen historycznych:
ul. Wiosny Ludow, ul. 1 Maja, ul. 11 Listopada, ul. 18 Sierpnia, ul. 3 Maja, ul. 9 Maja.

Nazwy geograficzne:

ul. Alpejska, ul. Barcelonska, ul. Bieszczadzka, ul. Chocimska, ul. Gdanska, al. Gorno-
slaska, ul. Japonska, ul. Kijowska, ul. Krakowska, ul. Lwowska, ul. Luzycka, ul. Mazurska,
ul. Oswiecimska, ul. Podhalanska, ul. Potominska, ul. Sandomierska, ul. Swidnicka, ul. Ty-
ska, ul. Ustronska, ul. Warszawska, ul. Wroctawska, ul. Zakopianska, ul. Zarnowcowa.

Nazwy przyrodnicze:

* Przyroda ozywiona:

os. Ptasie, ul. Akacjowa, ul. Albatrosow, ul. Astrow, ul. Azalii, ul. Bazantow, ul. Biedro-
nek, ul. Bociandw, ul. Brzoskwiniowa, ul. Bzow, ul. Cisowa, ul. Chabrowa, ul. Chmiel-
na, ul. Czajek, ul. Dzieciotow, ul. Gawrondw, ul. Gerberéw, ul. Gotebia, ul. Grzybowa,
ul. Hiacyntow, ul. Jabtoniowa, ul. Jagodowa, ul. Jaworowa, ul. Jesionowa, ul. Kamelii,
ul. Kasztanowa, ul. Konikéw Polnych, ul. Lawendowa, ul. Lisa, ul. Lososiowa, ul. Ma-
kéw, ul. Motyli, ul. Niezapominajek, ul. Orzechowa, ul. Owsiana, ul. Paproci, ul. Pawia,
ul. Pelikanow, ul. Pierwiosnkdw, ul. Przebisniegdéw, ul. Rumiankowa, ul. Rzepakowa,
ul. Sikorek, ul. Skowronkéw, ul. Stonecznikowa, ul. Swierkowa, ul. Tulipanéw, ul. Ty-
miankowa, ul. Wegorzy, ul. Wiklinowa, ul. Zawilcow, ul. Zurawia, ul. Zytnia.
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* Przyroda nieozywiona:
ul. Bazaltowa, ul. Krzemienna, ul. Marmurowa, ul. Szafirowa, ul. Zlota.

Nazwy metaforyczne:

o0s. Na Alpach, os. Ducha, Dobra Mysl, os. Przedwio$nie, ul. Chtodna, ul. Deszczowa,
ul. Dobra, ul. Lodowa, ul. Mita, ul. Mrozna, ul. Nowy Swiat, ul. Pigkna, ul. Przyjazna,
ul. Przyjemna, ul. Stoneczna, ul. Sniegowa, ul. Urocza, ul. Zdrowa, ul. Zimowa.

Nazwy odzawodowe:

ul. Bednarska, ul. Ciesielska, ul. Kotodziejska, ul. Komandorska, ul. Kombajnistow,
ul. Literatow, ul. Meteorologoéw, ul. Pilotow, ul. Podchorazych, ul. Rybacka, ul. Trakto-
rzystow, ul. Transportowcow, ul. Wytapiaczy.

Nazwy etniczne:
ul. Goéralska, ul. Huculska.

Inne:

ul. Gajowa, ul. Glebowa, ul. Grodowa, ul. Kosmiczna, ul. Koszykowa, ul. Ludowa,
ul. Marzanny, ul. Mlodziezowa, ul. Niwna, ul. Owocowa, ul. Pokoju, ul. Rolna, ul. Rycer-
ska, ul. Sadowa, ul. Sienna, ul. Smolna, ul. Spo6tdzielczosci, ul. Sputnikow, ul. Strzatowa,
ul. Styczniowa, ul. Warzywna, ul. Wedkarska, ul. Zatogowa.

Tabela 1.3. Zestawienie ilosciowe nazw miejskich niemotywowanych.

Nazwy niemotywowane Liczba %
pamiatkowe 0do§0bowe 319 362 47%
inne 43
od wydarzen historycznych 7 0,8%
geograficzne 74 9,5%
przyrodnicze Pyt o-zyvs.llon.a 192 199 26%
przyr. nieozywiona 7
metaforyczne 46 6%
odzawodowe 33 4%
etniczne 2 0,2%
inne 49 6,5%
772 100%

Wsrod nazw niemotywowanych prym wiodg nazwy pamigtkowe, upamietniajace ludzi
1 wydarzenia wazne dla kazdego Polaka, nie tylko dla mieszkanca Katowic. Nazwy te
sg zwigzane z burzliwa historig tego obszaru, ktora miata rowniez wptyw na losy catego
kraju i narodu polskiego. Zaskakujaco niewiele jest ulic noszacych nazwy zwigzane z ogdl-
nopolskimi wydarzeniami historycznymi. Pokazna grup¢ stanowia nazwy przyrodnicze
i geograficzne, a takze metaforyczne i odzawodowe.

12



Nazewnictwo miejskie dzielnic, placow i ulic Katowic

2. Klasyfikacja formalna

Nazwy dzielnic i ulic moga by¢ syntetyczne lub analityczne (w postaci zestawien
1 wyrazen przyimkowych).

Przyktady nazw syntetycznych:

Kamionka, Koszutka, Bogucice, Drajok, Karbowa, Muchowiec, Zat¢ze, Obroki, Klim-
zowiec, Sosnina, Dab, Alfred, Agnieszka, Jozefowiec, Welnowiec, Kokociniec, Ligota,
Panewniki, Sadyba, Wymystow, Zadole, Brynow, Szadok, Zawodzie, Burowiec, Norma,
Pniaki, Bagno, Szabelnia, Szopienice, Wilhelmina, Amanda, Janow, Nikiszowiec, Giszo-
wiec, Murcki, Hamerla, Ochojec, Piotrowice, Kopaniny, Zarzecze, Kostuchna, Podlesie,
Dabrowa, Kopaniny, Zaopusta, pl. Gwarkow, pl. Wolnosci, pl. Wyzwolenia, pl. An-
drzeja, ul. Akacjowa, ul. Albatrosow, ul. Battycka, ul. Bankowa, ul. Barborki, ul. Ewy,
ul. Fabryczna, ul. Filarowa, ul. Giszowiecka, ul. Harcerska, ul. Huculska, ul. Jatowcowa,
ul. Karliczka, ul. Katowicka, ul. Legnicka, ul. Ledzinska, ul. Mariacka, ul. Obroki, ul. Od-
rodzenia, ul. Partyzantow, ul. Pokoju, ul. Radosna, ul. Rzeczna, ul. Sagdowa, ul. Szkolna,
ul. Szpitalna, ul. Teatralna, ul. Walecznych, ul. Zielona, ul. Zrodlana.

Przyktady nazw analitycznych:

* W postaci zestawien:

Katowicka Hatda, Kuznica Bogucka, os. Jerzego Kukuczki, os. Ignacego Paderewskie-
go, Zalgska Halda, os. Wincentego Witosa, os. Tysiaclecia Panstwa Polskiego, os. De-
bowe Tarasy, Dobra Mysl, Kolonia Wojewodzka, os. Bulwary Rawy, Dabrowka Mata,
Kolonia Morawa, Kolonia Stawiki, Huta Arnold, Boze Dary, pl. Bolestawa Chrobrego,
pl. Augusta Hlonda, pl. Karola Miarki, pl. Ogréd Dworcowy, pl. Powstancow Slaskich,
pl. Rady Europy, pl. Sejmu Sla,skiego, pl. Zotnierzy Wrzesnia, ul. $w. Anny, ul. Armii
Krajowej, ul. Batalionéw Chlopskich, ul. Jana Chgcinskiego, ul. Karola Darwina, ul. Do-
brego Urobku, ul. Walentego Fojkisa, ul. §w. Jana, ul. Jaworowa Tylna, ul. Klodnicka
Stara, ul. Konikéw Polnych, ul. Bolestawa Ledmiana, ul. Mariacka Tylna, ul. Obroncow
Westerplatte, al. Walentego Rozdzienskiego, ul. Wilcze Katy, ul. 73 Pulku Piechoty,
ul. 11 Listopada.

* W postaci wyrazen przyimkowych:

os. Na Alpach, Pod Mlynem, os. Pod Kasztanami, os. Pod Dgbem, pl. Pod Lipami,
ul. Na Obrzezu, ul. Nad Jarem, ul. Nad Osiekiem, ul. Nad Potokiem, ul. Nad Stawem,
ul. Nad Strumieniem.

Nazwy w postaci wyrazen przyimkowych wystepuja we wspdtczesnym polskim na-
zewnictwie miejskim dos¢ rzadko. Wypieraja je popularniejsze obecnie nazwy w postaci
zestawien. Przedstawione w materiale przyktady nazw w formie wyrazen przyimkowych
maja postaé nazw terenowych. Przekazuja one informacje o potozeniu ulic w sasiedztwie
zbiornikéw wodnych (ul. Nad Stawem), potokow (ul. Nad Potokiem, ul. Nad Strumieniem),
tak (ul. Nad Osiekiem), wawozow (ul. Nad Jarem), skupisk drzew lisciastych (os. Pod
Kasztanami, os. Pod Debem, pl. Pod Lipami), wytworow ludzkiej cywilizacji (Pod Mty-
nem). Nalezy jednak podkresli¢, ze dawne nazwy czgsto ulegaty zmianom strukturalnym
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zwigzanym z adiektywizacjg'®. Obecnie nie ma w Katowicach ul. Za Dolem, ale Zadole,
nie ma ul. Za Mutkiem lecz Zamutkowa.

Posta¢ nazwy terenowej wskazujacej na odludne miejsce maja: ul. Wilcze Katy i ul. Wy-
mystow, ta ostatnia ma dodatkowo zabarwienie emocjonalne pejoratywne.

Tabela 1.4. Zestawienie ilosciowe nazw miejskich w klasyfikacji formalne;j.

Liczba %
Nazwy syntetyczne 705 60%
W postaci zestawienia 451
Nazwy analityczne W postaci wyrazenia 13 464 40%
przyimkowego
1169 100%

W analizie strukturalnej wyodrebnitam nazwy prymarne i sekundarne. Nazwy od-
przymiotnikowe traktuje jako prymarne (sufiksacja zachodzi w obszarze apelatywnym).
Tylko trzy nazwy odprzymiotnikowe sa sekundarne (ul. Upadowa, suf. -owa, ul. Weglana,
suf. -ana, ul. Zamutkowa, suf. -owa).

Nazw sekundarnych jest niewiele, a oto kilka przyktadow:

Bogucice (suf. -ice), Muchowiec (suf. -owiec), Bederowiec (suf. -owiec), Koszutka
(suf. -ka), Drajok (suf. -ok), Klimzowiec (suf. -owiec), Jozefowiec (suf. -owiec), Panew-
niki (suf. -nik), Szadok (suf. -ok), Burowiec (suf. -owiec), Janéw (suf. -ow), Giszowiec
(suf. -owiec), Kostuchna (suf. -na), Okraglica (suf. -ica).

Nazwy prymarne:

Kamionka, Katowicka Hatda, Obroki, os. Tysigclecia Panstwa Polskiego, os. Ptasie,
Sosnina, Dab, os. Dgbowe Tarasy, os. Ducha, Alfred, Agnieszka, Dobra Mysl, Wymy-
stow, Norma, Pniaki, Pod Mtynem, os. Przedwios$nie, Kolonia Zuzanna, Boze Dary,
pl. Andrzeja, pl. Jana Kasprowicza, pl. Karola Miarki, pl. Zotnierza Polskiego, ul. Armii
Krajowej, ul. Braci Wozniakow, ul. Dtuga, ul. Konna, ul. Elizy Orzeszkowe;j, ul. Podle$na,
ul. Wincentego Pola, ul. Rzepakowa, ul. Wojska Polskiego, ul. Zachodnia, ul. Zaleska,
ul. Zelazna, ul. 73 Putku Piechoty, ul. 1 Maja.

Tabela 1.5. Zestawienie ilo§ciowe nazw miejskich wedtug analizy strukturalne;j.

| | Liczba %
Nazwy prymarne 1132 97%
Nazwy sekundarne 37 3%

| | 1169 100%

10 K. Handke, Nazewnictwo miejskie, [w:] Rzetelska-Feleszko E. (red.), Polskie nazwy wlasne. Encyklopedia,
op. cit., s. 295-296.
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W uwagach jezykowych dotyczacych nazw dzielnic i ulic Katowic nalezy podkresli¢,
ze niektore z nich wystepuja tylko w postaci gwarowej, sg to: Drajok, Szadok, Murcki
(umurckany = umorusany), ul. Karliczka.

11. Cechy poznawcze nazw miejskich Katowic

Nazwy topograficzne charakteryzuja teren.

Niektore przyktady: Burowiec (bury ‘ciemnoszary o brunatnym odcieniu’ SIPSz 1 207),
Szadok (szady ‘siwy’ BriicknerSEJP 538), Bagno (bagno ‘obszar trwale podmokty, trzgsawi-
sko, grzezawisko’ SIPSz1 105), Zadole (od wyraz. przyim. za dotem), ul. Piaskowa, ul. Trzech
Stawow, ul. Wapienna, ul. Wodna (w poblizu rzeki Rawy), ul. Kamienna, ul. Podle$na.

Niektore nazwy topograficzne pozwalajg odtworzy¢ pierwotny krajobraz ziemi $laskie;j.
Przyktady: Ochojec (choja ‘drzewo iglaste, mtode’ BriicknerSEJP 181), Zaleze (fgg ‘nizina’
BriicknerSEJP 309), ul. Siedliska, ul. Skalna, ul. Skotnica, ul. Smugowa, ul. Stawiska,
ul. Tarninowa (por. Tarnowskie Gory).

Nazwy kulturowe maja gtéwnie zwigzek z zyciem gospodarczym rejonu.

Przyktady: ul. Poktadowa, ul. Scianowa, ul. Filarowa, ul. Weglana, ul. Kopalniana, ul.
Gorniczego Stanu, ul. Dobrego Urobku, Norma, Huta Arnold, Kopaniny, ul. Przemystowa.

Cze$¢ z nich odzwierciedla dawne stosunki spoteczne. Przyktady dzielnic: Obroki
(obrok ‘co orzeczono, tj. ustanowiono, dan, podatek’ BriicknerSEJP 372), Ligota (Igota
‘ulzenie osadnikom w ci¢zarach’ J. Miodek 2002 371).

Takie nazwy, jak Sadyba (sadyba ‘osiedle, miejsce zamieszkane’ SJPSz II1 157) maja
znaczenie dla poznania historii osadnictwa (charakter interdyscyplinarny).

Nazwy dzierzawcze i patronimiczne informujg o historycznej polsko$ci ziemi $laskiej
(pochodza od staropolskich nazw osobowych).

Przyktady: Muchowiec (Mucha), Bederowiec (Beder), Klimzowiec (Klimza), Wet-
nowiec (Weina), Nikiszowiec (Nikisz), Bogucice (Boguta). Czg¢$¢ nazw dzierzawczych
nawigzuje do historii osadnictwa niemieckiego na tym terenie. Przyktady: Giszowiec
(Giesche), Hamerla (Hamerl).

Nazwy lokalizujace podkreslaja charakter przemystowy miasta.

Przyktady: ul. Szybowa, ul. Wyrobiskowa, ul. Hutnicza, ul. Cynkowa, ul. Stalowa,
ul. Zelazna, ul. Fabryczna.

111. Funkcje nazw miejskich Katowic

Nazwy niemotywowane to wtornie nazwy pamigtkowe i formy przymiotnikowe od
nazw pospolitych przyrody ozywionej i nicozywione;.

Nazwy pamigtkowe w duzej mierze dedykowane sg bohaterom walk w o wolnos¢,
ludziom zastuzonym w dziatalnosci kulturalnej i spotecznej (ul. Braci Stawowych,
ul. Braci Wiechutow, ul. Karola Miarki, J6zefa Piechy). Mniej jest nazw upamig¢tnia-
jacych powszechnie znane postacie w Polsce (ul. Aleksandra Fredry, ul. Marii Konop-
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nickiej, ul. Mikotaja Kopernika, ul. Juliana Tuwima, ul. Ludwika Zamenhofa, ul. Marii
Sktodowskiej-Curie). Proporcje te dotycza takze nazw upamietniajacych dziatalnos¢
organizacji patriotycznych, bojowych, spotecznych, kulturalnych (ul. Harcerzy Wrze-
$nia 1939, ul. Karola Kornasa, os. Konstantego Michalskiego, pl. Alojzego Budnioka,
pl. Augusta Hlonda, kard., pl. J6zefa Rostka, dr, pl. Wilhelma Szewczyka, ul. Arki
Bozka, ul. Alfonsa Gérnika, ul. Emanuela Imieli, ul. J6zefy Kantoro6wny, ul. Piotra Ko-
todzieja, ul. Zofii Koniarkowej, ul. Zofii Kossak-Szczuckiej, ul. Feliksa Bochenskiego,
ul. Mariana Sobanskiego).

W okresie niewoli nazwy dzielnic i ulic byty niemieckie!!. Podkreslaty obcg dominacje
we wszystkich dziedzinach zycia (Graf Reden Stralie, Egerlandweg, Traugottstrale, Her-
mann Goring Stra3e, Hansaweg, Kunigundenstra3e, Richard Wagner Stralle, Gutenberg-
straf3e, Direktionstralie, Fabrikstrale, Emmastral3e, Bismarckstral3e, Hubertusstralie, Josef
Beder Stral3e, Tiele Winckler Strafie). Wiele nazw ulic okupowanych Katowic zachowato
pierwotng nazwe, przettumaczong jednak na jezyk niemiecki (Marktplatz, Agnesstrafe,
Reichsbank Strafle, Rawastrafle, Schulstralle, Gemeindestralle, Kattowitzerstraf3e, The-
aterstrafle, Hiittenstrafle).

W okresie PRL nazwy miaty wydzwigk ideologiczny'? (pl. Zwycigstwa, pl. Czerwo-
nych Kosynieréw, pl. Feliksa Dzierzynskiego, ul. Ormowcow, ul. Fryderyka Engelsa,
ul. Feliksa Dzierzynskiego, ul. Zjednoczenia Partii, ul. SDKPiL, ul. PKWN, ul. Karola
Marksa, ul. Armii Czerwonej, ul. Wtodzimierza Lenina, ul. Obroncow Pokoju, ul. Obron-
cow Stalingradu, ul. XXX-lecia PRL, ul. Bolestawa Bieruta, ul. Antoniego Makarenki,
ul. Siergieja Kirowa).

Przetomem w rozwoju i funkcjonowaniu nazewnictwa miejskiego byto pojawienie si¢
polityki nazewniczej (por. J. Chojnacki 2008 523). Narodzita si¢ ona w koncu XIX wieku.
Proces tworzenia nazw zostal zastgpiony aktem urzgdniczej decyzji (proces tworzenia
dotyczy nazw motywowanych — sg one wytworem spotecznym). Powstaty nowe rodzaje
nazw, tzw. nazwy niemotywowane. ,, Tworcy nazw niemotywowanych czerpiq z gotowych
wzorow —zbiorow nazw wiasnych i nazw pospolitych. Sq to gldownie zbiory nazwisk, nazw
organizacji spolecznych, bojowych itp., nazw wydarzen historycznych, nazw geograficz-
nych i przyrodniczych.” (J. Chojnacki 2008 526).

Obecnie nastepuje przewarto$ciowanie funkcji nazewnictwa miejskiego. Mieszkancy
wszystkich miast, nie tylko Katowic, dostrzegaja gldwnie funkcje adresowa nazw dzielnic
i ulic. Nazwy pamigtkowe nie sg juz w takim stopniu jak dawniej nosnikami réznych idei
(por. J. Chojnacki 2008 524). O przewarto$ciowaniu owej funkcji §wiadczy tez duzy pro-
cent nazw lokalizujacych i pochodzacych od nazw pospolitych (form przymiotnikowych
przyrody ozywionej i przyrody nieozywionej).

Objasnienie skrétéw cytowanych publikacji:
BriicknerSEJP — A. Briickner, Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Warszawa
1970.

' K. Goldner, Adress-Buch und Geschifts-Handbuch der Stadt Kattowitz fiir das Jahr 1894: erster Jahrgang,
Kattowitz 1894, s. 270-280.
12 S. Galocz (red.), Plan miasta Katowice, Warszawa 1977.
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J. Chojnacki 2008 — J. Chojnacki, Nazwy ciggow i obiektow komunikacyjnych (ulic,
alei, placow, mostow, itp.), [w:] Zagorski Z. (red.) Nazewnictwo geograficzne Poznania.
Zbior studiow, Poznan 2008.

J. Miodek 2002 — J. Miodek, Stownik ojczyzny polszczyzny, Wroctaw 2002.

SJPSz — Stownik jezyka polskiego, red. M. Szymczak, t. I-111, Warszawa 1999.
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Nauka komunikacji
na lekcji jezyka angielskiego

1. Jak zblizy¢ sytuacje klasowa do naturalnej sytuacji
komunikacyjnej?

Komunikowanie si¢ jest naturalng potrzeba kazdego cztowieka zachodzacg w uzasad-
nionych okolicznos$ciach i uwarunkowang wieloma elementami. Aby mogto doj$¢ do aktu
komunikowania si¢, kluczowy jest: nadawca, odbiorca i kanat komunikacyjny. Wazne sg
takze powody, dla ktorych ludzie przekazujg sobie informacje. W zyciu codziennym kaz-
dej rozmowie towarzyszy konkretny cel, ktory nadaje wypowiedzi sens, gdyz pomiedzy
rozméwcami istnieje tzw. luka informacyjna, czyli r6znica w poziomie wiedzy na dany
temat'. W szkole nauczyciele jezykdéw obcych czesto borykaja si¢ z problemem braku
luki informacyjnej w ¢wiczeniach, co sprawia ze uczniowie niech¢tnie udzielajg ustnych
wypowiedzi. Zadania bazujace na przeczytanym glosno tekscie polegaja gldwnie na po-
wtorzeniu tego, co zostato juz w nim zawarte; podobnie dzieje si¢ w przypadku opisu np.
fotografii, ktdrg wszyscy uczniowie widzg. Pomimo réznych, mniej lub bardziej udanych,
prob podejmowanych przez nauczycieli w celu nauki komunikacji, jak stusznie zauwaza
Bygate, nauka mowienia jest fundamentalng sprawnoscig, ktora pozytywnie przektada sie
na rozwoj innych umiejetnosci jezykowych?. Dakowska i Komorowska takze podkreslaja
koniecznosc¢ praktyki w tym zakresie, stawiajac nauke méwienia jako umiejetno$é priory-
tetowg wzgledem pozostatych celéw nauki jezyka obcego w dobie ery komunikacyjnej’.

' H. Komorowska, Metodyka Nauczania Jezykéw Obcych, Fraszka Edukacyjna, Warszawa 2009, s. 74-75.

2 M. Bygate, Speaking, [In:] R. Carter and D. Nunan (eds.), The Cambridge Guide to Teaching English to Speak-
ers of Other Languages, Cambridge University Press, Cambridge 2001.

H. Komorowska, op. cit.; M. Dakowska, Teaching English as a Foreign Language, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2007.
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Gdy przyjrzymy si¢ doktadniej cechom sytuacji komunikacyjnej zachodzacej w klasie,
zauwazymy, iz rozni si¢ ona w wielu aspektach od naturalnej, codziennej komunikacji.
Przede wszystkim cechuje ja nierownosé¢ uprawnien®, polegajaca na odrebnym statusie
0s6b biorgcych w niej udzial. Nauczyciel jako osoba petnigca nadrzedna rolg w stosun-
ku do ucznidéw, koncentruje swoje dzialania na inicjowaniu konwersacji, zadawaniu
pytan uczniowi oraz ukierunkowywaniu toku rozmowy. Nauczyciel-lider moze nakazac
uczniowi moéowienie lub milczenie, powtorzenie wypowiedzi lub jej przeksztalcenie;
moze wyznaczy¢ ramy czasowe wypowiedzi ucznia lub przerwaé ja w dowolnym mo-
mencie, co niezaprzeczalnie wskazuje na brak komunikacyjnego partnerstwa pomig¢dzy
rozméwcami. Uczen musi dostosowac si¢ do regul wyznaczonych przez lidera, gdyz
to wlasnie nauczyciel jest inicjatorem rozmowy, rezyserem sytuacji, skarbnicg wiedzy,
osobg o wysokim statusie i wysokiej kompetencji jezykowej. W sytuacji klasowej uczen
nie moze pozwoli¢ sobie na niewypehianie polecen nauczyciela, poniewaz moze to mie¢
dla niego przykre konsekwencje w postaci niskiej oceny, dodatkowej pracy domowe;j
lub dezaprobaty ze strony nauczyciela. Brak rownosci uprawnien jest tym wigksza, im
bardziej wymagajacy nauczyciel. W konsekwencji prowadzi to do poglebienia rdznic
w rozkladzie sit komunikacyjnych. W zyciu codziennym tego typu sytuacje zdarzajq si¢
niezwykle rzadko, przyktadem moze by¢ rozmowa zwierzchnika stuzb mundurowych
z podwtadnym zajmujgcym najnizsze stanowisko na szczeblu hierarchii wojskowej, jed-
nakze zdecydowana wigkszos$¢ aktoéw komunikacyjnych ma miejsce pomigdzy partnerami
posiadajacymi w rozmowie rowne prawa.

Waznym elementem r6znigcym sytuacj¢ komunikacyjna, ktora ma miejsce w klasie od
sytuacji autentycznej, jest wyznaczenie ram czasowych wypowiedzi uczniow. W zyciu co-
dziennym rozmowy prowadzone sg w dos¢ swobodny sposob umozliwiajgcy uczestnikom
wypowiadanie si¢ w zblizonych przedziatach czasu. Jezeli jeden z rozméwcoéw dominuje
w akcie komunikacyjnym, to jest to wynikiem kontekstu sytuacyjnego, celu rozmowy
czy tez cechy charakteru, potocznie zwanej gadulstwem. Sytuacje klasowe, jak wykazuja
badania, to w dwoch trzecich czas, w ktorym mowi nauczyciel i w jednej trzeciej czas
skoncentrowany na pracy ucznia i jego wypowiedziach. Ten podziat dalece odbiega od
naturalnego uktadu pomig¢dzy partnerami w rozmowie i nie sprzyja sprawnemu nabywaniu
umiejetnos$ci komunikacyjnych. Wazne jest, aby praca na lekcji byla zorientowana na
ucznia i jego potrzeby; dlatego, uczac komunikacji, nalezy uczciwie przeanalizowac czas
pos$wigcony na méwienie do ucznia i czas, w ktorym sam uczen produkuje jezyk.

Inng istotng odrebnoscia, o ktorej warto powiedzieé, jest dobor wspotrozmowcow. Jak
juz powyzej zostato wspomniane, w sytuacji klasowej nauczyciel jest inicjatorem aktu
moéwienia, w trakcie ktorego odgrywa roéznorodne role np. s¢dziego, konsultanta, czy
koordynatora. Prowokuje on wychowankéw do wypowiedzi, zadajac pytania, uzywajac
materiatu stymulujagcego w postaci zdjec, obrazkow, krotkiego filmu, przedmiotu, a takze
wykorzystujac réznorodne ¢wiczenia sprzyjajace uautentycznieniu aktu komunikacyjnego
poprzez odgrywanie rol, prezentacje dialogéow, przedstawianie scenek rodzajowych czy
gry, projekty, dyskusje’. Jednakze Komorowska stusznie zauwaza, ze pomimo szerokiego

4+ H. Komorowska, op. cit., s. 74.

> M. Dakowska, op. cit., s. 107-110.
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wyboru ¢wiczen rozwijajacych umiejetnosci komunikacyjne, ‘jezyk klasowy’ jest bardzo
przewidywalny w poro6wnaniu z ‘jezykiem naturalnym’. W sytuacji autentycznej na kon-
kretne pytanie mozna udzieli¢ wielu réznych odpowiedzi, czasami do$¢ zaskakujacych,
podczas gdy sytuacja szkolna wymusza udzielenie odpowiedzi rutynowej, przewidywalnej
na podstawie przerobionego materialu gramatyczno-leksykalnego®. To powoduje, ze nawet
najlepsi 1 najzdolniejsi uczniowie maja problemy z porozumiewaniem si¢ w sytuacjach
realistycznych. W omawianym aspekcie, kontakt autentyczny cechuje rownouprawnienie
w inicjowaniu go i ogromna swoboda wypowiedzi, wynikajaca z mozliwosci uzycia wielu
srodkow jezykowych 1 struktur gramatycznych. Ponadto cechg naturalnej komunikacji
jest redundancja, czyli umiejetno$¢ rozumienia skrotowych informacji, np. nagtowkow
w gazetach, reklam i niekompletnych tekstow, bez potrzeby znajomosci kazdego stowa
zawartego w ich tresci. Kluczowym elementem komunikacji autentycznej jest takze za-
stosowanie w niej szerokiego spektrum $rodkdw niewerbalnych jak mimika, gesty czy
mowa calego ciata. Nauka komunikacji na lekcji jezyka obcego, wigze si¢ z postawieniem
ucznia w bardzo trudnej, nienaturalnej sytuacji, w ktorej 6w uczen musi poradzi¢ sobie
glownie przy pomocy srodkow werbalnych. Mowa ciata bardzo utatwia przekazywanie
informacji, gesty wskazuja na uczucia osoby mowiacej, a takze stuchacza, pomagaja uwy-
datni¢ najwazniejsze elementy przekazu oraz, jak zauwaza Jay, sygnalizujg przejmowanie
rél w rozmowie; stuchacz staje si¢ mowigcym i vice versa’.

Kolejng istotng odrebnos¢ stanowi brak luki informacyjnej w toku ¢wiczen edukacyj-
nych, co jest nieprawdopodobne w sytuacji codziennego porozumiewania si¢. Do aktu
mowy dochodzi wtedy, gdy rozmdwcy musza wymienic si¢ tre§cig na dany temat, poniewaz
istniejg réznice w stanie ich wiedzy, emocji i opinii. W klasie natomiast pytania zadaje
glownie sam nauczyciel, ktory doskonale zna na nie odpowiedz. Niejednokrotnie ucznio-
wie takze ja znajg, poniewaz zadania komunikacyjne oparte sg na pracy z przeczytanym
wczeséniej tekstem lub bazujg na opisie przedstawionego w klasie materiatu wizualnego.
W tego typu ¢wiczeniach nie moze by¢ mowy o luce informacyjnej i nalezy przyjac, ze
wysitki ucznia koncentrujg si¢ w wigkszym stopniu na dbatosci o forme wypowiedzi, jej
poprawno$¢ gramatyczng niz na samej tresci wypowiedzi.

Réznice pomigdzy komunikacjg autentyczna i ta na lekcji jezyka angielskiego mozna
zauwazy¢ w zakresie integracji sprawnosci. W zyciu codziennym taczymy moéwienie
z rownoczesnym zapisywaniem, czy tez stuchamy i jednocze$nie robimy notatke. W kla-
sie jest inaczej, zazwyczaj sprawnos$ci rozwijane sg osobno, aby nie pietrzy¢ trudnosci
w procesie nauki jezyka obcego.

Znaczacg cecha rzeczywistego komunikowania si¢ jest dostosowanie tonu wypowiedzi
do sytuacji, okolicznosci, w jakich postawiony jest mowigcy i osoby, z ktérg rozmawia.
Uzycie mniej lub bardziej formalnego jezyka, zwrotow grzecznosciowych odbywa si¢
w zyciu naturalnie, w warunkach szkolnych uczen trenuje jezyk neutralny, w ktorym nie
wystepuje zbyt duze zréznicowanie pod wzgledem stylu. To powoduje wiele trudnos$ci
w realnej komunikacji, niezaleznie od zdolno$ci 1 inteligencji ucznia.

¢ H. Komorowska, op. cit., s. 74-75.
7 T.B.Jay, The Psychology of Language, Newburry House, New Jersey 2003.

21



Karolina Ditrych

Podsumowujac, sytuacja komunikacyjna w klasie i w rzeczywisto$ci rozni si¢ w wielu
istotnych aspektach. Aby przezwyciezy¢ sztuczno$¢ trenowanego w szkole jezyka, na-
lezy wprowadzi¢ rdwnos$¢ uprawnien, czyli partnerstwo w rozmowie, ukierunkowac tok
lekcji na ucznia i jego potrzeby, uwzglednié¢ nieprzewidywalno$¢ wypowiedzi, zachgcaé
uczniow do korzystania z niewerbalnych srodkow ekspresji, roznicowac styl wypowiedzi
w zalezno$ci od sytuacji, a takze udoskonali¢ formy pracy na lekcji w taki sposob, aby
uczen mogt inicjowa¢ komunikacje¢ 1 dobiera¢ osoby w toku jej trwania.

2. Autonomiczne formy pracy na lekcji
zblizajace komunikacje klasowa do naturalnej

W nauczaniu jezyka obcego warto przeanalizowaé ilo$¢ czasu poswigcong na pro-
dukowanie jezyka przez nauczyciela i czas przeznaczony na moéwienie ucznia. Nalezy
pamigtaé ze lekcja powinna by¢ przede wszystkim wykorzystana przez uczacego si¢ w celu
zastosowania zywego jezyka w praktyce — takie podejécie zblizy sytuacje klasowa do
rzeczywistej komunikacji. Aby ten cel 0siggnac, istotna jest zmiana podej$cia nauczyciela
z lidera, odgrywajacego role nadzorujacego s¢dziego, na partnera, ktory nie poucza, lecz
koordynuje prace wychowankéw. Wazne jest zachegcanie uczniow do wyrazania wlasnych
sugestii, wlasnego zdania, nawet jezeli jest ono zupetnie inne od ogétu, do formutowania
propozycji, prosb czy tez rad.

Ponizsze diagramy ilustruja interakcje klasowe gdy: a) nauczyciel jest liderem i b) na-
uczyciel jest partnerem:

N-L b) N-P
U U U ) U U
Bardziej naturalng sytuacje komunikacyjna od wyzej wymienionych przedstawia

diagram c). Zachodzi tu zjawisko interakcji nie tylko pomigdzy nauczycielem a uczniem
czy odwrotnie, lecz takze wzajemnie pomi¢dzy uczniami.

A

U+« U<+ P> U< > U<>U

a)

2
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W celu urozmaicenia ¢wiczen komunikacyjnych i uwzglgednieniu rowno$ci komunika-
cyjnej istotne jest zapewnienie uczniom pracy w parach oraz kilkuosobowych grupach,
co przedstawiajg kolejno diagramy d) i e).

d) e) U=e»U
U<e>U

U<+>» U

Praca w parach

Praca w parach jest fantastycznym sposobem na zapewnienie uczniom kontaktu réwie-
$niczego i nauke komunikacji w sytuacji, gdy rozméwcy posiadajg rowne prawa, czuja si¢
swobodnie w przekazywaniu informacji oraz zacies$niajg stosunki kolezenskie, poznajgc
si¢ wzajemnie. Praca w parach jest tatwa do zorganizowania, gdyz uczniowie moga pra-
cowac w tawkach, z osobg siedzaca za ich plecami, z osobg, ktorg najbardziej lubig lub
taka, ktorg znaja w klasie najstabiej. Rolg nauczyciela jest koordynowanie catego procesu
pracy w parach, pomoc w zakresie leksykalno-gramatycznym, nagradzanie postepow
1 sukcesow, ktore uczniowie odniosa. Tego typu ¢wiczenia moga zosta¢ zorganizowane
w parach otwartych lub parach zamknietych?.

Pierwszq pare otwartg powinien tworzy¢ nauczyciel i dobry uczen. Poniewaz praca
w parze otwartej wiaze si¢ z prezentowaniem dialogu przed calg klasa, wlasciwe jest
uprzednie zademonstrowanie poprawnego modelu przez nauczyciela i ucznia co ulatwi
prace na lekcji pozostatym duetom.

Pary zamknigte to indywidualna praca uczniéw nad wyznaczonym zadaniem. Jak
opisuje Harmer, jest to sytuacja, w ktorej nauczyciel nie kontroluje kazdego kroku wy-
konanego przez ucznia i co wazniejsze uczen nie odczuwa ogromnego stresu zwigzanego
z publicznym wystapieniem na forum catej klasy’. Wazne jest, aby sktad par zmieniat si¢
na poszczegdlnych lekcjach, gdyz bedzie to sytuacja bardziej zblizona do autentycznej
komunikacji z zycia codziennego.

Praca w grupach

Praca w grupach podobnie jak praca w parach zapewnia uczniowi wigkszg niezaleznos¢
1 autonomig, jednakze przenosi znaczng cz¢$¢ odpowiedzialnosci za prze¢wiczony materiat
na barki samego uczacego si¢. Nauczyciel, ktory zamierza wprowadzi¢ prace w grupach,
powinien stopniowo zwigkszac ilo$¢ uczniow w zespotach, przechodzac od pracy w parach
do grup 3-osobowych, nastgpnie 4-osobowych, konczac na 5-, 6-osobowych. Nie zalecane
jest tworzenie zespolow powyzej tej granicy, gdyz istnieje duze prawdopodobienstwo,
ze zakonczy si¢ to chaosem i bataganem na lekcji, czyli nauczyciel osiggnie doktadnie

8 H. Komorowska, op. cit., s. 77-79.
° J. Harmer, How to Teach English, Longman, London 1998.
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odwrotny skutek od zamierzonego. Warto jest wczesniej przemys$le¢ prace w grupach,
zaplanowac sposob podzielenia uczniéw na zespoly, przygotowac ustawienie stolikow
1 krzeset, tak aby zrealizowac cele lekcji, a nie po$wieci€ ja na rozgardiasz organizacyjny.
Sktad grup, w jakich przyjdzie uczniom pracowacd, takze nie powinien by¢ dzietem przy-
padku. Kluczowe dla powodzenia w komunikacji jest podzielenie uczniow w taki sposob,
aby w obrebie jednego zespotu pracowaty jednostki bardziej i mniej zaawansowane. Inny
podziat na grupy , np. uczniowie lepsi kontra stabsi, dziata demobilizujgco zaréwno na
tych zdolniejszych, gdyz nie przyktadajg si¢ do wykonywanego zadania, jak i na gorzej
sobie radzacych, ktorzy z gory zaktadaja, Ze i tak pojdzie im stabiej. Godny zauwazenia
jest takze aspekt spoteczny przyporzadkowania do kazdego zespotu studentdw o zréznico-
wanych mozliwosciach intelektualnych, poniewaz uczniowie zdolniejsi to czesto wycofane
z zycia towarzyskiego jednostki, zamknigte w swoim §wiecie; ci uczniowie trudniej na-
wigzuja nowe znajomosci z rowiesnikami. Posiadajg duza wiedze, ktora rzadko si¢ dziela.
Uczniowie mniej zdolni sg zazwyczaj bardzo aktywni towarzysko, majg wielu kolegow
1 tatwos¢ w budowaniu nowych kontaktow. Sg oni bardziej dynamiczni i umieja szybciej
podejmowac decyzje. Zorganizowanie pracy w grupach wedlug wyzej opisanego modelu
jest wielce korzystne pod wzgledem edukacyjnym, dotyczacym zasobu wiedzy i wymiany
informacji oraz organizacyjnym, jak utrzymanie dobrego tempa pracy na lekcji.

Organizacja pracy w parach i w grupach jest bardzo dobrym sposobem na przetama-
nie rutyny i przewidywalnos$ci na lekcji. Co wigcej, takie formy ¢wiczen spotykajg si¢
z wielkim entuzjazmem ze strony ucznidow, a pozytywne podejscie rzutuje na osigganie
lepszych wynikéw w nauce. Praca zespolowa zwicksza czas przeznaczony na komunika-
cj¢, angazuje wszystkich uczniow w wykonywanie zadan, integruje zespot klasowy, ma
pozytywny wplyw na uczniéw niesmiatych oraz przybliza sytuacje klasowg do naturalne;j
sytuacji komunikacyjnej.

Pomimo tak wielu pozytywow nauczyciele czgsto boja si¢ przeprowadzania pracy ze-
spotowej na lekcjach. Ich gtowne obawy zwigzane sa z brakiem kontroli nad poczynaniami
ucznidéw i brakiem dyscypliny na lekcji. OczywiScie wazne jest, aby czas przeznaczony na
¢wiczenia nie zostat spozytkowany na pogawedki w jezyku ojczystym, dlatego istotne jest
dobre przygotowanie studentéw do zadan komunikacyjnych. Mozna do tego celu uzy¢ zadan
przedkomunikacyjnych, warto solidnie powtorzy¢ materiat jezykowy potrzebny do ¢wi-
czen, dobrze jest wypisaé na tablicy stowa-klucze i fundamentalne struktury gramatyczne.
Wazne jest, by wydawac zrozumiale instrukcje do zadan, jasno okres$li¢ koncowy produkt
¢wiczenia, okresli¢ czas pracy ucznia. W uniknig¢ciu problemow z dyscypling pomoc moze
zapobiegliwos¢ 1 przezornos$¢. Nauczyciel musi by¢ przygotowany na sytuacje, w ktorej
niektorzy uczniowie skonczg zadanie wezesniej, dlatego warto mie¢ pod reka czasopismo
w jezyku obcym, komiks czy suplement z angielskimi zartami — to zaciekawi uczacych si¢
1 powstrzyma ich przed rozmowami. Kolejnym sposobem na utrzymanie tadu i porzadku
jest wyznaczenie uczniom poszczegolnych rol, np. osoby pilnujacej czasu, sekretarza,
osoby gromadzacej materiaty, osoby poprawiajacej btedy, osoby, ktora zaprezentuje efekty
pracy, dzigki temu kazdy bedzie czut si¢ potrzebny i odpowiedzialny.

Biorac pod uwage wymienione powyzej aspekty autonomicznych form pracy ucznia na
lekcji, mozna wnioskowaé, iz sg one bardzo korzystne dla uczacego si¢. Praca w parach
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lub w kilkuosobowych grupach zbliza dialog prowadzony w toku nauczania do natu-
ralnej komunikacji, gdyz spetnia podstawowy warunek rownosci uprawnien. Poza tym
takie praktyki motywuja 1 aktywizuja wszystkich studentéw, pozwalajg unikna¢ nudy na
zajeciach 1 zwigkszaja autonomie¢ ucznia w nauce jezyka obcego.

3. Blad jezykowy w podejsciu komunikacyjnym

W nauczaniu jezyka obcego istniejag dwa skrajne podejécia do btedu jezykowego
wynikajgce z konieczno$ci nauczania poprawnosci gramatycznej i z potrzeby nauczania
ptynnosci wypowiedzi. Z jednej strony nauczyciele pragng, by uczniowie opanowali
przedstawiane na lekcjach struktury gramatyczne i umieli zastosowac je poprawnie
w wypowiedziach ustnych 1 pisemnych. Z drugiej strony btedy gramatyczne nie zakto-
cajg przekazu tresci i pomimo ich wystepowania, informacja zostanie odebrana w sposob
zrozumiaty dla wspdtrozmédwcey. Co wigcej, ciggle poprawianie btedéw zniechgca ucznia
do podejmowania prob tworczego i kreatywnego odpowiadania na pytania czy tez wyra-
zania swoich mysli i przekonan. Ideatem dzialania nauczyciela jest rozgraniczenie zadan
doskonalgcych gramatyke i tych, ktore maja na celu ¢wiczenie pltynnosci wypowiedzi.
Jezeli uczniowie zajmujg si¢ na lekcji prze¢wiczeniem nowopoznanych struktur grama-
tycznych, podejscie nauczyciela do popetnianych btedow bedzie negatywne. Jezeli za$
przedmiotem zaje¢ jest przekazywanie pewnych tresci, swobodne komunikowanie sig,
wtedy podejscie nauczyciela jest akceptujace.

Traktowanie btedu jezykowego w podejsciu komunikacyjnym jest bardziej tagodne
1 stanowi raczej kombinacj¢ obydwu wyzej opisanych stosunkdw. Nie mozna nie zgodzi¢
si¢ z Komorowska, ktora twierdzi, iz btedy czesto powtarzajace si¢ w wypowiedziach
uczniow nalezy eliminowaé, gdyz taka jest rola nauczyciela. Autorka sugeruje, ze w po-
dejs$ciu komunikacyjnym:

— nie nalezy dopuszcza¢ do pojawiania si¢ bledéw w fazie prezentacji nowego materiatu,

— nie nalezy dopuszczaé¢ do bledow lub natychmiast korygowaé je w fazie wdrazania
iutrwalania materialu jezykowego, a wiec w ¢wiczeniach przedkomunikacyjnych
ukierunkowanych na poprawno$¢ wypowiedzi,

— nalezy akceptowaé blad i traktowac go jako naturalny element procesu uczenia si¢
w toku swobodnych ¢wiczen komunikacyjnych ukierunkowanych na ptynnos¢ i sku-
teczno$¢ wypowiedzi'®.

Reasumujac, popetnianie bledow jezykowych jest nierozerwalnie zwigzane z procesem
przyswajania nowej wiedzy. Warto oddzieli¢ ¢wiczenia ukierunkowane na gramatyke od
¢wiczen doskonalacych tworcze i swobodne wyrazanie mysli. Korzystniejsze dla ucznia
jest wypisanie popehionych btedéw na tablicy czy tez podsumowanie wypowiedzi
ucznia po jej zakonczeniu. Nalezy pamigtac, ze czeste przerywanie i korygowanie tego,
co uczen powiedzial, prowadzi do niechgci w zabieraniu glosu 1 negatywnym podejs$ciu
do méwienia.

10 H. Komorowska, op. cit., s. 83-89.
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Rozwoj historyczny nazw kolorow
Ww jezyku angielskim a teoria Berlina i Kaya

Badacze starozytnej literatury greckiej jako pierwsi zauwazyli, ze nazwy kolorow
uzywane przez Platona czy Homera nie odpowiadajg tym, ktoére wystepuja we wspot-
czesnych jezykach europejskich. Nie pokrywat si¢ zakres ich uzycia, a co wigcej, wiele
terminow miato bardzo szeroki zakres zastosowania, jak na przyktad khlo:ros, ktérym
opisywano przedmioty zielone, zolte i pomaranczowe (drzewa, mlode liScie, miod, pia-
sek). Takie spostrzezenia sktonity badaczy — Williama Gladstone’a i Lazarusa Geigera
do stwierdzenia, ze Grecy musieli cierpie¢ na jakas forme zaburzen postrzegania barw'.
Wowczas nie przyszto jeszcze nikomu na mysl, ze rozne spoteczenstwa mogg dokony-
wac kategoryzacji koloréw w odmienny sposéb i stad tak wiele terminow, praktycznie
nieprzettumaczalnych na inny jezyk.

Dopiero badania przeprowadzone wspolnie przez biologdw, antropologdw i filologow
na przetomie XIX i XX wieku doprowadzity do nastepujacej konkluzji: cho¢ ludzie na
calym $wiecie maja takie same zdolnosci postrzegania kolorow, klasyfikuja barwy inaczej,
a liczba nazw nadawanych barwom w réznych jezykach waha si¢ od dwoch do kilkunastu.
Wtedy to rowniez, dokonano pierwszych obserwacji, ze nazwy barw rozwijaja si¢ w jezyku
nieprzypadkowo, lecz w okreslonej kolejnosci. Innymi stowy, pojawienie si¢ pewnych
nowych terminéw uwarunkowane jest istnieniem innych, bardziej podstawowych, ktore
ewoluowaty wczesniej w historycznym rozwoju jezyka. Badaniom tym, przeprowadzo-

William Gladstone byt brytyjskim politykiem oraz znawcg tworczosci Homera. Swoje spostrzezenia dotyczace
nazw kolorow opublikowat w eseju Postrzeganie i stosowanie koloru u Homera. Podobne wnioski zostaly wy-
ciggnigte przez niemieckiego uczonego Lazarusa Geigera, ktory przedstawil swoje uwagi na spotkaniu niemiec-
kich naturalistow w 1867 .
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nym ponad sto lat temu, brakowato jednak metodologicznej spojnosci, a ich zakres nie
obejmowat wielu jezykow?.

W latach sze$édziesiatych XX wieku dwoch uczonych rozpoczgto systematyczne
badania nad uniwersaliami w domenie koloru. Byli to Brent Berlin i Paul Kay, ktorzy
przeprowadzili analizy poréwnawcze systemow kilkudziesigciu jezykow. Wyniki badan
zostaty opublikowane w 1969, w pracy zatytutowanej Basic Color Terms: Their Universal-
ity and Evolution®. W 6wczas przedstawiono pierwszg wersje teorii Berlina i Kaya, modelu
uniwersalistycznego, ktory do dzisiaj jest stale rozwijany i modyfikowany w oparciu
o nowe odkrycia w dziedzinie fizjologii, jezykoznawstwa i psychologii. Obecna wersja
teorii zaktada, ze kazdy jezyk naturalny posiada od 2 do 11 nazw barw, okreslanych jako
terminy podstawowe (basic colour terms). Sa to terminy monoleksemiczne, ich sens nie
moze by¢ ujety innym wyrazem o szerszym znaczeniu, a uzycie nie jest zaw¢zone do
jakiej$ konkretnej klasy przedmiotow*. Wedlug tak przyjetych kryteridw, wyrazy czer-
wony, bialy, zielony sa uznawane za podstawowe, podczas gdy bordowy, oliwkowy, blond
czy jasnozielony —nie. Co wigcej, Berlin 1 Kay stwierdzili, ze nazwy koloréw pojawiaja
sie w jezyku w okreslonej kolejnos$ci. Jako pierwsze pojawiaja si¢ terminy bialy (white)
1 czarny (black) lub jasny i ciemny. Nalezy jednak podkresli¢, ze sg to okreslenia umowne,
odnoszace si¢ do makrokategorii, a nie do konkretnych barw. Kategoria BIALY obejmuje
wiec cale spektrum barw — od biatej, poprzez zo6ita, do czerwonej, a kategoria CZARNY
— czarng, niebieska, zielona, itp®. Nastepnie taka makrokategoria zostaje ,,rozbita” na
czesci sktadowe 1 powstaje nowa kategoria i nowy termin. Zaobserwowano, ze terminem
nastepnym w kolejnosci jest czerwony. W czwartym etapie rozwoju nazewnictwa kolorow
pojawia si¢ zielony lub Z6fty, jako piaty niebieski, a po nim brgzowy. Terminy fioletowy,
rozowy, pomaranczowy i szary pojawiaja si¢ jako ostatnie. Proces ten moze by¢ obrazowo
przedstawiony w nastepujacy sposob:

biaty zielony / z6tty ﬂfn_letowy
< czerwony < <« niebieski <« brazowy <« 'Y
70 i pomaranczowy
czarny zotty / zielony
szary

W wyniku dalszych analiz porownawczych stownictwa wigkszej grupy jezykow,
stwierdzono, ze szary (grey) nie zawsze pojawia si¢ w koncowej fazie rozwoju nazw
koloréw. Termin ten moze wystapi¢ znacznie wezesniej, w dowolnym momencie, ale po
wyodrebnieniu sie kategorii BIALY, CZARNY oraz CZERWONY®.

2

R. MacLaury, Color Terms, [In:] Haspelmath M. (ed.), Language Typology and Language Universals, Mounton
De Gruyter, Berlin 2001, pp. 35-48.
3 B. Berlin, P. Kay, Basic Colour Terms: Their Universality and Evolution, CSLI Publications, Berkeley 1969.
Praca Berlina i Kaya oparta zostata na analizie 20 jezykow. Dane dotyczace pozostatych 78 systemow uzyska-
no z literatury i opisow wczesniejszych prac badawczych. Podczas badania proszono uzytkownikow danego
jezyka o wymienienie znanych im nazw kolorow. Nastepnie badani musieli wskaza¢ na tablicy Munsella zakres
stosowalnosci tych terminow, ktore uczeni uznali za spetniajace kryteria basic colour terms.
Chodzi tu o kategorie mentalne i psychologiczna kategoryzacje barw. Zgodnie z tradycja utrwalona w pracach
z zakresu jezykoznawstwa kognitywnego, nazwy kategorii zapisano wielkimi literami.
E. R. Anderson, Folk Taxonomies in Early English, Rosemont Publishing and Printing Corporation, Cranbury 2003.
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Czynniki motywujace powstawanie kolejnych nazw sg zwigzane z rozwojem dane;j
spotecznosci. Odkrywane sg nowe techniki farbowania tkanin czy barwniki stosowane
w sztuce, a co za tym idzie, pojawia si¢ potrzeba nazywania kolorow tak, aby podkresli¢
roéznice miedzy nimi. To, co dotychczas uwazano za podobne lub takie samo, na przy-
ktad z6lty 1 pomaranczowy, staje si¢ teraz odmienng kategorig. Nie znaczy to, ze ludzie
weczesniej nie postrzegali rdznic mi¢dzy tymi dwoma barwami, ale z pewnych wzgledow
(kulturowych, spotecznych) traktowali je jako przynalezne do tej samej kategorii.

Hierarchiczny model Berlina i Kaya, w swojej pierwotnej wersji, opisywat pewne state
zjawisko, wystepujace we wszystkich badanych jezykach, ale nie wyjasnial przyczyn zaob-
serwowanych prawidtowos$ci. Pomocne okazato si¢ odniesienie wynikow analiz jezykowych
(porownawczych) do procesow fizjologicznych odpowiedzialnych za postrzeganie barw
i teorii zbiorow rozmytych, sformutowanej w latach sze§édziesiatych przez Zadeha’.

Zmodyfikowana wersja teorii, przedstawiona w 1978 roku, zaktadala, ze kategorie
koloréw (postrzegane jako zbiory rozmyte) zbudowane sg w oparciu o pewne centralne
barwy (focal colours), ktorych przynaleznos¢ do danej kategorii jest niezaprzeczalna
oraz elementy, ktore im dalej umiejscowione sg od tego prototypu lub prototypow, tym
wigcej sprawiajg problemoéw z klasyfikacja. Granice danej kategorii nie sg wigc stale, lecz
wyznaczane przez subiektywng ocene danej osoby. Takie spojrzenie na kategorie kolorow
pozwolito wyjasni¢, dlaczego wiele 0sob przebadanych przez Berlina i Kaya w 1969 roku
miato problemy z okres$leniem przynaleznosci pewnych barw do konkretnych kategorii,
podczas gdy niektdre probki koloréw (z tablicy Munsella) nie budzity takich watpliwosci.
Co wigcej, analiza procesow fizjologicznych umozliwiajgcych postrzeganie barw dopro-
wadzila Kaya do konkluzji, Ze anatomia ludzkiego oka pozwala nam na widzenie tylko
6 barw — czerwonej, zielonej, zoltej, niebieskiej oraz biatej i czarnej. Wrazenia pozostatych
kolorow, takich jak rozowy, brazowy czy pomaranczowy, sg wynikiem skomplikowanych
procesoéw zachodzacych w umysle. Te operacje umystowe moga by¢ obrazowo przedsta-
wione za pomocg dziatan na zbiorach. Makrokategorie kolorow obejmujace wiele barw to
suma zbiorow (kategorii sktadowych), a postrzeganie koloréw, takich jak pomaranczowy
czy granatowy jest wynikiem ,,wyodrebnienienia” czesci wspolnej dwoch innych kategorii
(pomaranczowy = czerwony + z0lty, granatowy = niebieski + czarny)®.

Paul Kay pracuje nad swojg teorig do dzisiaj, stale udoskonalajac metodologie badan.
Ostatnimi laty, dzigki programowi zwanemu World Color Survey, przeanalizowano sys-
temy 110 jezykow ze wszystkich rodzin i grup jezykowych®. Nowo zdobyte dane zdaja

7 L.A. Zadeh, amerykanski automatyk pochodzacy z Azerbejdzanu, opublikowat w 1965 roku pracg zatytutowa-
na Fuzzy Sets, w ktorej przedstawil zatozenie tzw. logiki rozmytej. Teoria zbioréw rozmytych ma zastosowanie
do takich poje¢, ktorych wieloznaczny i nieprecyzyjny charakter uniemozliwia okreslenie ich jednoznacznej
przynaleznosci do danego zbioru. W tym przypadku, okres$la si¢ stopien przynaleznosci, ktorego funkcja przy-
biera wartosci od 0 do 1.

Ch. K. McDaniel, P. Kay, The linguistic significance of the meaning of basic color terms, ,,Language” 54, nr 3,
pp. 610-646.

World Colour Survey jest programem zainicjowanym w latach siedemdziesiatych XX wieku. Obecnie program
jest wspierany przez uniwersytety w Berkeley i Chicago, a dzigki pracy jezykoznawcow z catego $wiata udato
si¢ zgromadzi¢ dane dotyczace 110 jezykow. Z wynikoéw badan udostepnianych w Internecie na stronie projek-
tu, moga korzysta¢ wszyscy ci, ktorzy interesuja si¢ zalozeniami hipotezy Berlina—Kaya lub prowadza wtasne
programy badawcze.
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si¢ potwierdza¢ wczesniejsze zalozenia Berlina i Kaya o stopniowej ewolucji poje¢ od-
noszacych si¢ do kolorow. Co wiecej, z wywiadow przeprowadzonych z uzytkownikami
jezykow wynika, ze kategorie barw faktycznie zbudowane sg w sposdb niejednorodny,
gdyz nie wszystkie elementy do nich przynalezne zdajg si¢ mie¢ rowny status (elementy
prototypowe, centralne i elementy marginalne)'®.

Aby jednak z catg pewnosciag moc udowodnic¢ prawdziwos$¢ teorii Berlina i Kaya, nale-
zaloby przeanalizowac¢ systemy badanych jezykdéw w ich rozwoju historycznym, opierajac
si¢ na zrodtach pisanych. W przypadku licznych jezykow jest to niemozliwe, poniewaz
wiele spoleczenstwa nie rozwingto jeszcze systemu pisma lub brak wystarczajacej ilosci
przekazow ilustrujagcych rozwdj danego jezyka. Taka analize mozna jednak przeprowadzi¢
w oparciu o zrodla dokumentujace diachroniczny rozwdj jezyka angielskiego — kroniki,
utwory literackie oraz dokumenty, i dokonac¢ proby rekonstrukcji procesu ewolucji termi-
nologii odnoszacej si¢ do koloréw. Takiego zadania podjeto si¢ juz kilku jezykoznawcow,
mi¢dzy innymi Seija Kertulla, Ronald W. Casson, Siegfried Wyler oraz Earl R. Anderson,
ktérzy dokonali bardzo obszernej analizy materialow historycznych.

Celem niniejszej pracy jest zaprezentowanie wynikow badan diachronicznych prze-
prowadzonych przez wspomnianych badaczy. Nastepnie na podstawie zebranych danych
odtworzona zostanie kolejno$ci pojawiania si¢ poszczegoélne nazwy kolorow w jezyku
angielskim. Dane te beda zestawione i porownane z sekwencjg zaproponowang przez
Berlina i Kaya w 1969 roku. W ten sposob podjeta zostanie proba weryfikacji stusznosci
zatozen wspomnianej hipotezy w odniesieniu do jezyka angielskiego. Zadanie to nie jest
tatwe z wielu powodow. Jak wspomina Anderson, kazdy z etapdw rozwoju jezyka przy-
sparza pewnych trudnosci'. Teksty spisane w okresie staroangielskim sg w wiekszosci
tlumaczeniami z faciny, a ich tematyka nie obejmuje wielu sfer zycia codziennego'?.
W przypadku czaséw pozniejszych ilos¢ zachowanych materiatow jest znacznie wigk-
sza, a tym samym dokonanie caloSciowej analizy staje si¢ trudniejsze. Nalezy rowniez
pamigtac, ze zrodta pisane niekoniecznie odzwierciedlaja faktyczne uzycie jezyka w calej
jego réznorodnosci, przez wszystkie grupy spoteczne.

Jak twierdzi Casson, pierwsze terminy odnoszace si¢ do kolorow pojawity si¢ w okresie
staroangielskim (ok. 400 — 1100)"3. Nie byty to jednak okreslenia opisujace jedynie barwy,
tak jak dzisiejsze red (czerwony), yellow (zZolty) czy green (zielony). Staroangielskie torht,
scir, hador, dunn, salu 1 fealu charakteryzowaty przedmiot przede wszystkim ze wzgledu
na to, czy jest jasny, ciemny, blyszczacy, Swiecacy czy tez matowy. Podobng tendencje
zauwazono w przypadku wielu innych jezykow — jako pierwsze pojawiajg si¢ terminy
okreslajace rzeczy jako ciemne lub jasne, a nastepnie wyrazy sensu stricto opisujace
kolory. Prawidlowo$¢ ta moze by¢ rezultatem kolejnosci procesoéw fizjologicznych, wa-

10" B. Berlin, P. Kay, L. Maffi, W. Merrifield, Color naming across languages, [In:] Hardin C.L., Maffi L. (ed.),

Color Categories in Thought and Language, Cambridge University Press, Cambridge 1997, pp. 224-240.

E. R. Anderson, op. cit.

12 Caly okres rozwoju jezyka angielskiego dzieli si¢ umownie na trzy etapy: okres staroangielski (Old English),
trwajacy od ok. roku 400 do 1100, okres $rednioangielski (Middle English) ok. 1100-1500, oraz okres nowozyt-
ny (Modern English) trwajacy od 1500 do dzis.

13 R. W. Casson, Color shifi: evolution of English color terms from brightness to hue, [In:] C.L. Hardin, L. Maffi
(ed.), Color Categories in Thought and Language, Cambridge University Press, Cambridge 1997, pp. 224-240.
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runkujacych postrzeganie barw, udowodniono bowiem, ze ,,stopien jasno$ci” przedmiotu
jest zauwazany szybciej niz jego kolor'®,

Terminu forht uzywano przed rokiem 1000 do opisu rzeczy jasnych, btyszczacych.
W XIII w. wyraz ten zaniknal. Scir prawdopodobnie pojawit si¢ jeszcze wcezedniej, gdyz
odnotowuje si¢ jego uzycie w materiatach spisanych przed 750 rokiem. Oznaczat ‘jasny,
czysty’. Dat on poczatek wspolczesnemu sheer (‘zwykly, czysty, zupelny’). Podobne
znaczenie miat termin hador, ktorym opisywano, miedzy innymi niebo i gwiazdy.
Staroangielski dunn odnosit si¢ do koloru bragzowego, szarobragzowego, ale znaczyt tez
’ciemny, przy¢miony’. Salu oznaczat ‘ciemny, w ciemnym kolorze, mroczny, w kolorze
ziemi’. Fealu miat szerokie zastosowanie — opisywano nim przedmioty szare, zotte, czer-
wonobrazowe, ale znaczyt tez ‘ciemny, blady’". Jak tatwo zauwazy¢, okre$lenia te nie
sg nazwami kolorow, ktore mozna zakwalifikowac jako basic colour terms. Na rozwdj
terminéw podstawowych spetniajacych wezesniej wymienione kryteria, trzeba byto po-
czekac jeszcze kilka stuleci, a sg to wyrazy, z ktorych wyewoluowaty wspotczesne white
(bialy), black (czarny), red (czerwony), green (zielony), yellow (Zo#ty), brown (brgzowy),
grey (szary), pink (rozowy), orange (pomaranczowy) i purple (fioletowy). Aby zdecydo-
wag, czy te przymiotniki sg nazwami podstawowymi oraz, co wazniejsze, kiedy si¢ nimi
staty, analizuje si¢ zakres stosowalnosci danego stowa, czgstotliwosé jego uzycia oraz
to, czy opisuje ono jedynie barwe, czy tez okresla inne wlasciwos$ci przedmiotu. Nalezy
podkresli¢ fakt, ze moment pojawienia si¢ danego stowa w jezyku nie jest rownoznaczny
Z osiggnigciem przez nie statusu basic colour term.

Staroangielski blcek byt terminem pochodzenia indoeuropejskiego, bezposrednio wy-
wodzacym si¢ od germanskiego blakaz'®. Opisywano nim przedmioty czarne — wlosy,
konie, kruki, smote, ubrania, ale tez obiekty innych ciemnych barw — bluszcz, wrzosy,
las, wzgorze. Co ciekawe, w wielu przypadkach wyraz ten odnosit si¢ rowniez do rzeczy
jasnych!”. Warto zaznaczy¢, ze w tym samym okresie uzywany byl rownoczes$nie inny
termin (prawdopodobnie nawet czg$ciej) oznaczajacy czarny —sweart. Wyszedt on z uzy-
cia w XIII wieku, pozostawiajac po sobie §lad w postaci wspdtczesnego przymiotnika
swarthy (‘$niady, smagty’). Wedtug Kertulli, bleek uzyskat status podstawowej nazwy
koloru pod koniec okresu staroangielskiego'®. Casson twierdzi, ze stato si¢ to pozniej,
w XII wieku, kiedy to wyraz ten funkcjonowat juz w zmienionej formie blak. Analiza
tekstow pochodzacych z tego okresu pokazuje, ze termin ten miat znaczenie identyczne
jak wspotczesne black (czarny)".

Hwit byto wyrazem réwnie starym jak bleek, rowniez zapozyczonym z jezyka ger-
manskiego. Pojawial si¢ juz w tek$cie z 888 roku, w znaczeniu ‘bezbarwny’. Stopniowo
rozszerzat si¢ zakres jego referencji, gtbwnie w odniesieniu do rzeczy biatych, siwych

4 K. Allan, Natural Language Semantics, Blakewell Publishers, Oxford 2001.

15 R. W. Casson, Color shift..., op. cit.

16 J. Heifetz, When Blue Ment Yellow, Henry Holt and Company, New York 1994.

7 Ibidem.

S. Kertulla, English Colour Terms: Etymology, Chronology and Relative Basicness, Societe Neofilologique,
Helsinki 2002.

R. W. Casson, op. cit.
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— opisywano nim wilosy, karnacje, mleko i $nieg. Jednoczeénie przez caty okres jezyka
staroangielskiego hwit uzywany byt w sensie ‘jasny, btyszczacy’. Liczne przyktady uzy-
cia w tekstach z tego czasu, a takze spora ilo$¢ wyrazoéw ztozonych z hwit — sugeruja, ze
w XI/XII wieku termin ten by} juz nazwa podstawowa. Srednioangielska forma whit data
poczatek wspotczesnemu white (biaty)™.

Kertulla, podobnie jak Wyler, sugeruje, ze najstarszym terminem, bardziej podsta-
wowym niz bleek 1 hwit byt réad, ktory pojawit sie w tekscie z ok. 700 roku (,,Epinal
Glossary”)?!. Faktycznie data ta wskazuje, ze jako wyraz réad byt starszy, jednakze jeszcze
przez dtugi czas nie spetniat kryteriow bycia terminem podstawowym. Nie byt uzywany
W poezji, nie pojawil si¢ takze w eposie Boewulf, a zakres jego stosowalnosci byt bardzo
waski. Zamiast niego uzywano blod, blodfag i blodig (przewaznie opisujac czerwien krwi).
Dopiero w literaturze chrzescijanskiej réad, a nastepnie srednioangielskie reed, pojawia
si¢ czgsciej 1 w odniesieniu do wielu czerwonych przedmiotow: krew, koral, wino, ogien,
barwniki, karnacja, dojrzale zboze. Mozna wigc przypuszczad, ze angielski czerwony stat
si¢ terminem podstawowym, podobnie jak biaty i czarny, w wieku XII lub pdznie;.

Wedhug zatozen Berlina i Kaya, nastgpne w kolejno$ci powinny pojawic si¢ przymiot-
niki Z6fty lub zielony. Tak si¢ tez dzieje w jezyku angielskim. Przymiotnika geolu do konca
okresu staroangielskiego uzywano w sensie ‘zotty, I$niacy, $wiecacy’. Podobne znaczenie
miato $rednioangielskie yelou, z tym ze coraz czgsciej stowem tym opisywano barwe,
a nie ,,stopien jasno$ci” przedmiotéw. Analiza tekstow pochodzacych z tego czasu poka-
zuje, ze yelou odnosito si¢ do wosku, koloru wtosow, ztota, stonica, papieru, zottka jajka,
siarki, zottych kwiatow 1 owocow. Tak szeroki zakres stosowalno$ci $wiadczy o tym, ze
to wlasnie w tym okresie yelou stat si¢ podstawowa nazwa barwy. Grene zyskato status
terminu podstawowego jednoczesnie z yelou lub, jak twierdzi Biegam, niedtugo po nim?2,
Znaczenie wyrazu grene rowniez przechodzito semantyczng zmiang. Poczatkowo, stowem
tym opisywano przede wszystkim rosliny. W okresie $rednioangielskim wszystkie zielone
przedmioty zaczgto okreslac grene.

Zgodnie z przewidywaniami Berlina i Kaya, jako nastepny termin podstawowy wy-
ewoluowat niebieski. Blew(e) (inna wersja bleu) pojawit si¢ w jezyku angielskim okoto
1300 roku, zapozyczony z jezyka starofrancuskiego (blau lub blo) i zastapit wczesniejsze
okreslenie (jednak o duzo wezszym znaczeniu) haewen®. Analiza utworu The Owl and
the Nightingale (1189-1216) udowadnia, Zze w tym czasie jeszcze wiele przedmiotow
niebieskich byto opisywanych jako czarne lub ciemne?. Termin blew(e) musial wigc
pojawié si¢ pozniej, praktycznie od razu stajac si¢ podstawowym okre§leniem barwy,
o czym $wiadczy szeroki zakres referencji i wysoka czestotliwos$¢ uzycia w tekstach.

Brun zaczeto uzywaé w dobie staroangielskiej w znaczeniu ‘bragzowy, jasny’. Opisy-
wano nim jednak prawie wylacznie brazowe zwierzeta (stad pokrewne wyrazy beaver

20 Ibidem.

2 S. Kertulla, op. cit. (por. S. Wyler, Colour Terms in the Crowd, Tibingen 2006).

C.P. Biggam, Blue in Old English: An Interdisciplinary Semantic Study, John Benjamins Publishing, Amsterdam
1997.

#  E.R. Anderson, op. cit.

W utworze tym stowik opisuje oczy sowy jako czarne jak wegiel, jak urzet. Z lisci urzetu (Isatis tinctoria) przez
wiele wiekow uzyskiwano barwnik niebieski, a nie czarny.
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‘bobr’ czy bear ‘niedzwiedz’). Zakres stosowalnosci tego stowa rozszerzat si¢ bardzo
powoli, az do XV/XVI wieku (forma broun), kiedy to nabylo ono znaczenie podobne
do wspotczesnego brown. Ten czas Kertulla 1 Casson uwazaja za moment ostatecznej
ewolucji kolejnego, siddmego terminu podstawowego®.

Wedtlug teorii Berlina i Kaya, po brown (brgzowy) powinny pojawic si¢ pozostate nazwy
podstawowe: pomararnczowy, rozowy, fioletowy i tak si¢ tez dzieje w jezyku angielskim.
Najstarszym z nich jest purple (fioletowy), ktorego pierwotna forma pojawiata si¢ w tek-
stach juz w IX wieku. Jednak wowczas stowo purpure oznaczato fioletowa, a wlasciwie
purpurowg tkanine. Taki sens utrzymat si¢ az do XVI w., kiedy zaczgto opisywac tym
przymiotnikiem barwg przerdznych przedmiotow.

W XIV wieku pojawia si¢ takze orange (pomaranczowy), poczatkowo jako nazwa
owocu — pomaranczy, a nastgpnie okreslenie koloru (w potowie wieku XVI). Niektorzy
etymolodzy twierdza, ze stowo orange pochodzi od nazwy miasta portowego potozone-
go w poludniowej Francji — Orange, dokad przyptywaly statki z owocami cytrusowymi.
Inni badacze zwracaja uwage na podobienstwo form orange 1 naranj (j. arabski), narang
(j. perski) czy naranga (sanskryt) oznaczajace ‘pomarancza, owoc pomaranczy’. Do mo-
mentu pojawienia si¢ terminu orange kolor pomaranczowy okreslano jako réad lub reed,
kategoryzujac wiec te barwe jako odcien czerwonego (w dawnych angielskich tekstach
kolor ztota i dojrzatych ktosow zbdz jest opisywany przymiotnikiem réad).

Jako ostatnia nazwa koloru pojawit si¢ pink (rozowy). Okoto roku 1573 wyraz ten zostat
uzyty w znaczeniu gozdzik (Dianthus), a dopiero w 1720 r. zaczat funkcjonowac jako
okreslenie barwy rézowej. Przez dlugi czas gozdziki uwazano za ideat posrod kwiatow,
a poniewaz najbardziej powszechne byly okazy w kolorze ré6zowym, przymiotnikiem
pink zaczeto okreslaé whasnie te barwe?.

W powyzszej analizie celowo pomini¢to przymiotnik szary — grey, poniewaz okreslenie
jego pozycji w sekwencji ewolucyjnej jest problematyczne. W pierwszej wersji modelu
ewolucyjnego Kay i Berlin umiescili grey jako jeden z ostatnich terminow pojawiaja-
cych si¢ w jezyku. Jak wspomniano juz wczesniej, rozszerzone badania pordéwnawcze
wykazaty, ze w r6znych jezykach szary pojawia si¢ na dowolnym etapie, ale po czarnym,
biatym i czerwonym. W przypadku jezyka angielskiego kwestia tego, kiedy grey stat
si¢ terminem podstawowym tez jest sporna. Staroangielska forma greeg miata bardzo
szerokie zastosowanie — opisywano nig szare zwierzeta, wlosy, ziemig, kore, skaly. Jak
twierdzi Andersen, da si¢ rdwniez wyrdzni¢ trzy hiponimy greeg, czyli stowa o wezszym
znaczeniu — har, hasu, wyifen®'. Fakty te przemawiaja za tym, ze greeg bardzo wczesnie
uzyskato status terminu podstawowego — miedzy geolu a grene. Z drugiej jednak strony,
wiadomo, ze az do wieku X VI grei funkcjonowat nie tylko jako przymiotnik okreslajacy
kolor, ale przede wszystkim jako wyznacznik ,,stopnia jasno$ci” przedmiotow. Co wigcej,
Samuel Johnson w swoim stowniku jezyka angielskiego z roku 1828 definiuje grey jako

% S. Kertulla, op. cit.

% A.Room, NTC's Dictionary of Word Origins, NTC Publishing Group, Lincolnwood 1994.
2 E.R. Anderson, op. cit.
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odcien biatego, a nie odrebny kolor (,,white with a mixture of black™), co wskazywatoby,
Ze termin grey nie byl jeszcze nazwg podstawowg w wieku XIX?8.

PowyzZsza analiza udowadnia, Ze nazwy kolorow w jezyku angielskim, okre$lane jako
basic colour terms, z duzym prawdopodobienstwem rozwijaly sig, a raczej stawaty sie ter-
minami podstawowymi w kolejnosci zakladanej przez Berlina i Kaya. Pierwsze pojawity
si¢ przymiotniki oznaczajace czarny i bialy. Jako nastgpna nazwa podstawowa wyewolu-
owat przymiotnik czerwony, rowniez w wieku XII lub nieco pdzniej. Zoty i zielony staly
si¢ nazwami podstawowymi po zakonczeniu okresu staroangielskiego, a niebieski okoto
roku 1300 (po 1216 1.). W przypadku terminéw rozwijajacych si¢ pdzniej mozliwe jest
doktadne okreslenie daty pojawienia si¢ ich i1 zakresu referencji. Za date uzycia brgzo-
wego na okreslenie barwy réznych przedmiotu, a nie tylko zwierzat, uznaje sie rok 1300.
Z calg pewnoscig musiato zajgc jeszcze troche czasu rozpowszechnienie si¢ tego nowego
znaczenia brun, tak wiec mozna zatozy¢, ze brgzowy stat si¢ terminem podstawowym
w przeciggu trwania wiekow XV i XVLI. Fioletowy stal si¢ terminem podstawowym po
roku 1398, 1 znéw upowszechnienie tego terminu na okreslenie barwy w ogdle, a nie
w odniesieniu jedynie do tkanin, szat, zajeto ponad wiek. Znaczenie orange w odniesieniu
do koloru wyklarowato si¢ w wieku X VI, a rozowego po 1720 roku. Jak juz wspomniano,
szary zyskat prawdopodobnie status basic colour term w okresie staroangielskim.

Analiza materialow historycznych pozwala zauwazy¢ jeszcze jedng prawidlowosé
opisang przez McDaniela i Kaya, a mianowicie to, jak poszczegdlne mentalne makrokate-
gorie zostajg ,,rozbite” na wezsze kategorie, czego jezykowym przejawem jest pojawianie
si¢ nowych terminow, bardziej precyzyjne opisujacych odcienie barw. Przyktadem moze
by¢ kolor niebieski, przypisywany pierwotnie do kategorii CZARNY czy pomaranczowy
klasyfikowany jako CZERWONY.

Bibliografia

Allan K., Natural language semantics, Oxford 2001.
Anderson E.R., Folk Taxonomies in Early English, Blackwell Publishers, Cranbury 2003.
Ayto J., Oxford School Dictionary of Word Origin, Oxford University Press, Oxford 2002.

Berlin B., Kay P., Basic Colour Terms: Their Universality and Evolution, CSLI Publications,
Berkeley 1969.

Berlin B., Kay P., Maffi L., Merrifield W., Color naming across languages, [In:] Hardin C.L.,
Maffi L. (ed.), Color Categories in Thought and Language, Cambridge University Press,
Cambridge 1997, pp. 224-240.

Biggam C.P., Blue in Old English: An Interdisciplinary semantic study, John Benjamins
Publishing, Amsterdam 1997.

Casson R.W., Color shift: evolution of English color terms from brightness to hue, [In:] Hardin
C.L.,Maffi L. (ed.), Color Categories in Thought and Language, Cambridge University Press,
Cambridge 1997, pp. 224-240.

2 S. Johnson, R.S. Jameson, J. Walker, 4 dictionary of the English language, Charles J. Hendee, London 1828.

_34__



Rozwoj historyczny nazw kolorow w jezyku angielskim...

Heifetz J., When Blue Ment Yellow, Henry Holt and Company, New York 1994.

Johnson S., Jameson R.S., Walker J., 4 Dictionary of the English Language, Charles J. Hendee,
London 1828.

Kertulla S., English Colour Terms: Etymology, Chronology and Relative Basicness, Societe
Neophilologique, Helsinki 2002.

Liponski W., Narodziny cywilizacji wysp brytyjskich, Wydawnictwo poznanskie, Poznan 2001.

Mac Laury R., Color Terms, [In:] M. Haspelmath (ed.), Language Typology and Language
Universals, Mouton De Gruyter, Berlin 2001, pp. 35-48.

McDaniel Ch.K., Kay P., The linguistic significance of the meaning of basic color terms,
»Language” 54, nr 3, pp. 610-646.

Room A., Cassell’s Dictionary of Word Histories, Cassells and Co., London 2002.
Room A., NTC's Dictionary of Word Origins, NTC Publishing Group, Lincolnwood 1994.

Wetna J., 4 Brief Outline of the History of English, Wydawnictwo Uniwersytetu Warszaw-
skiego, Warszawa 1996.

Wielka Encyklopedia PWN, T. 30, J. Wojnowski (red.), Wydawnictwo Naukowe PWN, War-
szawa 2001.

Wyler S., Colour Terms in the Crowd, Gunter Narr Verlag Tiibingen, Tiibingen 2006.



JEZYKOZNAWSTWO nr 1(6)/2012

lwona Gryz

The importance of using mnemotechnics
in teaching English to dyslexic children

One of the most specific symptoms of dyslexia in learning a foreign language is the
difficulty with the expansion of new vocabulary. As a result, children with dyslexia learn
new vocabulary items with great difficulty and they found remembering them almost im-
possible. According to Katarzyna Maria Bogdanowicz' these pupils make more mistakes
in the words than their peers without specific learning difficulties. Mistakes have often a
different character — are connected with spelling, pronunciation or a flexion. Another dif-
ficulty which students with dyslexia struggle constantly is the assimilation of the material
arranged in the sequences (e.g.: the days of the week, the months of the year, the seasons
of the year). Zofia Klimaszewska? claims that to overcome these difficulties it is a good
idea to use various memory techniques called mnemotechnics, which refer to the basic
principles of acquiring knowledge, and therefore the information memorization, repetition
of cognized material and forgetting it.

The mnemonic techniques are the art of remembering, and a series of highly effec-
tive techniques of memory supporting the learning process create them. When using
the natural tendency of the brain and known processes of human memory a teacher can
facilitate the process of teaching®. Modern memory techniques consists of the three basic
components: space, image and association. The person focusing on such techniques can
used at the same time all of these elements, but often the learner needs only one of them.
This is conditioned to what he wants to achieve. According to Joel Levin* mnemonic

I K. M., Bogdanowicz, Dysleksja a nauczanie jezykéw obcych. Przewodnik dla nauczycieli i rodzicow uczniéw

z dysleksjq, Wydawnictwo HARMONIA, Gdansk 2011.

Z. Klimaszewska, Tajniki ludzkiego umystu, Wydawnictwo Reader’s Digest, Warszawa 1997.
3 T. Buzan, Make the Most of Your Mind, Wydawnictwo Pan Books, London1988.

4 J. Levin, Pictorial strategies for school learning, New York. Heidelberg. Tokyo 1983.
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techniques are characterized by three basic processes: recording (decoding information),
relating (finding a connection between the real world and the assimilated content), and
retrieving (reproducing, remembering the data already stored in memory). During the first
phase such a form of new information is achieved, often very extensive and even abstract,
which is close to its instantiation. In the second phase the several different virtual data is
connected into one, usually comparing the gained knowledge with acquired previously,
which in turn results in easier access to them in the future. The third phase is to create a
transparent way of calling the stored information. Moreover, the keys are created that do
not allow for interference decoding elements with the real world. For foreign language
learners it is important to remember, however, such methods that allow for more effective
teaching and ensure long-lasting effect of the knowledge gained forever.

Mnemonics are to help to improve the functioning of memory — some of them are used
spontaneously but some require training. Katarzyna M. Bogdanowicz’ is of the opinion that
a lot of memory techniques are very useful in teaching children with dyslexia, especially
while dealing with new vocabulary items (presentation and practice), as well as grammar
rules or sequences of words and phrases.

One of the most important elements of a foreign language is the word, which external
form is for the dyslexic student often confusing and has no meaning. It turns out to be
the main cause of the difficulties faced by children, who try to assimilate this abstract
for them structure. One popular way of helping to overcome these problems is to create
acronyms. The method of creating acronyms involves a word or a phrase in which the
first letters refer to the memorized information. A word or phrase which is the acronym
does not have to be sensible, although this is easier to remember for pupils with specific
learning difficulties. These are some examples of acronyms:

1. HOMES — Huron, Ontario, Michigan, Erie, Superior — to remember the names of
Great Lakes better.

2. STAB — Soprano, Tenor, Alt, Bass — four voices in a quartet.

3. NEWS — North, East, West, South — the points of the compass.

4. FAN BOYS —use o comma between two independent clauses separated by one of the
“FAN BOYS” (for: And, Nor, But, Or, Yet, So).

5. BEDMAS - Brackets, Exponents, Division, Multiplication, Addition, Subtraction
— sequence in which should tackle any math problem with multiple calculations.

5

K. M. Bogdanowicz, op. cit.
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Pictures 1. The method of creating acronyms.

According to Ewa Kaczur-Gryz® in languages with very complicated spelling (i.e.:
English language) acrostics are very useful in learning spelling of words. Especially
young children show interest in this technique of learning. Thus, an acrostic is a phrase or
a sentence constructed in such a way, that the first letters of words in the sentence convey
some information. For example, a teacher invents a funny sentence in which the first letters
of words put together give the correct spelling of the new one, that is difficult to learn or
help in learning the order of new words. These are some examples of acrostics:

1. The names of the planets in the correct order:
Mercury My

Venus Very

Earth Excellent
Mars Mother
Jupiter Just

Saturn Served
Uranus Us

Neptune Nothing
Pluto Passionately

2. GARBAGE — a poem by Bruce Lansky’
Whose job is it to take out the garbage?

Grounds (coffee)
Apple (core)
Rinds (melon)

6 E.Kaczur-Gryz, Potega osobowosci. Pamigé, Swiat Ksiazki, Warszawa 1996.
7 B. Lansky, Garbage, www.GigglePoetry.com, 2002.
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Banana (peel)
Anchovies (from pizza [ wouldn’t eat)
Grapes (too ripe to eat)

Emptying the stinking bag (my job)

3. The writing form of the -ician ending, characteristic for English words, naming the
group of professions (for example: optician, politician, physician, musician, beauti-
cian, etc.). The teacher can use the following sentence, and the learners may be asked
to illustrate it.

Indian Cats Imagine Almonds & Nuts

Peter E. Morris® suggests that the method worth mentioning, as far as teaching new
vocabulary items to dyslexic students but not only is concerned, is the method of hooks
— remembering through imagination.

Alan Baddleley’ explains that the hook method is based on the fact that each subsequent
digit is assigned to a specified image, i.e.: a hook. The first step on the way to improve
the memory is to remember words-hooks. Each such word is numbered. These are the
sample numbers for example from 1 to 10:

0—anegg
1 —a candle
2 —aswan
3 —an apple
4 — a chair

5 —a hook (the part of the lift)
6 — a ram (its twisted horns)

7 — a shower

8 —a snowman

9 — a balloon

10 — a knight

When the hooks are remembered in a strict order, it is a time to use them. On the fol-
lowing hooks the particular information “hung”.

The example task: A child is supposed to remember in a particular order the following
list of words: a watering can, an anchor, a sword, a canoe, a fox, a torch, a king, a guitar,
a locomotive, a rocket. To perform this task well, our pupil may use the method of hooks,
which connect the successive images of objects with different hooks:

Number 1 — a watering can = a candle.

Imagine floating watering can over a candle, the flame pouring streams of water.

A candle is extinguished with a hiss.

P. E. Moris, Applied problems in memory, Wydawnictwo Academic Press, London, New York, San Francisco
1979.
®  A. Baddleley, Your Memory: A User’s Guide, Macmillan Publishing Company, New York 1982.
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Number 2 — an anchor = a swan.

Imagine the great white swan rocking on the waves of the lake.

Suddenly, a thick chain drops out of its beak and an anchor splashes into the water.

Number 3 — a sword = an apple.

The sword cuts an apple into two halves, the juice flows from the cut fruit.

Number 4 — a canoe = a chair.

The chair takes an oar with one of its leg, it jumps into the canoe, rows furiously and
starts to flow with the current of the rough river.

Number 5 — a fox = a hook (the part of the lift).

The lift chases a fox trying to catch its red bushy tail with its hook.

Number 6 — a torch = a ram (its twisted horns).

The ram with a torch in the hoof falls into a dark cellar and looks for something to eat.

Number 7 — a king = a shower.

The king has a bath in the bath with the shower.

Number 8 — a guitar = a snowman.

The snowman plays the guitar during the concert.

Number 9 — a locomotive = a balloon.

The colourful balloons flies out of the chimney of the locomotive.

Number 10 — a rocket = a knight.

The knight with a shield and a sword sits on the rocket and flies.

On each hook the next word hangs in order to be remembered in a specific order. During
the hanging the words imagination was activated. While creating such a story, the images
should be dynamic, and associations of words and hooks unusual and funny. They need
not be wise. Storing dry speech is difficult to remember, the funny stories are easy, unless
they are based on the remembered and the hook grounded deeply. Remembering a story
by the way a learner reminds the words that were to be remembered.

Two mnemonic techniques that are suitable for remembering either ordered or numeri-
cally identified information are the pegword method and the digit-symbol method (also
known as the digit-consonant method). With the simpler-to-master pegword method, the
numbers from 1 to 10 (or 1 to 20) are recoded as familiar rhyming pegwords (for example,
1 = bun, 2 = shoe, 3 = tree, 4 = door, 5 = hive, etc.). Then, each numbered item in a list is
related to the pegword in an integrated scene. For example, if the fifth item in a 20-item
list had something to do with sailboats, then one could construct a scene in which bees
from a hive (for 5) were swarming all over the skipper of a sailboat. To later remember
the fifth item of the list, one systematically retrieves sailboat from the hive pegword for 5.
To reconstruct the complete list or to order the items in the list, one would need to retrieve
the information associated with each of the 20 ordered pegwords.

The interesting method in dealing with new vocabulary items while teaching dyslexic
children is The surreal image method (collage). It deals with the new unrelated in meaning
words. A learner who is supposed to learn them, creates one own picture out of these words
in its imagination. The more unreal the picture is, more similar to the dream, the better. This
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technique makes new vocabulary easy to remember, and at the same time increases the durabil-
ity of storage. Such a picture can be captured as a drawing or a poster prepared by a learner.

Linking words in pairs, takes place through associating them, too. Associations are
somehow created a binder for the whole story. Therefore, the associations are extremely
important and determines the ease of recall of our story. Trivial associations are not suf-
ficient. A learner must use its imagination to meet the criteria, so that remembering will
become easier. Associations should attract our attention. Something ordinary, everyday,
average stays in our memory for longer rarely. The easiest way to remember this as the
original, exaggerated, absurd, bizarre, exaggerated, contrast, arousing emotions in learn-
ers. Using imagination, it is good to build such associations, which in everyday life, in the
real world does not exist or are extremely rare. We can exaggerate, multiply, transform,
enlarge or reduce, give human features to animals or inanimate objects.

Using the chain of associations method a pupil should not be afraid of absurdity,
ridiculousness, and the strangeness of associations. This approach to the learning proc-
ess is a completely different, often perceived as something that should be serious, not
humorous. Unfortunately, the “serious” usually means boring, difficult, discouraging,
and often giving rise to anxiety for students. With the use of imagination and sense of
humour, the use of either method chain of associations, as well as other mnemotechnics,
can make associations and intriguing images, which increases the concentration. Memory
techniques are more effective, the more our association are humorous, unusual, fantastic,
colourful. In this way learning will become not only more pleasant and easier, but also
more effective. We learn best through play and activity.

Visualization is a very powerful tool, and used in a skilful way can help our grey cells
in an original manner. The images designed in our memory must be clear, distinct, special
for us, individual, often even absurd, exaggerated, but at the same time as simple as it
possible. An important feature is also movement, because the particular images can cre-
ate stories, and these, if they are dynamic, they are the part of our imagination, and then
will be no way to forget the material associated with them. We make them when we want
to draw some information together. For example, the student has to learn a list of words
that are exceptions of the particular grammar rules. The learner does not need to learn the
words by heart. Mnemonics give a pupil a tool — the associative method. It is enough to
combined words into one whole, generating a story (a narrative) that will connect all the
new items. The learner can help itself by applying its mother tongue, although the new
contents created in a foreign language will occure to be more fruitful certainly. And in
this case the only limits are put for us by our imagination.

The sample task. To create a story while using these illustrations (they should appear
in the following order) in order to learn the new vocabulary items:

1. aclown

2. acat

3. astar
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18. a candle

19. a frog

20. a horse

The method of key words formation is also worth mentioning. Typically it is based
on the phonetic similarity of words in a foreign language and the mother tongue. It is
based on linking new information to keywords that are already encoded to memory. A
teacher might teach a new vocabulary word by first identifying a keyword that sounds
similar to the word being taught and easily represented by a picture or drawing. Then the
teacher generates a picture that connects the word to be learned with its definition. Ac-
cording to M. A. Mastropieri and T. E. Scruggs'’, the keyword strategy works best when
the information to be learned is new to students.

The sample task. To teach students the definition of the new word, the teacher will
ask the students to remember the keyword, envision the picture and how it relates to the
definition, and finally recall the definition. If a teacher is trying to teach her students the
definition of the old English word carline, she will first identify a good keyword. In this
instance, “car” is appropriate because it is easy to represent visually and it sounds like
the first part of the vocabulary word. Carline means “witch” so the teacher shows the
students a picture of a car with a witch sitting in it. When asked to recall the definition of
carline, students engage in a four-step process:

1. Think back to the keyword (car),

2. Think of the picture (a car),

1. Remember what else was happening in the picture (a witch was in the car), and pro-
duce the definition (witch).

The method of mind mapping or creating the map of thoughts in teaching dyslexic
children is popular, as well. This method involves the creation of trees, diagrams, or as-
sociations. Around the central element — the key word — the next associations are being
built. This results in maps that allow the students to systematized primarily known issues
(vocabulary), organize them and remember better!!.

In this article [ have listed only a few basic mnemonic techniques, which surely every
teacher can find useful and effective in the process of teaching English to dyslexic students.
However, this is a very broad topic, therefore in order to get familiar with the subject better,
I do strongly recommend reading some of the books mentioned in the bibliography.
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Dziewietnastowieczng polszczyzng
0 jezyku Bardyjowa i okolic

Proba ustalenia etymologii nazwy miasta

Tematem i celem, a przede wszystkim obiektem rozwazan niniejszego opracowania
jest jezyk i tekst (kompozycja i grafika tekstu) dra Eugeniusza Janoty pt. Bardyjow.
Historyczno-topograficzny opis miasta i okolicy, Krakow 1862.

Uniwersalna Encyklopedia RD PWN Olsztyn 2006, s. 115 nieznacznie tylko przybliza
sylwetke tytutowego miasta:

,»Bardiow — miasto w poéinocno-wschodniej Stowacji (kraj preszewski); 34 tys. miesz-
kancow w 2005r; m.in. przemyst meblarski; osrodek turystyczny; gotycko-renesansowy
kosciot; fragment obwarowan; zrodta mineralne; uzdrowisko Bardejowske Kupiele”.

Znacznie wigecej mowi nam o miescie etymologia rdzenia nazwy miasta skonfronto-
wana z kilkoma stownikami, np.

A. Brukner (1970; s. 16)

Bardo — u tkaczy “przybijaczka’ (u wszystkich Stowian);

—wigze si¢ tez z "barcig’, ale rtowniez "burtg statku w postaci fonetycznej [bord];
u innych Stowian tez w znaczeniu ‘pagorek~, ale z r sonantycznym.

A. Bankowski

Bardo — "przybijaczka w krosnach, ptocha, grzebien tkacki' xv xviii w. , dzi§ w gwa-
rach.;

Brd e (z r sonantycznym migkkim i jerem migkkim — "o stromej skale, wzgdrzu®

W Matopolsce, Slasku i Wielkopolsce nazwy miejscowosci, np. Bardo w XII-XV wie-
ku, dzi$: Biarda, -y k. Lukowca
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M. Fasmer, Etimotogiczeskij stovar... t. Il s 152

— ‘“detal urzadzenia tkackiego' ; glownie czeskie i stowackie brdo, polskie i dolnoluzyc-
kie bardo;

— ‘gora’;

— “burta okrgtu, statku’

Zupetnie inng etymologi¢ nazwy miasta (siegajacego swymi poczatkami XIII w.) pro-
ponuje omawiany tu przewodnik, nawigzujgc do niem. bard (i podobnie wegierskie);
a) ‘topor’, co wyjasniatoby pochodzenie herbu miasta: dwie oksze , tzn. topory, siekiery

ztozone na krzyz;

b) jest tez wyjasnienie uwzgledniajace wegierskie fa, co znaczy "drzewo’; razem: terra

Bardfa "ziemia uzyskana po wytrzebieniu drzew;
¢) mozliwe tez, ze skrocone bardt ‘mnich’ oznacza ziemi¢ mnichow, ze wzglgdu na

posiadtos¢ Cystersow na tym terenie

Spolecznos$¢ wielonarodowa

Miasto i okolice Bardyjowa zamieszkiwali Wegrzy, Niemcy, ale i Stowianie, np. Ru-
sini, a od XIV-XV w. prawdopodobnie dominowata ludno$¢ stowianska, przybywajaca
tu z potudnia i z potnocy.

Czujacy zagrozenie swojego miejsca w Bardyjowie Niemcy w X VI w. zatatwili sobie
u krola Ferdynanda I zakaz owego osiedlania si¢ w Bardyjowie ,,Stowian i Polakow”
(Tak!)

Po wielu stronach Przewodnika, wypemionych szczegdtami historii politycznej, spra-
wami gospodarczymi i demograficznymi — rozpoczyna si¢ bardzo szczegdtowa ,,Kronika
miasta”, z uwzglednieniem spraw religijnych, budownictwa miejskiego, zaktadania
i rozbudowy pobliskich osad oraz systematycznego ich zasiedlania, Zeby od s. 84 przejs¢
do spraw dla tego przewodnika prawdopodobnie zasadniczych, tzn. ,,szczawdw bardy-
jowskich” w bardzo szczeg6lowej prezentacji

Rozwijajaca si¢ dotad naturalnie, bez szczegdlnego, §wiadomie wytyczonego celu hi-
storia miasta i jego mieszkancow, uzyskuje swoj punkt centralny. Organizujacy przestrzen
1 spoteczno$é, stwarzajac motywacje konkretnej charakterystyki Bardyjowa, pozyskujaca
okreslong tozsamos$¢ nawet w zakresie jezyka.

Specyficzny gatunek tekstu

Pojawiajg si¢ tez wyrazne elementy perswazyjne, stwarzajagce wyrazne motywy do
korzystania z omawianej ksiazki w okre§lonym celu, pozyskanie niezb¢dnych informacji,
poszerzajacych nie tylko ogélne wiadomosci, ale tez przydatne w konkretnych potrzebach
poznawczych — czyli konstytuowanie si¢ specyficznego gatunku — przewodnika.

Szczegdtowy opis zrodet leczniczych, odkrytych w Bardyjowie, przedstawienie za-
kresu ich wtasciwosci chemicznych i skutkéw zdrowotnych; przewidywana wielkos$¢,
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zatem 1 optacalnos¢, zasobéw wod uzdrawiajgcych, a rownoczesnie pewna nieporadno$é
wnikliwych opiséw zadaszenia, konstrukcji ,,kadluboéw” pomieszczen zabiegowych,
niezreczne sformutowanie prezentacji urzadzen zupetnie nieprzydatnych dla przysztych
kuracjuszy, ale przeciez poruszajacych wyobrazni¢ czytelnikow ksigzki o Bardyjowie,
np. ,,...zrodlisko ujete w czworoboczng cembrzyne bez nakrycia, a zatem bez zastony od
deszczu, stonca, prochu i lisci drzew od wiatru naniesionych. Woda drewnianemi rynnami,
umieszczonemi w ziemi, $cieka do dwoch wickszych, kamieniami wytozonych i nakry-
tych zbiornikow. Z nich dostaje si¢ za pomoca pomp otwartemi drewnianemi rynnami
— czgéceig do kottow, dachem nakrytych, czgscig do wielkich drewnianych kadzi, a stad
dopiero miedzianemi rurami do tazienek” (s. 87)

Dalej zaczyna si¢ zupetnie nieprawdopodobnie szczegdlowy i konkretny, a przy tym
prawie dramatycznie ujety opis leczniczego, rozpoznanego przez konkretnych doktorow
chemicznego sktadu wod, pochodzacych z roznych zdrojow 1 przechowywanych ,,w do-
brze zakorkowanych flaszkach”. (cyt. s. 90)

Okazato si¢ tez, ze wzgodrza otaczajace doline szczawdw bardyjowskich porosnicte
sg osobliwa, zdrowa roslinnoscig w 75 naukowo rozpoznanych gatunkach, ktérg to ilos¢
okreslit autor powsciagliwie jako ,,dos¢ bujng”, ale nie dos¢ obfitujaca w gatunki.

Natomiast (cyt.) ,,wydzierzawianie wywozu wody Zydowi jest nieszczesliwym i naj-
nierozsadniejszym pomystem. Zaktad traci przez to przy coraz znaczniejszym wywozie
wody, a ze czerpanie 1 korkowanie flaszek odbywa si¢ prawdziwie zydowskim sposobem,
Zyd dzierzawca diskredytuje zaktad.

I jakiejze sympatii dla zaktadu wymaga¢ mozna po prostym Zydzie?”

Nie najlepsze przekonanie o Zydach zywili bardyjowianie wszystkich nacji, natomiast,
zwlaszcza Rusinom, przypisywali liczne uprzedzenia do innych i nieuzasadnione lgki,
przesady, wyrazajace si¢ w powtarzanych ostrzezeniach:

— ze $pigcego na miedzy moze zty duch ,,nanikat’” ~tzn. obwachac i poslini¢, przypra-
wiajac o cigzka chorobe’;
— ze przy sprzedazy bydta trzeba wymieniac si¢ zyczeniami: Boh pozehnat z chudobow

— A tebe z hroszami
— ze przy pieczeniu wielkanocnego chleba trzeba podskakiwaé, zeby paska si¢ udata;
— ze zmory inecuchy ,,przylegaja” $piacych...

TreS¢ i jezyk przytoczonych fragmentow tekstu

Spotecznos¢ bardyjowska w pewnym stopniu, chociaz nie do$¢ wyrazistym, dzielita
przynaleznos$¢ do roznych nacji (np. Stowakow, Rusinow, Polakdw, Wegrow, Niemcow),
ale tez —w sposob rownie niedostateczny wyznanie religijne: katolickie w obrzadku tacin-
skim, protestanckie wyznania augsburskiego, bardzo niewielka grupa obrzadku greckiego
oraz protestanckie — nie do$¢ wyraznie i jednoznacznie tu okreslone.

Bardziej moze nawet zwracata uwage pewna jednolito$é, nie dzielona nawet granica-
mi miejskimi. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze bardziej zwracato uwage pewne jej scalenie,
(W pewnym stopniu negatywne) co bardzo dobitnie stwierdzit autor ,,przewodnika”: co do
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wejzrzenia lud okoto Bardyjowa nie jest piekny, i po najwigkszej czesci stopien oswiaty
bardzo nizki” (s. 108)

Gorzelnie, karczmy, a nawet koscioty i cerkwie nie zastgpity brakujacej w okolicy
Bardyjowa szkoty

Wigcej swobody i moze nawet poczucia godno$ci przynidst dopiero rok 1848. W kaz-
dym razie lud zaczal mowi¢ o sobie, wyraza¢ swoje mys$li w tworczosci poetyckiej,
w ktorej na przyktad optakiwat stracony dobytek, bliski jak cztonkowie rodziny, np.:

,»Chizyna smutna ostata,
Korowiczka nam popata.
Ona byta wtora mati;
Jak za neju ne plakati?
Bez tebe my dnes syroty ostali” (s. 111)

Nawet zamazpdjscie molodycy tez nie bylo zdarzeniem radosnym, czemu dawaty
wyraz nawet drzewa przy chacie:

,»Chweje sia werba, chweje
Od wercha do koreni,

Bere se Marcza, bere

Od otca, ot macere”

Odmawiana w dzien $lubu panachida — cz¢§¢ nabozenstwa za umartych — poglebiata
niewatpliwie smutek dziewczyny Tylko — czyli po stowacku: fem — wyobrazenie idealnego
chtopca dodawato jej sity:

,,Choc ne budze fem w koszuli

Lem ked budze k mojej woli,
Lem ked jeho rada mam

(Specjalnie przytaczam te zwrotke ze wzgledu na szczegolne znaczenie i uzycie stowa
tem — takze na polskiej LemkowszczyZnie).

Mtodzieniec mogt przynajmniej zrealizowac czg¢$¢ swoich marzen, wybierajac stuzbe
zoierska:

Ja do szkoti ne pudzem,

Ja sze uczyc ne budzem;
Szednem na konika,

Na husara pojdzem” (s. 116)

W tworzonych pie$niach pobrzmiewaly nawet nuty wyraznie patriotyczne, czasem
zdecydowanie wigzane tez z rodzimym jezykiem:

,,Muczita nas dtuhe czasi
Prenieszczesna tacinczina
Teraz nas skube za wiasi
Niemczina a madjarczina.
Nuze , no, braca Stowaci
Po stowenski zic zacznijme

Stovenska recz nie zahinie”
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Autor ,,przewodnika” pisanego, oczywiscie, polszczyzng XIX wieku (ale tez jako
cztowiek uczony w znacznym stopniu tacing — zwtaszcza w bardzo rozbudowanych do
okoto 100 stron petitem —,,przypiskach” )dostrzegat tez osobliwosci jezykowe, zwlaszcza
systemowe, bardyjowskiej mowy, zwracajac uwagg czytelnika, ze ,,gltoska i nie migkczy
poprzedzajacej spotgtoski, jak si¢ to dzieje w jezyku polskim, lecz gloska stojgca przed
i zatrzymuje pierwotne brzmienie swoje. Tak np. w wyrazach mfacic (‘mtocic’), wracic

(“wroécic), chiapci gloska ¢ przed i nie wymawia sig¢ jak polskie ¢.”

>

Proba uporzadkowania zasobu cech jezyka polskiego
w XIX w. (na podstawie jezyka pisarza E. Janoty
- na ogol jednorazowa reprezentacja)

1. Grafia

naglosowa spotgtoska g zapisywana przez j, np. jeografia (s. 1); jenerat (s. 51);
partykuta by lub ta w konstrukcji z zaimkiem i rzeczownikiem: np.nad czemby
zaptakac (s. 107); spraweby miat (s. 26); w tyta (s. 86);

konstrukcja 2-3 cztonowa z przyimkiem z : zpod (s. 10); niezpetna (s. 2);

nazwa ztozona z tacznikiem (tu w wyrazeniu przyimkowym) : ku Siwej — skale
(s. 85);

osobliwy liczebnik porzadkowy — ztozony (z cyframi arabskimi) : w 13-tym wie-
ku (s. 95).

2. Fonetyka

Zwracaja uwage liczne formy zaimkowo-przymiotnikowe w rodzaju zenskim
(w dop., cel., miej.) — zawsze z e pochylonym/$ciesnionym, np.niej (s. 2), swej
(s. 26); pocztowej (s. 1), siwej (s. 85); takze przymiotniki w narzedniku 1 miej-
scowniku, np. miejskiem (s. 2), skroconem (s. 12); podobnie rzeczowniki odcza-
sownikowe (dewerbativa) w narz. 1. poj., np. wskazaniem (s. 54), tez przystowki
w stopniu wyzszym, np. ponizej (s. 9).

Sporadycznie wystepujg formy rzeczownikéw w dop. L.mn. np. rzek (s. 3), rzadko
w koncowce narzgdnika rzecz. rodz. mes., np. celem (s. 10).

3. Fleksja
Stosunkowo liczne sg formy czasu zaprzesztego (podwojnie ztozonego, np. .byf wzigl
(s.26), si¢ byli rozjechali (s. 26), dokqd byt si¢ udat (s. 45).

formy rzeczownika 1. mn. w narz. z koncéwka y//i (po k,g), np. z Czechy, Mora-
wiaki, Stowaki, Rakuszany (s. 26).

Unikatowa, przynajmniej 3—4 razy zauwazona w przewodniku jest forma 3. os. L.mn.
czasu terazniejszego od tryskac — tryszczq (s. 87).
4. Stowotworstwo

Powtarzalng strukturg stowotworcza jest tameczny (np. tameczny klasztor s. 3, ta-
meczne kqgpiele s. 8.

Inne formacje nietypowe wystepuja w pojedynczych przyktadach, np. pisma lu-
terskie (s. 51), protestacyja (s. 51), magnezja (s. 91); czgéciej niz obecne: Wegier
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— Wegrzy wystepuja formy: Wegrzyn — Wegrzyni (s. 106). W pojedynczym przy-
ktadzie od przymiotnika skory uzyto stopnia wyzszego skorszy( byt do podstepu)
(s. 27).
5. Sktadnia

Poza nie skostniatym jeszcze ,,uczyni¢ zado$¢” tu uzyto nie uczynili zadosy¢ (s. 26).

Inne struktury sktadniowe wystepuja sporadycznie, tworzac jednak okreslone zwigz-

ki funkcjonalne, np.

— wyrazajace sprawce: obdarowane od swoich (s. 1); wie$ od Rusinow zamieszkata
(s. 85);

— skutek: przyszli do majatku (s. 8);

— miejsce lub kierunek ruchu: porazit go u Bardyjowa (s. 26); pokoju zawartego
u Mielna (s. 27);

— przyczyna: dla ztych obyczajow wygnanego (s. 51);

— cel: staranie okoto upieczenia chleba (s. 111).

6. Semantyka, ekwiwalencja innojezyczna, leksyka

Mozna tu wyodrebni¢ zachowanie w tekstach pojedynczych przyktadow wyrazow

dawnych, wychodzacych juz w polszczyznie z uzycia, np. w kontekstach: z niemiec-

kiego przybrany wyraz (s. 2), zabraniajgcy Polakom bawi¢ w Bardyjowie (s. 5), mial

dzieriy¢ Rus Czerwong (s. 27); jako obcy ekwiwalent wyrazu polskiego: hostec =

gosciniec, jarec = jeczmien, pohanka = hreczka; specyficzny termin uzywany na

Stowacji, np. panachida “ostania cz¢$¢ nabozenstwa za umartych’; is¢ w pridany "do

domu nowozencoOw’; edomasz "picie alkoholu po zawarciu transakcji'.

Czy ksigzka o Bardyjowie moze by¢ zaliczona
do gatunku przewodnikow?

Zdecydowanie tak, chociaz w rozumieniu raczej nietypowym i w ujgciu oryginalnym.

Czego na przyktad w niej nie ma, a co zawierajg typowe przewodniki? Nie ma np. tras
zwiedzania, charakterystycznego doboru obiektow (np. geograficznych, kulturowych,
urbanistycznych), uznanych zabytkow, hoteli, miejsc noclegowych, ciekawych i wygod-
nych tras spacerowych, sprawnej komunikacji. ..

Co natomiast przycigga uwage? Osobliwy Autor, bardzo zaangazowany w przekazy-
wanie interesujacych treéci, zdarzen, prezentowaniye waznych, ale i zupelnie nieznanych
postaci w sposob osobisty — krytyczny albo z bezkrytycznym zafascynowaniem..

Nie jest selekcjonerem obiektow do zwiedzania, ale prawdziwym pasjonatem; do-
strzega oryginalne stosunki migdzyludzkie, nietypowa tworczos¢, np. ludows, takze
dos$¢ poslednia.

Sama szczegolna postaé tej ksigzki jest ciekawym, prawdziwym obiektem poznania, ale
i odkrywani przez autora fascynujacy ludzie, tworcy, oryginalne tresci, §miate odrebnosci
gatunkowe 1 jezykowe, nawet rozmaito$¢ czcionki.

Ksiazka o Bardyjowie jest osobliwym ,,przewodnikiem”, nie chce pominaé zadnego
waznego lub ciekawego szczegotu... czasem nieco chaotyczna, nawet mgczaca, wyma-
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gajaca — jak surowy przewodnik, bezkompromisowy dla ,.turystow” zwiedzajacych ten
$wiat... ten czas, tych ludzi...

Przynajmniej siedem wiekOow historii, niezliczona wrecz ilos¢ postaci 1 zdarzen
— przynajmniej w jaki$ sposob historycznych, 1 przynajmniej w jakim$§ stopniu zwiaza-
nych z bardyjowskimi kgpielami leczniczymi w malej mie$cinie — do ktérej mogli si¢
przyznawa¢ Stowacy, Polacy, Rusini, Niemcy, Wegrzy, Zydzi...

A moze i Lemkowie, Czesi, Luzyczanie (przynajmniej dolni, ktorzy przeciez tez maja
w sgsiedztwie miejscowos¢ Bardo).
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Some of the main ideas that shaped different
theories of language acquisition

The process of language acquisition has always fascinated people. Although many observa-
tions of this process were not scientific in their character, they presented a desire people felt to
discover the rules that govern it. Tiedemann (1787) was one of the first who approached the
problem in a scientific form. Modern scientific study of language development began when
Preyer (1882) published a descriptive work that presented his son’s language development.
Then important works by Sully (1895), Grégoire (1937), Velten (1943) and others appeared.
In the past mainly the order in which sounds appeared in child language development and
vocabulary were taken into consideration. The aim of the research was to explain language
acquisition on different levels. The scholars also tried to answer the question of how learning
develops, especially, how much grammar is innate and how much of it is learnt (Chomsky and
Halle 1968). Then in the eighties and early nineties of the last century non-linear phonology
and prosodic phonology became the dominant phonological theories. This gave an impetus to
phonological acquisition research, mainly in terms of the acquisition of segmental phonology
(McDonough and Myers 1991, Fikkert 1994, Levelt 1994). Phonological research has also
been dominated by the Optimality Theory (OT) (Prince and Smolensky 1993, McCarthy
and Prince 1993, 1994). This theory claims that no division is made between segmental
and prosodic phonology. Acquisition of segmental phonology developed in two ways: first
—the acquisition of segmental inventories and second — the acquisition of segmental rules or
processes. The segmental inventory theory dealt with a universal order in which segments
(features) are acquired (Jakobson 1941/1968, Rice and Avery 1995).

For many years research on perception and production developed almost independently
and usually speech production received more attention (Jusczyk 1997).

This situation has been changing (e.g. Broe and Pierrehumbert 2000, Hume and Johnson
2001). This tendency of the growing role of phonology in perception has two sources. The
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first is connected with markedness in perception and production (Hayes, Kirchner, and
Steriade 2004, Davis, McNeilage, and Matyear 2002) whereas the second is connected
with phonological representations.

As it was mentioned studies in child language traditionally focused on production. The
results indicated that children do not speak in the same way as adults do. Moreover, chil-
dren’s way of speech often differs from adults in a systematic way and children’s language
aim is to develop towards the target adult language. It is easy to notice that during the
development children start producing simple and unmarked phonological patterns which
change into more marked. Markedness is connected with typology. It means that what is
typical of languages of the world is unmarked and acquired early. From this point of view
typology relates to acquisition in the same way as phylogeny to ontogeny in Jakobson’s
theory (1941/1968). However, markedness constraints are seen in different way.

Some researchers believe in innate and universal constraints. Others indicate that
markedness constraints are grounded in perception and articulation. For others marked-
ness constraints are generalizations over a lexicon (Beckman and Edwards 2000, Pierre-
humbert 2003, Fikkert and Levelt 2004). From an other point of view representations are
acquired as part of the grammar and as a result representations cannot be presupposed
(Fikkert and Levelt 2004).

According to Fikkert (2007) “(...) to acquire language’s phonology children need to
acquire (a) the segmental inventory of that language, (b) phonological processes, (¢) re-
strictions on phonotactics, word prosodic structure and larger prosodic units that define
the adult grammar. In addition, children need to build a lexicon in which phonological
representations of words are stored” (Fikkert 2007, 541).

According to Jakobson children acquire phonology by building up a system of contrasts.
The contrasts that are common are acquired first. From this point of view acquisition can
be described as the unfolding of a pre-existing feature hierarchy. However, this position
was criticized because children reveal more variation than those that can be expected
from a universal feature hierarchy (Kiparsky and Menn 1977, Macken & Ferguson 1983).
Kiparsky and Menn (1977) indicate that children break up consonant clusters in different
ways and, in addition, children acquiring different languages reveal different systems of
contrasts. What is more, there are also differences among children that acquire the same
language. There are two ways of approaching of a system of contrast by children. The
first concentrates on contrasts and processes that exist in child language. The second fo-
cuses on the acquisition of contrasts that are important in adult phonological processes.
These contrasts are acquired early (Dresher 2004a, b, Fikkert and Freitas 2004). Dresher
(2004a) introduced Continuous Dichotomy Hypothesis. In this hypothesis all sounds
are variants of a single phoneme that appears at the beginning stage of acquisition. The
process of dichotomy develops until all distinctive sounds are differentiated. In the proc-
ess of differentiation Dresher suggests that phonological processes are crucial and only
contrastive features are phonologically active. From this point of view child language is
different from adult language in the way that children’s phonological system is immature
and does not respect all contrasts of adult language. However, it is important that it is not
fundamentally different.
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When child phonology is taken into consideration, processes are always focused (In-
gram 1974). One of the most well-known is consonant harmony. However, Kiparsky and
Menn (1977) suggest that the acquisition process is more complex and is characterized by
two types of rules: invented rules and rules that exist in adult phonology. Invented rules
are important in order to simplify adult forms in the way the children are able to produce
them. Generally, there are many rules typical of child phonology. However, it should be
stressed that there are also specific rules typical of individual children (Fikkert 2007).

As children become more competent language users, they can do without the simplifica-
tion rules. As a result the invented, child-specific, rules gradually disappear. However,
as children learn more words, and also more related alternations: the adult phonological
rule system. This may lead children to restructure the underlying forms to more abstract
representations (Fikkert 2007, 544)

Generally, during the phonological development two kinds of rules arise. The first are
invented rules which disappear during the process of development and the second are
adult phonological rules which appear and restrict phonological representations.

Segments are not acquired in isolation, they need a word to surface and the position in
the word is important since some contrasts appear in onset earlier than in coda position.
Moskowitz (1974) suggests that the first unit that is acquired in English is the syllable.
Phonology without syllable is proposed by Dziubalska-Kotaczyk (2001). However, other
researchers (e.g. Menn 1971, Ferguson and Farwell 1975) propose a larger unit, a word.
This point of view in research is connected with word templates. “These word templates
constrained word forms that children produced and formed the basis of children’s pho-
nological representations” (Fikkert 2007, 545).

When syllable structure is taken into consideration, it should be mentioned that spe-
cial features are noticed: the acquisition starts with CV syllables, next the child reduces
consonant clusters and deletes final consonants. Fikkert’s analysis of syllable structure
revealed that the developmental patterns showed relatively little variation among twelve
children who were examined by her (Fikkert 1994). Levelt & van de Vijver (2004) based
their research on many studies on Dutch, proposed that acquisition follows frequency of
syllable types in the ambient language. Levelt et al. (1999/2000) examined stressed syl-
lables produced by children and they found that the stressed syllables were mostly word-
initial (stress pattern in Dutch). In French stressed syllables are final and in Portuguese
stressed syllables appear in final or pre-final position (Fikkert et al. 2004).

When prosodic word forms are focused, it can be noticed that there are studies in
different languages. At first they were seen as fixed templates. English, for example, is
characterized by trochaic template. Children who acquire Germanic languages produce
mainly words that are monosyllabic or disyllabic trochees in character. Children acquir-
ing Romance languages produce few monosyllabic words both trochaic and iambic word
patterns (Hochberg 1988a, b, Santos 2003). Cross-linguistic research into factors related
to prosodic shape of first words is very important for understanding phonological acquisi-
tion (Fikkert 2007).

Phonological acquisition is explained in different ways. One of them is Optimality
Theory (OT) which is different from rule-based theories presented, for example, by

_55__



Dorota Le$niak

Chomsky and Halle (1968) in Sound Patterns of English (SPE). In this theory output
is formed by application of rules whereas in Optimality Theory it is taken from options
by means of output constraints as well as constraints on input-output relations (Fikkert
2007). In OT there are no restrictions on inputs. Input forms are the same for children and
adults, but children’s output forms are different from adult output ones. Furthermore, it
is suggested that child and adult phonology consist of the same elements. In OT gram-
mar is made up of a set of innate constraints. There are two main groups of constraints:
Markedness constraints and Faithfulness constraints which are often in conflict. Because
inputs and constraints are the same for children and adults it means that output differences
are connected with differences in the ranking of the constraints. Development depends
on constraint re-ranking. As a result output forms that are more marked and more similar
to the adult forms arise.

It is also important that constraints can emerge during the acquisition. Hayes (1999) and
Hayes et al. (2004) indicate that constraints are created by factors that refer to articulatory
and acoustic mechanisms. Consequently, phonological constraints are acoustic or articula-
tion in character. The elements that are easy to produce or perceive are acquired first and
those that are more difficult to produce or perceive are acquired later. Boersma, Escudero,
and Hayes (2003) presented an acquisition model. The model starts with non-lexically
distributional learning of phonological categories that are based on acoustic properties:

Once phonological categories have emerged, faithfulness to phonological categories
starts playing a role and interacts with articulatory constraints that are created when the
child learns the gestures to produce the phonological categories. In other words, they
assume a perception grammar that links the acoustic signal to phonological categories
and ultimately to stored phonological representations, and the production grammar that
mediates between stored phonological representations and output forms. In such a view
markedness is driven by phonetics rather than phonology (Fikkert 2007, 551)

Beckman and Edwards (2000) and Pierrehumbert (2003) indicated that constraints could
also appear as generalizations over the lexicon. According to the researchers acquisition is
connected with the frequencies in the lexicon. Zamuner (2003) and Zamuner et al. (2004)
suggest that it is rather difficult to distinguish between frequency and universal markedness.
The point is that both frequency and universal markedness work towards the same pattern.
On the other hand, Fikkert and Levelt (2004) indicate that constraints are forms of gen-
eralizations over children’s own lexicon. In addition: “The relation between the make-up
of a child’s lexicon and frequency in the target language is not 1:1, even though frequent
items are more likely to appear in children’s lexicon early” (Fikkert 2007, 551).

What is more, the acquisition of place of articulation was also taken into consideration.
Fikkert and Levelt (2004) noticed that, at the beginning of the acquisition, words are cre-
ated from consonants and vowels that have the same place of the articulation.

Recently Natural Phonology has become more and more popular. It has its origin in
Stampe’s dissertation (submitted to the University of Chicago in 1973 and then published
in 1979). This theory deals with phonological processes as “a mental operation that ap-
plies in speech to substitute, for a class of sounds or sound sequences presenting a specific
common difficulty to the speech capacity of the individual, an alternative class identical
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but lacking the difficult property” (Stampe 1979, 1). It was developed by Stampe and
Donegan (cf. Donegan and Stampe 1979). Phonological processes are forms of natural
reactions of the humans, vocal tract and perceptual possibilities to difficulties that arise
during the process of speech production and perception. Because they are typical of all
humans they are universal in character. Natural Phonology concentrates on returning
the ease of production and clarity of perception. Processes are phonetically motivated.
During the speech development a child tends to inhibit some of the natural processes to
get the point of a language-specific phonology. “As the child comes closer to an adult
competence, processes will be suppressed or limited in response to the demands of the
phonological system” (Clark, Yallop, and Fletcher 2009, 412). According to Stampe
“Phonological acquisition is a matter of suppressing or constraining innate tendencies
rather than of learning rules” (quoted after Clark, Yallop, and Fletcher 2009, 412). He
also explains that the main difference between processes and rules is that processes are
innate whereas rules are learned. Donegan and Stampe described their theory as natural
because “(...) it seeks to explain why language is the way it is” (quoted after Clark, Yal-
lop, and Fletcher 2009, 413).

One of the main ideas of Natural Phonology is connected with phonological processes.
The processes are not rules since they develop as the child masters a language. They are
a form of tendencies that reflect the nature of human articulatory as well as perceptual
ability. As a result “(...) a child will prefer to articulate plosives as voiceless rather than
voiced (because of the relative difficulty of maintaining voicing while the supraglottal
tract is closed off) or will prefer the nasalize vowels next to nasal consonants (again for
reasons of articulatory ease)” (Clark, Yallop, and Fletcher 2009, 412). What is more,
phonological processes as Dziubalska-Kotaczyk (2001-2002) explains

(...) are universal, since all humans exhibit the same potential to respond to the dif-
ficulties of speech. A child learns to inhibit some of those natural responses in order to
arrive at a language-specific phonology. Natural Phonology explains by referring to the
tension between two conflicting criteria (ease of production vs. clarity of perception).
Processes perform substitutions in order to adapt the speaker’s phonological intensions
to his/her phonetic capacities as well as enable the listener to decode the intentions
from the flow of speech (Dziubalska-Kotaczyk, 2001-2002, 11)

However, it should be mentioned that universal does not mean exactly the same for all
language learners since the learners are active during the process of language acquisition
(or L, language learning) and they are influenced by an ambient language. Consequently
the term universal seems to be rather a tendency. Although innate processes are differ-
ent from the rules that are learned the border between what is innate and what is learned
is not always clear. One of the main tendencies that speaker-listener exhibits during the
everyday speech is the principle of least effort (cf. R-principle and Q-principle).

Although acquisition of phonology has been studied for many decades there is no con-
sensus about the main ideas of this process. It is an interdisciplinary issue and approaches
to it differ considerably.

During the second half of the last century the interests in the acquisition of a second
language system developed significantly. The research has shown that the process of L,

_57__



Dorota Le$niak

acquisition is much more complex than contrastive analysis of the first and second language
presented. Moreover, it was also noticed that there were many factors that influenced the
level of phonological development of L,. Furthermore, technological changes also have
had an impact on the ways in which the research was done.
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Aneta Majkowska

Wspolczesny polski dyskurs sejmowy

1. Pojecie dyskursu

1.1. Dyskurs w stownikach i encyklopediach

Historyczne korzenie dyskursu prowadza do starozytnej Grecji, a p6zniej do Rzymu,
gdzie rozwijata si¢ sztuka publicznej oracji'. Mirostaw Korolko zwraca uwagge na zwiazki
retoryki z dyskursem, pisze: ,,retoryka opisowa, rozwijajaca si¢ przez setki lat w Grecji
1 Rzymie, nigdy nie byta zamknigtym systemem regut. Byta to teoria otwarta i dostgpna dla
wszystkich. Jej zasady byly stale udoskonalane, komentowane i obja$niane w réznorod-
nych szkotach elitarnych i powszechnych. Ta sama teoria ogarniata uczone dysputy oraz
potoczne dyskursy przekupek i handlarzy™. I dalej autor Sztuki retoryki zwraca uwagg,
ze juz ,,w ksiedze drugiej [Arystoteles] omawia psychologiczne warunki oddzialywania
dyskursu perswazyjnego na stuchaczy i przeprowadza analiz¢ argumentacji subiektywnej
1 moralnej, uwzgledniajac takie zagadnienia, jak autorytet mowcy (etos), emocje i zroz-
nicowanie charakterologiczne stuchaczy (stuchacz mtody, stary, mezczyzna)™.

Dyskurs (tac. discursus, od discurrere — ‘biec w rdzne strony, spieszy¢ si¢’) pojawia
si¢ juz w najstarszych stownikach jezyka polskiego w znaczeniu ‘rozmowa’* lub ‘rozpra-

' T. Dobrzynska, Tekst. Proba syntezy, Warszawa 1993; T.A. van Dijk, Dyskurs jako struktura i proces, przet.
G. Grochowski, Warszawa 2000, s. 21, 182; H. Lausberg, Retoryka literacka. Podstawy wiedzy o literaturze,
Bydgoszcz 2002; M. Korolko, Sztuka retoryki. Przewodnik encyklopedyczny, Warszawa 1998; M. Kaczmar-
kowski, Starozytna retoryka — poprzedniczka lingwistyki tekstu, [w:] Sambor J., Linde-Usiekniewicz J., Huszcza
R. (red.), Jezykoznawstwo synchroniczne i diachroniczne. Tom poswigcony pamigci Adama Weinsberga, War-
szawa 1993, s. 153-163; J. Ziomek, Retoryka opisowa, Warszawa 2000.

2 M. Korolko, op. cit., s. 20.

3 Ibidem,s. 179.

4 S. B. Linde, Stownik jezyka polskiego, t 1, s. 586, Warszawa 1951, wyd. 3. fotooffset. wg wyd. 2. z 1854—1860.
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wa’3. Stowniki odnotowujg rowniez terminy pochodne, np. dyszkurowac — ‘rozprawiac’s,
dyskursywe — ‘mowigc nawiasem’’ oraz najdtuzsza definicja pojecia dyskursywny — 1. ‘po-
slugujacy si¢ pojeciami w czynnosciach swoich’; 2. ‘za pomocg poje¢, nie intuicyjnie
pomyslany, zrozumiany, dajacy si¢ objasni¢’®. Witold Doroszewski dyskurs definiuje
jako ‘rozmowe, dyskusj¢ przemowienie i przemowe’. Pojecia pochodne to: dyskursik,
dyskursowac 1 dyskursywny. Podobnie w Stowniku Mieczystawa Szymczaka dyskurs
to ‘rozmowa, dyskusja, przemowienie’!?. Autor rozwija pojecie myslenie dyskursywne
— ‘myslenie logiczne, poznanie poSrednie oparte na rozumowaniu, sktadajace si¢ z szeregu
ogniw, z ktorych kazde wiaze si¢ logicznie z poprzednim’.

Najnowsze stowniki jezyka polskiego wiasciwie rzadko definiujg pojecie dyskursu.
Brak go w niektorych stownikach!!, w innych pojawiaja si¢ krotkie definicje, np. dyskurs
to ‘dyskusja toczona na wazny temat’'?, ‘dyskusja lub wypowiedz, w ktorej jaki$ po-
wazny temat omawiany jest w sposob uporzadkowany i logiczny’?, ‘dyskusja, w ktorej
powazny temat omawiany jest w sposob uporzadkowany i logiczny; wywod, np. w roz-
prawie filozoficznej lub dziele literackim, przeprowadzony na zasadzie $cisle logicznego
wnioskowania’'%.

Najdhuzszg definicje podaje Halina Zgotkowa dyskurs (z kwantyfikatorem przestarzaty,
dzis ksigzkowy) to ‘ustna albo pisemna wymiana pogladow na jakis$ temat, (z kwantyfi-
katorem filozoficzny): rozumowanie zmierzajgce do celu poznawczego przez ogniwa
posrednie, logicznie ze sobg potaczone’, (z kwantyfikatorem filmoznawczy): ‘podmiotowy
aspekt tekstu filmowego, zdarzenie komunikacyjne rozgrywajace si¢ interpersonalnie
mi¢dzy autorem i widzem na poziomie opowiadania filmowego’, (z kwantyfikatorem
Jjezvkoznawczy): ‘systemowy repertuar srodkow, regut, zasad stuzacych zwtaszcza jako
narzedzie pozasemantycznej interpretacji jezykowego obrazu swiata’'s.

W stownikach i encyklopediach obcojezycznych pojecie dyskursu jest definiowane
jako ‘sposob werbalnego wyrazania mysli, zestaw pomystow, zagadnien i procesow dy-
daktycznych’ 1. discourse is a serious talk or piece of writing which is intended to teach
or explain something; 2. discourse is spoken or written communication between people,
especially serious conversation about a particular subject; 3. If someone discourses on
a subject, they talk in an authoritative way about it."°. Przymiotniki, ktore towarzysza
pojeciu dyskurs klasyfikuja go ze wzgledu na typ oraz funkcje: publiczny, religijny, swiecki,

5

J. Kartowicz, A. Krynski, W. Niedzwiedzki, Stownik jezyka polskiego (tzw. Stownik warszawski), Warszawa
1900, t. 1, s. 623, tez: rozmowa.

¢ S.B. Linde, op. cit.

7 J. Karlowicz, A. Krynski, W. Niedzwiedzki, op. cit.

8 Ibidem.

> 'W. Doroszewski (red.), Stownik jezyka polskiego, Warszawa 1960, t. 2, s. 516-517.

10 M. Szymczak (red.), Stownik jezyka polskiego, Warszawa 1978, t. 1, s. 488-489.

A. Markowski (red.), Stownik poprawnej polszczyzny, Warszawa 1999; H. Zgotkowa, Podstawowy stownik

Jezyka polskiego z zarysem gramatyki polskiej, Poznan 2008.

12 E. Polafiski, T. Nowak, M. Szopa, Stownik jezyka polskiego, Katowice 2004, s. 110.

M. Banko, Inny stownik jezyka polskiego, Warszawa 2000, s. 343.

S. Dubisz (red.), Uniwersalny stownik jezyka polskiego, Warszawa 2003, t. 1, s. 747.

H. Zgotkowa, Podstawowy stownik jezyka polskiego z zarysem gramatyki polskiej, Poznan 2008, s. 71.

16 Collins Cobuild Students Dictionary, London 1990, s. 400.
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polityczny, sqdowy, akademicki, wojskowy, literacki, diugi, nieskonczony, obfity, serdeczny,
krotki, zwiezly, wymowny, wzruszajgcy, mqdry, powazny, spokojny, bezczelny, gwattowny,
ekstrawagancki, rozpalajgcy, wspanialy, wzniosty, doskonaty, wazny, precyzyjny, prze-
konywajgcy, zbedny, przedwczesny, niewtasciwy, dziwny, bezuzyteczny, namietny, zimny,
nudny, pochlebny, optakany, zgubny, obrazoburczy, rewolucyjny, medytujgcy, wrazliwy.
Autorzy stownika wymieniaja liczne epitety przynalezne do pojecia dyskursu: long,
interminable, abondant, copieux, court, bref, concis, éloquent, émouvant, entrainant,
public, sacré, profane, politique, judiciaire, académique, militaire, littéraire, sage grave,
mesuré, calme, impertinent, violent, extravagant, enflame, incendiare; magnifique, sublime,
excellent, important, précis, documenté, persuasive, concluant, savant, utile, nécessaire,
superflu, intempestif, inopportune, étrange, inutile; vehement, froid, ennuyeux, flatteur,
corrupteur, deplorable, pernicieux, sédicieux, révolutionnaire, incendiaire, fait, compose,
médité, écrit, prononcé, écouté, entendu, apprispar Coeur, publié, etc'’.

1.2. Wspolczesny stan badan nad dyskursem

Badania na temat dyskursu zostaty podjete przeszto 40 lat temu we Francji i rowno-
cze$nie w Anglii.

Z poczatkiem lat 70. XX wieku zaczyna rozwija¢ si¢ we Francji oraz w krajach
francuskojezycznych nurt badan tekstow okreslany terminem francuska szkola analizy
dyskursu. Grupa francuskich badaczy skupita si¢ na analizie dyskursu, opierajac swoje
badania na zatozeniach j¢zykoznawstwa, historii, teorii ideologii, psychoanalizy czy
filozofii. We Francji wylonity si¢ dwa zasadnicze nurty analizy dyskursu: pragmatyczny
reprezentowany przez Dominique’a Maingueneau’a'® i Patricka Charaudeau’a'® oraz nurt
filozoficzny, ktorego przedstawicielem jest Michel Foucault®®. W czasopismie Langages
numer 13! pojawiajg si¢ pierwsze prace dotyczace dyskursu. Szczegdlne miejsce w teorii
nurtu francuskiego zajmuje problematyka wypowiedzi, jej podmiotowos$¢ pojmowana
w sensie jezykowo-spotecznym, kontekst oraz interdyskurs.

Gltowni przedstawiciele francuskiej szkoly analizy dyskursu zaprezentowali swoje
najwazniejsze osiggnigcia badawcze w Langage numer 1172, Francuska szkota analizy
dyskursu przeciwstawia dyskurs wypowiedzi (énoncé). Wypowiedz to cigg zdan wytwo-
rzonych migdzy dwiema przerwami komunikacyjnymi. Dyskurs natomiast to wypowiedz
rozwazana z punktu widzenia mechanizmoéw dyskursywnych.

Collins Cobuild, tamze; Dictionnaire quillet de la langue Francaise, R. Mortier, Paris 1975: discours — maniére
d’exprimer verbalement sa pensé, exposé d’idées, traité didactique, vaste exposé oratoire, écrit ou se trouve un
discours.

D. Maingueneau, L analyse du discours (introduction aux lectures de [’archive), Paris 1991; Idem, L énoncia-
tion philosophique comme institution discursive, “Langages” 119, 1995, s. 40-62; Idem, Pragmatique pour le
discours littéraire, Paris 1995.

P. Charaudeau, Enseignement d 'une grammaire du sens, ,,Etudes de Linguistique Appliquée” 11, 1983, s. 38-50.
M. Foucault M., Archeologia wiedzy, ttum. A. Siemek, Warszawa 1977; Idem, Porzgdek dyskursu, Gdansk
2002; Idem, Stowa i rzeczy, t. 1, 2, Gdansk 2005.

Langages 13, L’analyse du discours, 1969.

Langage 117, Les analyses du discours en France, 1995.
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Wyodrgbniajac typologie formalne oraz typologie funkcjonalne, D. Maingueneau wy-
réznia dyskurs narracyjny, dydaktyczny, prawniczy czy religijny. W pozniejszych pracach
badacz dzieli dyskursy na wypowiedzeniowe, komunikacyjne i sytuacyjne. Typy te oparte
sa, odpowiednio na relacji wypowiedzi do sytuacji wypowiedzeniowej, na funkcjach wy-
powiedzeniowych oraz na dystrybucji w okreslonych strefach zycia spolecznego, takich
jak, np. szkota, dom, itp.

Ekspansywny rozwdj pragmatyki pod koniec XX wieku spowodowat osadzenie dys-
kursu w jej ramach. D. Maingueneau wskazuje na dyskurs jako na jednostke¢ ponadzda-
niowa, ktora ma charakter pragmatyczny, zgodny z intencja nadawcy i z przeznaczeniem.
Dyskurs ulega wptywom teorii aktéw mowy. Jest jednostka dynamiczng, rozwijajaca
si¢ zgodnie z obranym celem, a relacje miedzy podmiotami, podobnie jak sytuacja,
ulegajg przeobrazeniom. Dyskurs nalezy odnies¢ takze do teorii interakcji konwersacyj-
nej, poniewaz rozgrywa si¢ w przestrzeni interpersonalnej. Szczeg6lny uktad interakcji
1 uczestnictwa podmiotdéw w dyskursie zawdzigczamy szkole francuskiej. Wedlug badaczy
szkoty francuskiej nie mozna analizowa¢ dyskursu bez odniesien do kontekstu. Kontekst
stanowi jeden ze sktadnikow dyskursu, nie jest wobec niego zewnetrzny, lecz immanentnie
w dyskurs wpisany. D. Maingueneau wskazuje na cztery typy podmiotow w dyskursie.
Nazywa je partnerami dyskursu oraz protagonistami. Podmioty dyskursywne sg wedhug
szkoty francuskiej istotnymi czynnikami opisu dyskursu. Subiektywizm to kolejny istotny
element analizy dyskursu. Podmioty albo sg odpowiedzialne za dyskurs, ktory tworza,
utozsamiajg si¢ z forma i tre$cig wypowiedzi, albo dystansuja si¢ poprzez formy pytaja-
ce, hipotezy itp., a nawet wrecz zrzucajg odpowiedzialno$¢ na innych (np. odwotania do
sondazy, danych statystycznych, cytatow).

Dyskurs podlega takze normom spotecznym i jezykowym, ktdre wzajemnie si¢ wa-
runkuja, dlatego uwazany jest za instytucj¢. Funkcjonuje w interdyskursie i tylko w nim
nabiera sensu, a system odniesien interdyskursywnych uzasadnia potrzebe opracowania
typologii dyskursu.

W ujeciu francuskiej szkoly analizy dyskursu reprezentowanej gtdéwnie przez D. Ma-
ingueneau’a analiza dyskursu jest szukaniem $ladéw dyskursu w konkretnym tekscie,
a sam dyskurs jest sklasyfikowany jako jednostka ponadzdaniowa, ukierunkowana,
o dziataniu dynamicznym i celowym, interaktywna, skontekstualizowana, nie istniejgca
poza podmiotami, a wigc podlegajaca odpowiedzialno$ci zbiorowej (subiektywizmowi),
znormalizowana i nabierajgca sensu tylko w interdyskursie.

Rownoczesnie z analizg dyskursu w ujgciu pragmatycznym rozwija si¢ mysl filozo-
ficzna. Jej przedstawiciel — Michel Foucault, zapoczatkowal takg interpretacje dyskursu
w roku 1971 podczas swojego inauguracyjnego wyktadu pt. Porzqdek dyskursu®.

W najwazniejszych pracach M. Foucault** prezentuje metodologiczne podstawy ana-
lizy dyskursu. Definiuje on przedmiot swoich badan jako obszar zdarzen dyskursywnych
tworzacy pewne formacje dyskursywne. Nalezy podkresli¢ dwie rzeczy: M. Foucault kta-
dzie silny nacisk na historyczno$¢ konfiguracji dyskursywnych, a jego wizja historii jest

3 M. Foucault, Porzgdek...
2 Ibidem.
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przeciwstawiana wizji tradycyjnej, opartej na idei ciggltosci, opisujacej wielkie wydarzenia
polityczne i postaci. Interesuje go w zamian czysty opis faktow dyskursu, na ktory sktada
si¢ suma rzeczywistych wypowiedzi (méwionych czy pisanych), w ich zdarzeniowym
rozproszeniu i w instancji, ktora jest kazdemu wlasciwa. Podstawowa jednostka dyskursu
jest dla M. Foucault wypowiedz (I ’énoncé), ktdra opisuje jako sposob istnienia realizacji
werbalnej w takiej postaci, w jakiej rzeczywiscie nastapita®®. M. Foucault podkresla,
ze wszystko, co wypowiedz oferuje do odczytania, jest niejako ,,na zewnatrz”. Chce
traktowac ja jako zdarzenie, co ma sugerowac, ze jest ona poniekad czyms$ materialnym,
empirycznym, a takze czyms$ wymykajacym si¢ tradycyjnym ciggto§ciom historycznym.
Wypowiedz nalezy rozpatrywac¢ w zwigzku z innymi wypowiedziami, ktore uktadajg si¢
w pewne sieci czy konfiguracje, ktore M. Foucault nazywa formacjami, tak pisze o tym
w Archeologii wiedzy: ,nie ma wypowiedzi w ogole, wypowiedzi wolnej, neutralnej
1 niezaleznej. Zawsze jest ona czescig jakiego$ ciggu lub zbioru, odgrywajac jakas rolg
posrod innych wypowiedzi, opierajgc si¢ na nich i odrézniajac od nich: zawsze wlacza si¢
w uktad wypowiedzeniowy, w ktorym ma swoj udzial”?®. Czytamy dalej ,,Nie ma takiej
wypowiedzi, ktdra by nie wymagata innych; nie ma takiej, ktora by nie miata wokot siebie
pola wspotistnienia, zjawisk seryjnosci i nastepstwa, uktadu funkcji i r61”?’. Dyskurs to
wedlug M. Foucault zbiér wypowiedzi nalezacych do jednego systemu formacyjnego.
Teksty nalezy odczytywa¢ metodg archeologiczna, tzn. tak, aby widzie¢ w nich symptomy
ludzkiego myslenia i ogladu $wiata®®. Kluczem catej foucaultowskiej analizy dyskursu
jest episteme. Episteme to nieuswiadomiona forma my$lenia, swego rodzaju a priori epi-
stemologiczne okreslajace przestrzen danej kultury.

Za najwigkszego popularyzatora poje¢cia dyskurs uwaza si¢ przedstawiciela nurtu
anglojezycznego Teuna Adrianusa van Dijka.

Poczatkowe prace T. A. van Dijka® dotycza tzw. modelu strategicznego dyskursu.
Strategie stosowane konsekwentnie na pewnej przestrzeni tekstowej zdominowujg tekst
i nadaja mu okres$lony charakter. W modelu strategicznym T. A. van Dijka* punktem
centralnym jest wyjasnienie strategii, jak rOwniez analiza réznych typow strategii i ich
wzajemnych powiazan, a wreszcie zrodet wiedzy, ktore wptywaja na czynniki decyzyjne.
Zjawiska te omawiane sg z perspektywy odbiorcy — akcentuje si¢ jego aktywng i kon-
struktywng role w stopniowym budowaniu $wiata tekstu.

Pierwsza w zasadzie pracg przedstawiajacg spojny opis analizy dyskursu jest zbior
tekstow pod redakcja T. A. van Dijka Dyskurs jako struktura i proces®'. T. A. van Dijk
wyr6dznia trzy wymiary dyskursu: 1) uzycie jezyka, 2) przekazywanie idei, 3) interakcje
w sytuacjach spotecznych i proponuje ,,zintegrowany opis tych trzech wymiaréw komu-
nikacji: jak dane uzycie jezyka wptywa na wyobrazenia cztowieka o $wiecie i na przebieg

M. Foucault, Archeologia..., s. 143.
26 Ibidem, s. 130.
27 Ibidem.
2 Ibidem, s. 12-13.2
T. A. van Dijk, W. Kintsch, Strategies of discourse comprehension, New York 1983.
30 Ibidem.
31 T. A. van Dijk (red.), Dyskurs jako struktura...
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interakcji, oraz vice versa — jak rézne aspekty interakcji warunkujg form¢ wypowiedzi,
a takze jak przekonania zywione przez uczestnikow komunikacji decydujg o wyborze
okreslonych srodkéw jezykowych i o dynamice sytuacji?”?.

W kolejnych pracach T. A. van Dijk* rozwija koncepcj¢ kontekstu jako sktadnika
wiarygodnosci dyskursu. Kontekst w tej koncepcji nalezy pojmowac jako formutowane
przez uczestnikow dyskursu subiektywne wtasciwosci sytuacji spotecznych, ktore nazywa
modelami mentalnymi. Wtasnie te modele kontekstu kontroluja procesy produkcji i od-
bioru dyskursu pisze ,,«do§wiadczenie» czy «bycie §wiadomymy zdarzenia komunika-
cyjnego, w ktorym si¢ uczestniczy stanowi wlasnie to, co nazywamy modelem kontekstu
lub kontekstem™*,

Dyskurs to zjawisko, ktérego opis wymaga odwolan do propozycji wielu dyscyplin
nauki, dzi$ juz wiemy, ze charakterystyka ta, to uspdjniony i zsynchronizowany opis zja-
wisk z zakresu socjolingwistyki, psychologii czy pragmatyki. Wielu ktopotoéw nastrecza
jednak brak jednolitego, ustabilizowanego uzusu terminologicznego.

W Polsce juz w latach 70. XX wieku pierwsze prace dotyczace analizy dyskursu
odwolujg si¢ do poszczegdlnych koncepcji. I tak w osrodku katowickim, z inicjatywy
Wiadystawa Lubasia®® dokonano proby analizy zjawisk jezykowych w ujeciu socjolin-
gwistycznym. Ten wybitny polski jezykoznawca przekonat, ze realizacje jezyka doko-
nuje si¢ na styku langue 1 parole. Kazdy akt mowy jest wedtug badacza uzyciem jezyka
uzaleznionym od tego, skad si¢ cztowiek wywodzi, jaki jest jego poziom wyksztatcenia
1 kulturowe zaplecze. Nowatorstwo propozycji W. Lubasia polegato na tym, ze obok ist-
niejacej wariantywnosci systemowej dostrzegt on rowniez wariantywno$¢ uzasadniona
uwarunkowaniami zewnetrznymi, czyli tekstowymi. Pojecie wariantu zyskalo szersza
motywacje, niz tylko t¢, ktéra wynika z mozliwo$ci systemu.

Lata 90. XX wieku okresla si¢ jako przelomowe dla rozwoju dyskursu w Polsce.
Nastgpita wowczas zmiana orientacji badawczej z tekstowej na dyskursowg. W osrodku
lubelskim (UMCS) Stanistaw Grabias* jako jeden z pierwszych zdefiniowal pojecie
dyskursu ze szczegdlnym zwrdceniem uwagi na aspekt interakcji, a wigc uzycia jezyka.
Dyskurs odnosi badacz do poj¢cia interakcji spotecznej i okresla go jako ,,ciag zachowan
jezykowych, ktérych postac zalezy od tego, kto méwi, do kogo, w jakiej sytuacjii w jakim
celu™’. Autor poszukuje regut dyskursu w zjawiskach psychologicznych, socjologicznych
oraz na poziomie j¢zykowej interakcji. Juz wowczas badacz zauwazal, ze aby wypowiedz
stata si¢ komunikatem miedzy nadawca a odbiorcg musi istnie¢ wigz psychologiczna,

32 Ibidem, s. 10.

T. A. van Dijk, Contextual knowledge management in discourse production. A CDA perspective, [w:] R. Wo-
dak, P. Chilton, by, 4 New Agenda in (Critical) Discourse Analysis, Amsterdam 2005, s. 71-100; Tenze, Kon-
tekstualizacja w dyskursie parlamentarnym. Aznar, Irak i pragmatyka klamania, [w:] A. Duszak, Fairclough
N. (red.), Krytyczna analiza dyskursu. Interdyscyplinarne podejscie do komunikacji spotecznej, Krakow 2008,
s. 215-244.

T. A. van Dijk, Kontekstualizacja w dyskursie..., s. 220.

3 W. Lubas$, Dialektologia miejska. Przedmiot. Zakres. Metoda, ,,J¢zyk Polski” LXVIII, z. 4-5, s. 268-284.

S. Grabias, Jezyk w zachowaniach spotecznych, Lublin 1994.

37 Ibidem, s. 231.
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gotowos¢ do podjecia interakeji, a takze tozsamos$¢ kulturowa wyznaczona wspolnym
systemem wartosci.

I tak kolejnym istotnym glosem w sprawie budowania pojecia dyskursu okazaty
si¢ rozwazania badacza z o$rodka krakowskiego, Janiny Labochy*. Dyskurs rozumie
jako ,,norme oraz strategi¢ zastosowang w procesie tworzenia tekstu i wypowiedzi”™,
Autorka zaktada, ze podstawa strategii sa wzorce spoteczne i kulturowe sktadajace si¢
na te norme, a jej efektem — tekst lub wypowiedz o okreslonych cechach gatunkowych.
Takie rozumienie dyskursu sytuuje go pomigdzy systemem jezykowym a jego realizacjg
w konkretnych aktach mowy. Zaproponowane przez badaczke rozumienie dyskursu
jako strategii jest proba opisu zjawisk jezykowych w ujeciu pragmalingwistycznym. Jak
twierdzi, pojecie dyskursu ,,implikuje odniesienie do sytuacji aktu mowy, intencji, celu
oraz nadawcy i odbiorcy, pozostajac jednak pojeciem wewnatrztekstowym™?. W swej
koncepcji dyskursu J. Labocha nawigzuje do badaczy francuskich: Emile’a Benveniste’a,
Dominique’a Maingueneau’a i podobnie jak oni widzi w tekécie dwa poziomy — poziom
historii oraz poziom dyskursu. Nawigzuje rowniez do teorii Michaita Bachtina, a zwlaszcza
do jego koncepcji prymarnych i sekundarnych gatunkow mowy. Za M. Bachtinem podaje:
»czlowiek mowi nie zdaniami, lecz wlasnie owymi gatunkami, ktérych wybor zalezy od
sytuacji, kontaktu spotecznego, tematyki i funkcji aktu mowy. Styl wypowiedzi jest tez
podporzadkowany normom gatunkowym”!,

Zasadniczy wktad w budowanie pojecia dyskursu, wpisujacy si¢ w nurt dociekan
interdyscyplinarnych wtozyta Anna Duszak. Najobszerniejsza jej praca Tekst, dyskurs
i komunikacja migdzykulturowa® wskazuje na wspoélne korzenie tekstu i dyskursu, a jest
nim procesualny, interakcyjny i strategiczny sposob patrzenia na zjawiska komunika-
cji. Model opisu dyskursu autorka proponuje traktowac jako interdyscyplinarng nauke
o tekscie. Niebezpieczenstwo szybko rozwijajacych si¢ badan nad tekstem i dyskursem
upatruje w ,,rozproszeniu celdéw badawczych oraz rozmigkczeniu narzedzi opisu™*.
Analiza dyskursu to, wedlug A. Duszak, dziedzina bardzo rozlegta i roznorodna, w ktorej
obrebie pojawiaja si¢ plaszczyzny wasko pojetych zainteresowan badawczych i praktycz-
nych, ktére utrudniaja integracj¢ réoznych aspektéw komunikacji w przyjetym modelu
interdyscyplinarnym. Badaczka zwraca uwage na istote badan mechanizméw kogni-
tywnych, ktérych ,,poruszanie si¢ w réznych przestrzeniach tekstowych, ich zmienianie,
kompilowanie i dzielenie moze w sposob zasadniczy wzbogaci¢ — a niewykluczone, ze
roéwniez zrewidowac —naszg obecng wiedze na temat funkcjonowania zjawisk i procesow
komunikacyjnych”#.

3% J. Labocha, Tekst, wypowiedz, dyskurs, [w:] S. Gajda, M. Balowski (red.), Styl a tekst, Opole 1996, s. 49-53.
¥ Ibidem, s. 51.

40 Ibidem, s. 53.

41 Ibidem, s. 51.

A. Duszak, Tekst, dyskurs, komunikacja miedzykulturowa, Warszawa 1998.

4 Ibidem, s. 333.

4 Ibidem.
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Obecnie zagadnieniem dyskursu zajmujg si¢ takze badacze w osrodku katowickim:
Danuta Ostaszewska oraz Bozena Witosz*.

Danuta Ostaszewska proponuje dialog interdyscyplinarny pomiedzy dyskursem a in-
nymi dyscyplinami naukowym oraz oddzielenie analizy dyskursu od lingwistyki tekstu:
»dyskurs okazuje sie zjawiskiem, ktorego charakterystyka wymaga odwotan do propo-
zycji opisu wielu dyscyplin nauki. Ten aspekt badan rodzi si¢ stopniowo, jako zjawisko
sfunkcjonalizowania badan nad tekstem, w przeciwienstwie do klasycznej lingwistyki
tekstu, ktorej zadania — nakierowane na opis struktury — nie stwarzaty potrzeby dialogu
interdyscyplinarnego™.

Koniec XX wieku i poczatek XXI wieku to weigz intensywny rozwdj badan dyskursu,
szczegolnie w osrodku opolskim. Inicjatorem tych badan jest Stanistaw Gajda. W tym
czasie ukazaly si¢ pierwsze prace zbiorowe*’ dotyczace coraz prezniej rozwijajacej si¢
nowej metody badan — analizy dyskursu.

S. Gajda zauwaza, ze dyskurs wszedt do polskiego jezykoznawstwa po modzie na
tekst, w zasadzie w sposob naturalny ,,po okresie zainteresowania stowem i zdaniem
przyszto zwrdcenie uwagi na kolejng jednostke jezykowa wyzszego rzedu — tekst [...].
Stopniowo od statycznego i immanentnego traktowania tekstu przechodzi si¢ do ujec dy-
namicznych, procesualnych oraz do rozpatrywania go w kontekscie czasoprzestrzennym
1 psychosocjologicznym, czego wyrazem jest kariera terminu dyskurs (= tekst w kontek-
Scie, wydarzenie komunikacyjne)*. Lata 90. XX wieku okres$la badacz jako przelomowe
dla rozwoju dyskursu. W dyskursie badacz widzi podobnie jak T. A. van Dijk ,,0sadzone
w realnym kontek$cie wydarzenie komunikacyjne, ktére ma co najmniej trzy wymiary:
jezykowy (uzycie jezyka), poznawczy (komunikowanie przekonan) i interakcyjny”®.
Dyskurs definiuje autor w opozycji do tekstu przez pryzmat szesciu jego cech: jest to
konstrukt osadzony w sytuacji, kreacyjnie uksztattowany, rozciagly w czasie, realizowany
w wypowiedzi niepowtarzalnej, wymykajacy si¢ procesom analitycznym oraz trudny do
jednoznacznej kategoryzacji*®. Badacz proponuje przyjac dla dyskursu dwa zintegrowane
wymiary: ideowo-tresciowy 1 uzycia jezyka. Dokona¢ tego mozna poprzez analize i in-
terpretacje dyskursu ,,wiedza o tekscie/dyskursie rosnie, ale jej interpretacja pozostawia
wiele do zyczenia. Droga do wielkiej, skonczonej teorii tekstu — jesli w ogole jest to
mozliwe — wydaje si¢ odlegta. Taka sytuacja poznawcza w nauce o tek$cie/dyskursie
stawia przed analizg i interpretacjg tekstu trudne do wykonania zadania™'. Taka postawa
metodologiczna wydaje si¢, jak na razie, najpetniejszym i najwierniej oddajacym istote
dyskursu w mysl jego najwigkszego popularyzatora T. A. van Dijka.

4 B. Witosz, Dyskurs i stylistyka, Katowice 2009.

4% D. Ostaszewska, R. Cudak (red.), Polska genologia lingwistyczna, Warszawa 2008, s. 17-18.

S. Gajda (red.), Dyskurs naukowy — tradycja i zmiana, Opole 1999; S. Gajda, M. Krauz (red.), Wspolczesne
analizy dyskursu. Kognitywna analiza dyskursu a inne metody badawcze, Rzeszow 2005.

S. Gajda, Tekst/dyskurs oraz jego analiza i interpretacja, [w:] S. Gajda, M. Krauz (red.), Wspolczesne analizy
dyskursu. Kognitywna analiza dyskursu a inne metody badawcze, Rzeszow 2005, s. 12.

9 Ibidem, s. 13.

0 Ibidem.

St Ibidem, s. 14.
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S. Gajda zauwaza, ze ,,0d pewnego czasu uwaga przesuwa si¢ w stron¢ coraz wiekszych
cato$ci kulturowych (np. tozsamos¢, ideologia), a ich poznanie tgczy si¢ z analizg coraz
wigkszych dyskursow (por. przejsécie od tzw. etnografii komunikacyjnej D. Hymesa przez
lingwistyczng antropologie¢ i badanie komunikacji miedzykulturowej do analizy dyskur-
su). W podejsciu dyskursywnym nastepuje zblizenie jezykoznawczego funkcjonalizmu
1 kognitywizmu (relacja: jezyk — poznanie — kultura). Dyskurs traktuje si¢ jako jednosé
trzech wymiardéw: poznawczego, interakcyjnego i wyrazeniowego. Spoteczne przekona-
nia sg w nim stosownie do modeli kontekstu spoteczno-kulturowego i komunikacyjnego
przepuszczone przez filtr przekonan osobistych 1 grupowych oraz wyrazone $rodkami
Jjezykowymi, parajezykowymi i niejezykowymi. Wyodrebnia si¢ dyskursy odpowiadajace
wskazanym wyzej w kulturze wyréznieniom (np. dyskurs polski, polityczny itd.) oraz
konfiguracjom (dyskurs tozsamosciowy, ideologiczny)*2.

2. Dyskurs sejmowy

2.1. Tlo pragmatyczne

Rama, w jakiej poruszajg si¢ uczestnicy dyskursu sejmowego, odnosi si¢ do kultury
politycznej. Polityka to sposob sprawowania wtadzy, kierowania sprawami wewnetrzny-
mi i zewngtrznymi panstwa, realizujacy si¢ w biezacej dziatalno$ci organdw rzadzacych
1 wynikajacy z ich celow i zadan. W odniesieniu do polityki funkcjonuje pojecie kultury
politycznej. Kultura polityczna to ,,zmienny w czasie, wytworzony gtownie pod wptywem
tradycji historycznej oraz struktury instytucji politycznych i zasad funkcjonowania da-
nego systemu — catoksztalt orientacji spoteczenstwa, grupy spotecznej, jednostek wobec
polityki. Jest to sfera subiektywna polityki (wewngtrzne przekonania) znajdujaca wyraz
w zachowaniach konkretnych i werbalnych™3. W kulture polityczng wpisana jest rOwniez
dziatalno$¢ Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej. Sejm RP> to reprezentacja polityczna narodu
polskiego, a takze instytucja wtadzy panstwowe;j.

Uczestnikami dyskursu sejmowego sa: postowie (obligatoryjnie) oraz przedstawiciele
instytucji 1 organow witadzy panstwowej (fakultatywnie).

Nadawca w dyskursie sejmowym jest posel®>. Jest on przedstawicielem spoteczenstwa
w Sejmie RP, wybranym w wyborach demokratycznych. Posel nie jest zwigzany prawnie
zobowigzaniami w stosunku do wyborcow, jednak z etycznego punktu widzenia powinien
stara¢ si¢ wywigzywac z obietnic wyborczych. Obowigzuje go obecnosé i czynny udziat
2 S. Gajda (red.), Jezyk polski w europejskiej przestrzeni kulturowo-jezykowej, Opole 2008, s. 27.

1. Kaminska-Szmayj, Jezyk polityki na tle przemian kulturowych, [w:] A. Dabrowska (red.), Jezyk a Kultura,
t. 20: Tom jubileuszowy, Wroctaw 2008, s. 253-254, za: J. Garlicki, Kultura polityczna miodziezy studenckiej,
‘Warszawa 1991, s. 26.
Informacje o Sejmie podaj¢ za: P. Czarny, B. Nalezinski, Organy Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa.
2002; A. Antoszewski, R. Herbut (red.), Leksykon politologii. Praca zbiorowa, Wroctaw 1998, s. 376-377;
1. Jackiewicz, Nowe role w nowym Sejmie. Postowie Sejmu okresu transformacji 1989—-1993, Warszawa 1996.
3 Do podstawowych obowiazkéw posta nalezy: udzial w gtosowaniach podczas posiedzen Sejmu i w komisjach
sejmowych oraz stosowanie si¢ do wynikajacych z Regulaminu Sejmu RP polecen Marszatka Sejmu. Postowie
tworza w Sejmie kluby poselskie oraz kota poselskie oparte na zasadzie politycznej. Posel moze naleze¢ tylko
do jednego klubu poselskiego lub kota poselskiego. Posta obowiazuje rowniez etyka poselska.
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w posiedzeniach Sejmu. Poset reprezentuje swoich wyborcow oraz swoje ugrupowanie
polityczne, zabierajac gtos w debatach sejmowych. Kazdy poset moze zabra¢ glos w de-
bacie zgodnie z rozporzadzeniami zawartymi w Regulaminie Sejmu RP.

Uczestnikiem dyskursu sejmowego jest takze przedstawiciel instytucji i organow wiadzy
panstwowej: Premier Rady Ministrow, Minister Rzadu RP, Rzecznik Praw Obywatelskich,
Rzecznik Praw Dziecka, Pierwszy Prezes Sadu Najwyzszego, przedstawiciel Krajowej
Rady Sadownictwa, Prezes Narodowego Banku Polskiego, przedstawiciel Krajowej Rady
Radiofonii i Telewizji oraz przedstawiciele instytucji panstwowych. Do ich obowigzkow
nalezy sktadanie na posiedzeniu Sejmu okresowych sprawozdan z aktualnej dziatalno$ci.
Nad przyjeciem sprawozdan z dziatalnosci odbywaja si¢ debaty poselskie.

Uczestnicy dyskursu sejmowego odgrywaja rdzne role: posta, cztonka partii (rzadzacej
lub opozycyjnej), posta, ktory nie jest zrzeszony w zadnej partii. Reprezentujg tez wspolng
baze kulturowa® (wspolng wiedze kulturows), czyli podlegaja ogélnym normom i war-
tosciom wspolnie podzielanym. Wspdlna baza kulturowa stuzy jako podstawa wiedzy
grupowej. To ogodlne normy i warto$ci podzielane przez wszystkich przedstawicieli danej
kultury. Sa: zdroworozsadkowe, niekwestionowane i nieideologiczne. Wspolna wiedza
kulturowa jest podstawa wszelkiej wiedzy wewnatrzgrupowej i migdzygrupowej. Ze
wspolnej bazy kulturowej wybierane sg takie warto$ci jak, np. rownos¢, wolnos¢, ktore
sg podstawg ideologii, a ideologie sg markerem tozsamos$ci grupowej, czyli spotecznym
wyznacznikiem tozsamos$ci grupowej, kontroluja dziatania grupy.

Uczestnikow dyskursu sejmowego taczy wspolna baza kulturowa, ale r6znig modele
mentalne oparte na osobistych dos§wiadczeniach mowigcych, na ich pamieci epizodycz-
nej. Reprezentacje mentalne akceptowane spotecznie stanowig reprezentacje spoleczne.
Sktadajg si¢ na nie: przekonania, postawy, ideologie, przekonania podzielane przez
grupe. Reprezentacje spoleczne sg ogdlne i abstrakcyjne. Sa rézne w zaleznosci od sy-
tuacji, okreslaja, co My myslimy o Nich. Modele kontrolujg dyskurs, decyduja, jakie sg
wybierane sady, akty mowy, akty grzeczno$ci, styl, intonacja. Przekonania grupy bazuja
na przekonaniach ogélnych, kulturowych.

Model mentalny®” to swego rodzaju narzedzie teoretyczne psychologii spotecznej,
starajace si¢ wyjasni¢ nature posrednika interface migdzy przekonaniami spotecznymi
a zdarzeniem komunikacyjnym, jakim jest dyskurs. Ten posrednik interface to osobiste
przekonania, opinie, doswiadczenia. Model mentalny to inaczej osobista reprezentacja,
a wiec indywidualna wiedza o zdarzeniu, opinia, ocena. Osobiste reprezentacje to tez

% T. A. van Dijk, Dyskurs polityczny i ideologia, ,,Etnolingwistyka” t. 15, J. Bartminski (red.), 2003, s. 7-28.

37 Model mentalny zdarzenia reprezentowany przez uczestnika = jego reprezentacja indywidualna zdarzenia =
innym stowem stany i procesy mentalne uczestnikow = osobiste przekonania, opinie, doswiadczenia = osobiste
do$wiadczenia i pamigé epizodyczna konkretnych zdarzen, ktorych byt swiadkiem (styszat, czytat) = relewant-
ny (istotny) sktadnik wiedzy spotecznej, a przez to wiedza polityczna uczestnikow, jego przekonania, ideologia,
cele: ,,Mental models represent people’s experiences, and people’s episodic memory is thus populated by mental
models. These are subjective, and possibly biased representations of ‘reality’, and may also feature evaluations
of events or situations (opinions), as well as emotions associated with such events — as is typically the case by
the dramatic or traumatic events of our lives” (s. 169). (T .A. van Dijk, Discourse, context and cognition, “Dis-
course Studies” 8(1), 2006, s. 168—170.)
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reprezentacje, tzw. pamigci epizodycznej konkretnych zdarzen, ktorych ludzie byli swiad-
kami, uczestnikami albo, o ktorych styszeli, czytali.

Uczestnik dyskursu ma wlasny model mentalny zdarzenia, o ktérym mowi. W zwigzku
Z tym wyraza opinie, t¢ swoja o konkretnym zdarzeniu i w okreslony sposob zdarzenie
opisuje. Opinia o zdarzeniu i sposéb opisu zdarzenia jest niebezposrednim (ukrytym,
implicytnym) wyrazeniem ideologii. Uczestnik dyskursu ma swoj model mentalny zda-
rzenia, reprezentacje¢ indywidualng, czyli eksponuje relewantne (istotne) sktadniki wiedzy
spotecznej uczestnikow, czyli innym stowem jest to jego wiedza polityczna, a wigc jego
przekonania, ideologie, cele.

W debacie sejmowej mozemy wskazaé na odbiorce wewngtrznego, w tym przypadku
sa to postowie oraz odbiorce zewngtrznego, czyli postronng publiczno$¢.

Spotecznos¢ dyskursu sejmowego to spotecznos¢ dyskursywna. Obejmuje uczestnikow
wspotdziatalnosci 1 wspotkomunikacji w okreslonej sferze ludzkich zachowan, buduja-
cych wiasny $wiat spoteczny, ktoérego podstawe stanowi wspolnota ideowo-kulturowa
zbudowana na okre$lonej wizji $wiata.

2.2. Podmioty dyskursu sejmowego

Poset czy przedstawiciel instytucji i organow wladzy panstwowej, uczestniczagc w dys-
kursie sejmowym, staje w roli nadawcy. Zazwyczaj jego odbiorcy starajg si¢ zdobyc¢
o nim jak najwigcej informacji albo wykorzysta¢ informacje juz posiadane. Informacje
o nadawcy utatwiaja zdefiniowanie sytuacji komunikacyjnej, pozwalaja na wcze$niejsza
orientacje, czego bedzie on oczekiwat od innych uczestnikow dyskursu sejmowego i cze-
go inni mogg od niego oczekiwaé. Dzigki tym informacjom postowie wiedzg, jak nalezy
zachowac si¢, by wywotac pozadang reakcje.

Uczestnicy dyskursu sejmowego dziatajg tak, by w sposoéb umyslny i celowy wyrazi¢
siebie. Na wyrazisto$¢ nadawcy sktadaja si¢ dwa zasadniczo odmienne rodzaje symbolicz-
nej dziatalno$ci: wrazenia, ktore nadawca przekazuje i wrazenia, ktore wywotuje. Wraze-
nia, ktore przekazuje, obejmuja symbole werbalne lub ich substytuty w celu przekazania
informacji. Wrazenia, ktére nadawca wywotuje, obejmujg szeroki zakres jego dziatan,
ktoére inni postowie moga traktowac jako charakterystyczne dla osoby dziatajacej

Dziatania nadawcy w dyskursie sejmowym wptywajg na tworzong przez odbiorcow
definicje¢ sytuacji komunikacyjnej. Nadawca moze dziata¢ w taki sposéb, by zrobi¢ na
odbiorcach okreslone wrazenie, ktore wywotla reakcje taka, jaka cheiatby uzyskaé. Nadaw-
ca moze na przyktad chcie¢, aby odbiorcy mieli o nim dobre zdanie albo, aby mysleli,
ze on ma o nich dobre zdanie; moze chcie¢ takze stworzy¢ harmonijng atmosfer¢ albo
swych partneréw zmyli¢ i zdekoncentrowaé. Poset zachowuje si¢ w okreslony sposob
celowo 1 $wiadomie gtownie dlatego, ze nakazuje mu to jego ugrupowanie partyjne,
interesy partyjne, petniona funkcja i pozycja spoteczna. Bez wzglgdu na konkretny cel,
jakim kieruje si¢ nadawca i bez wzgledu na przyczyne, dla ktorej wybrat taki wtasnie cel,
w jego interesie lezy kontrola nad postepowaniem innych, a szczeg6lnie nad reakcjami
na jego wypowiedz. T¢ kontrole osigga przez wptywanie na formutowang przez innych

% Reprezentanci postronnej publiczno$ci moga przystuchiwac si¢ debatom w tzw. galerii.
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definicje sytuacji komunikacyjnej. Z pragmatycznego punktu widzenia mozna stwierdzié,
ze nadawca moze skutecznie zaprojektowac dang definicje sytuacji komunikacyjnej
1 skutecznie wptyna¢ na sposéb rozumienia danego stanu rzeczy. Moze tego dokonac,
wyrazajac siebie w taki sposob, aby odbierane przez innych wrazenie doprowadzato ich
do dziatania, zgodnego z jego wtasnymi planami. Z reguty nadawca tak si¢ mobilizuje,
by zrobi¢ na innych, szczeg6lnie na przysztych wyborcach, wrazenia, ktore odpowiadajg
zamierzeniom jego lub ugrupowania, ktore reprezentuje.

Wrazenia, ktére nadawca wywotuje w dyskursie sejmowym mogg dotyczy¢ komuni-
kowania werbalnego. Postowie zabierajg glos w imieniu catego spoteczenstwa, ale takze
czgsto reprezentuja interesy okreslonych grup spotecznych, z ktérymi si¢ identyfikuja.
Nadawca wystepuje jako reprezentant narodu, ugrupowania politycznego, swoich wy-
borcow, a nawet jako reprezentant swojej grupy zawodowej>. Poset reprezentant narodu
wywotuje w odbiorcach wrazenie, ze jest ich przedstawicielem. Wykorzystuje w tym celu
w swoich wypowiedziach zaimki dzierzawcze typu nasz, np. nasza postawa (postawa
Polakow), nasza decyzja (decyzja Polakdw), nasz wysitek (wysitek Polakow):

Nasza obecno$¢ w Afganistanie wynika ze zobowigzan sojuszniczych wobec NATO.
(RS/PSL/56./25.)%°; Nasza ewentualna pozytywna decyzja w sprawie zwickszenia
zaangazowania w Afganistanie bedzie takze odpowiedzig na prosby sekretarza gene-
ralnego NATO Rasmussena oraz dowodcy misji ISAF generala Stanleya McChrystala.
(KB/PO/56./25.)

Poset reprezentuje takze swoje ugrupowanie polityczne. W tym aspekcie uwidacznia
si¢ werbalnie kategoria 1 os. I. mn. — my. Moze przybiera¢ charakter ekskluzywny lub
inkluzywny. W pierwszym przypadku chodzi o przedstawienie siebie jako odrebny orga-
nizm — ugrupowanie polityczne, ktdre wystepuje jako podmiot w procesie komunikacji.
Ma ona na celu uzyskanie przychylnosci, uwypuklenie i przypomnienie zastug:

Witedy, kiedy wysytalismy my, Lewica z koalicjantem, z PSL-em, wysytaliSmy Zolnie-
rzy do Afganistanu, mowilismy o misji stabilizacyjnej. (WS/L/56./25.)

W drugim przypadku chodzi o zbudowanie specyficznej wiezi migdzy nadawca
a odbiorca, o przekonanie go, ze ugrupowanie polityczne tacza z nim wspolne wartosci

3 'W$rod opracowan, glownie socjologicznych poswigconych rolom spotecznym znajduja si¢ takze takie, ktore
opisuja role poselskie (1. Jackiewicz, Nowe...). Powotujac si¢ na badania Jackiewicz (1. Jackiewicz Nowe role...,
s. 76-91) mozna wyrdzni¢ ze wzgledu na kryterium opinii postow na temat pracy poselskiej szes¢ typow rol
poselskich: specjalista, polityk, reprezentant, spotecznik, wojownik, negocjator.

Teksty do badan zostaty wyekscerpowane w catosci, cho¢ niekiedy poddano analizie kilka akapitow z obszerne;j
wypowiedzi posta. Niezmiernie istotny jest w tego typu analizie caty werbalny kontekst wypowiedzi. Starano si¢
odnotowac takze materiaty, ktore poprzedzaty analizowana wypowiedz oraz te, ktore po niej nastgpowaty. Teksty
analizowano w prawdziwej kolejnosci i sekwencji czasowej. To oznacza, ze podczas analizy szczegdlng uwage
zwracano na kolejnos¢ watkow, motywow, tematow i sSrodkow wyrazu. Jaka byta ich rzeczywista kolejnosé i w ja-
kich odstepach po sobie nastgpowaty. Skroty oznaczaja: inicjaty uczestnika dyskursu sejmowego/klub lub koto
poselskie/numer posiedzenia Sejmu RP/punkt porzadku dziennego posiedzenia Sejmu RP. Inicjaty: BM — Borow-
ski Marek, DL — Dorn Ludwik, GR — Grupinski Rafat, GWD — Gintowt-Dziewaltowski Witold, GZ — Girzynski
Zbigniew, KB — Klich Bogdan, KJ — Kaczynski Jarostaw, KoB — Kotkowska Bozena, RA — Rybicki Arkadiusz,
RS — Rakoczy Stanistaw, TD — Tusk Donald, WS — Wziatek Stanistaw. Kluby lub kota poselskie: PO — Platforma
Obywatelska, PiS — Prawo i Sprawiedliwo$¢, L — Lewica i Demokraci, PJN — Polska Jest Najwazniejsza, PSL
— Polskie Stronnictwo Ludowe, PP — Polska Plus, DKP - Demokracja Polska, NZ — posel niezrzeszony.
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i przekonania. Nadawca wchodzi w specyficzng relacje z audytorium. Wyraza poglady
1 oczekiwania w mniemaniu, ze sg wspolne dla zbiorowosci, ze sg przekazane w imieniu
tych, do ktérych si¢ zwraca. To, co moéwi, ma by¢ powiedziane niejako w imieniu zbioro-
wosci. Tym zabiegiem stara si¢ przekonac¢ zbiorowos¢ do uznania przekazywanych tresci za
wyrazane w jej imieniu. Gramatycznie wyeksponowana osoba, tzw. my inkluzywne — 1. os.
l. mn. oznacza ,,nadawce + odbiorcg komunikatu”, a wigc obejmuje audytorium:

Przypomnijmy, ze to rzad premiera LM w marcu 2002 r. postanowit wysta¢ pierw-

szych polskich Zzomierzy do Afganistanu. Pamietajmy, prosze, o tym, ze takze rza-

dy PiS-u KM, premiera JK potwierdzity obecno$¢ naszych zohierzy w Afganistanie.

(KB/PO/56./25.); Panie Marszatku! Wysoka Izbo! Przede wszystkim zadajmy sobie

pytanie: Jaki wlasciwie dzisiaj ma charakter wojna afganska? (BM/SDPL/56./25.)

W tym aspekcie miesci si¢ rowniez manifestacja przynaleznosci nadawcy do ugrupo-
wania politycznego:

Mam zaszczyt w imieniu Klubu Poselskiego Polskiego Stronnictwa Ludowego
zabra¢ glos w zwigzku z przedstawiong przez pana ministra informacja rzadu Rze-
czypospolitej na temat Polskiego Kontyngentu Wojskowego w Afganistanie. (RS/PSL/
56./25.); W imieniu mojego klubu, klubu Lewica — mam nadzieje, takze w imieniu
catego parlamentu — chciatbym wyrazi¢ wielki szacunek i uznanie dla polskich zotnie-
rzy. (WS/L/56./25.); Powiem wprost, gdyby w dalszym ciaggu w Stanach Zjednoczo-
nych prezydentem byt George Bush, ktory tak naprawde przegrat wojng afganska, to
Socjaldemokracja Polska zazgdalaby natychmiastowego wycofania polskich wojsk,
poniewaz bylaby to misja beznadziejna. (BM/SDPL/56./25.)

Dla posta reprezentanta swoich wyborcow najwazniejsze jest stawanie w obronie
interesOw swojego srodowiska, regionu, miasta, spotecznosci lokalnej itp.:

Panie Marszatku! Wysoka Izbo! Panie Ministrze! Wyrazam swoj stanowczy sprzeciw
wobec wysylania wojsk do Afganistanu zwlaszcza, ze pochodze z Bielska-Bialej,
miasta, gdzie stacjonujg wojska, ktore sg wysytane do Afganistanu. (KoB/L/56./25.);
Polska posiada 2 tysigce zotnierzy w misji w Afganistanie. Rzad planuje zwigkszenie
naszych sit, ktore beda tam funkcjonowaly, o 600 zomierzy. Czg§¢ z tych Zotnierzy,
szosta zmiana polskiego kontyngentu, to sg zotnierze z 21. Brygady Strzelcow Podha-
lanskich z Podkarpacia, z mojego okregu wyborczego. Rodziny tych Zotnierzy pytaja:
jakie jest bezpieczenstwo tych zotnierzy? Czy w ramach pelnienia tak odpowiedzialnej
misji sa oni wlasciwie wyposazeni w sprzet? (CA/PiS/56./25.)

Nadawca oczekuje od odbiorcow, ze wrazenie, jakie pragnie w nich wywotaé, odbiora
zgodnie z jego zamystem. Wymaga od audytorium, by uwierzyto, ze ogladana przez nie
posta¢ rzeczywiscie te cechy, ze wykonywane przez niego zadanie b¢dzie miato efekty
zgodne z zadeklarowanym zamiarem, a rzeczy, o ktorych mowi, maja si¢ tak, jak je
przedstawia.

Dyskurs sejmowy to miejsce, w ktorym mozna zaprezentowac si¢ przed wyborcami,
tymi terazniejszymi, ale przede wszystkim tymi przysztymi. Uczestnicy dyskursu formu-
huja swoje wypowiedzi z mysla o wyborcach, tzw. nadawca pod wyborce lub krytykuja
przeciwnikow politycznych, tzw. nadawca pod przeciwnika politycznego. Nadawce pod
wyborce reprezentujg postowie ugrupowan rzadzacych (koalicyjnych), natomiast nadawce
pod przeciwnika politycznego — postowie pozostajacy w ugrupowaniu opozycyjnym.
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Nadawca z koalicji skupia swojg uwage na terazniejszych i przysztych wyborcach.
To do nich gtownie kieruje swoje wypowiedzi. Nadawca rozpoczyna przemowienie od
przyjacielskiego pozdrowienia w kierunku adresata, okre§lane w starozytnej retoryce jako
captatio benevolentiae, czyli zagajenie. Od poczatku stara si¢, aby emanowato z mownicy
ciepto i przyjazny nastrdj. Nadawca podkresla, ze cieszy si¢ ze spotkania. Z reguly tez
rozpoczyna swoje wystapienie cichym glosem, zmuszajgc tym samym innych uczestnikow
dyskursu do wytezenia uwagi. Lekki, uprzejmy ton wypowiedzi wsparty jest dodatkowo
swobodnym zachowaniem. Ten typ nadawcy cechuje podwojna honoryfikatywnos$¢e!:
grzeczno$¢ zwigzana z mowieniem osobistym oraz grzeczno$¢ zwigzana z wyrazaniem
pogladow politycznych. Obok standardowych zwrotow grzecznosciowych pojawiaja si¢
takze pozdrowienia skierowane do obecnych w sali posiedzen: Szanowne Panie i Sza-
nowni Panowie Postowie, Drodzy Panstwo Postowie. Mowca stara si¢ poprzez te formuty
grzecznos$ciowe ,,przerzucic pierwsze mosty” mi¢dzy sobg a odbiorcami jego wypowiedzi.
Stara si¢ takze, aby pierwszy kontakt byl uprzejmy i przyjazny. Zwroty grzeczno$ciowe sg
stosunkowo czgsto powtarzane, wplatane w tok przemowienia stopniowo nabierajg coraz
to mniej oficjalnej formy: chce panstwu powiedzie¢, chee, zebyscie panstwo wiedzieli,
sami panstwo pamietacie; chce wam powiedziec, zgodzicie si¢ ze mng. Ten typ nadawcy
daje wyrazne oznaki tego, ze rozumie potozenie adresata (nie tylko tego obecnego w sali
posiedzen, ale przede wszystkim tego obecnego przed telewizorem). Stara si¢ zakomu-
nikowaé¢ wszystkim, ze wie, jaka jest ich sytuacja:

W tym miejscu prosze o szczegdlng uwage mlode polskie rodziny. Chodzi o to, aby
osoby bezrobotne lub te, ktore utraca prace w tej chwili i straca mozliwosci splaty
kredytu hipotecznego, przez rok — tak planujemy — mialy sptacany kredyt z Fundu-
szu Pracy, bo chcemy zapewni¢ bezpieczenstwo tym, ktorzy tak jak caly swiat sadzili,
ze koniunktura potrwa dtuzej, wzieli kredyt po to, zeby kupi¢ mieszkanie, i dzisiaj
my musimy pomdc, zeby tego mieszkania nie stracili. My t¢ pomoc przygotujemy.
(TD/PO/36./12.); [...] kazda ztotdwke trzeba przeznaczy¢ na tych, ktorzy traca prace
[...] (TD/PO/36./12.); Utrzymujemy program 50+ [...] i tyle srodkow ile wygospoda-

rujemy, skierujemy na ten sektor rynku pracy, by¢ moze najbardziej wrazliwy na czas
kryzysu. (TD/PO/36./12.)

Nadawca pod wyborce sprawia wrazenie, ze wie, co mysla 1 czuja jego odbiorcey i ci,
ktorzy sa pracownikami zaktadow i bezrobotni, i mtode malzenstwa, i emeryci. Stara si¢
powiedzie¢ im co§ nowego, zaproponowac co$ korzystnego. Stara si¢ by¢ interesujacy,
a wiec przedstawia fakty 1 propozycje, ktore sg interesujace dla nich samych i ktore ich do-
tycza. Trzyma si¢ zasady starozytnych Rzymian tua res agitur (Ciebie rzecz dotyczy!)%.

Zdarza sie, ze przystaje na opinie oponentow, a nastepnie droga subtelnych racji oraz
uzasadnien wykazuje, ze jego stanowisko jest niepodwazalne:

W ramach tej solidarnoéci pokolen niezwykle intensywnie zabrali$my si¢ za wiele
projektow dotyczacych dzieci. Jesli chodzi o uproszczenie i dofinansowanie proce-

dury dozywiania dzieci w szkotach, tu takze kontynuujemy bardzo dobre projekty
i dobrg prace poprzednikow, a to, co udalo nam si¢ wykry¢ w dotychczasowych

' R. Huszcza, Honoryfikatywnosé. Gramatyka. Pragmatyka. Typologia, Warszawa 1996.
2 H. Lausberg, Retoryka literacka. Podstawy wiedzy o literaturze, Bydgoszcz 2002.
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projektach, tam byly pewne wady, szczegdlnie administracyjne, natychmiast usu-
neliSmy. (TD/PO/36./12.)

Mowcea pod wyborce stosunkowo czgsto stosuje przerwy miedzy poszczegolnymi par-
tiami tekstu. Przerwa konczaca fragment wypowiedzi to rodzaj tworczego przerywnika.
Stwarza on w ten sposob odbiorcy mozliwo$¢ krotkiego namystu nad tym, co powiedziat,
zgodnie z zasadg ,,wazne stowa muszg mie¢ mozliwos¢ «zadomowienia sie»”. Stowa-
-klucze, ktore dotyczg danej dyskusji, pojawiaja si¢ w kazdym akapicie. Wickszo$¢ aka-
pitow konczy si¢ tym stowem lub wystepuje w jego koncowej czesci:

Naprawdg to, co dzisiaj w Polsce mozemy zrobi¢, nie koloryzujac rzeczywistosci |[...]
Oczywiscie nie ma powodu do rados$ci czy entuzjazmu, ale dzisiaj nie szukamy jakis$
ztudnych znamion optymizmu, szukamy madrej, odpowiedzialnej drogi, Zeby Polska,
tak jak to udaje si¢ do tej pory, ponosita najmniejszy koszt tego kryzysu, o ktorym
wszyscy wiemy, ze nie narodzit si¢ w Polsce, tylko daleko od nas, i nie narodzit si¢ za
rzadow Kaczynskiego, Tuska, czy Millera. My jako Polska jesteSmy czy mozemy sta¢
si¢ ofiara kryzysu, z ktorym w jakim$ sensie nie mamy nic wspolnego, jesli chodzi
0 jego narodziny, ale s3 realne szanse, ze Polska nie bedzie ofiarg, tylko moze z tego
kryzysu wyjsé zwyciesko. (TD/PO/42./40.)

Pomigdzy jednym fragmentem wypowiedzi a drugim nadawca stosuje przejscia.
Polegaja one na tym, ze kieruje kilka stow bezposrednio do adresatow. Dobre przejscia
zapewniaja nadawcy element wiazacy poszczegolne kompleksy przemyslen, a jednocze-
$nie jest zwrdceniem uwagi na adresata:

Chce powiedzie¢ wszystkim, ktorzy wolg polityke twarda, asertywna, polityke obra-
zania si¢ [...] (TD/PO/29./9.); Jak pamietacie, dzigki wspolpracy [...] (TD/PO/36./12.);

Moge uspokoi¢ pana marszalka [...] (TD/PO/36./12.); Chce panstwu powiedzieé, ze
mys$my przeciez tez wspolnie [...]J(TD/P0O/36./12.)

Zauwazamy w tego typu wypowiedziach realizowanie zasady stopniowania. Wzmoc-
nieniem efektu wypowiedzi jest nie tylko pojawienie si¢ w koncowej czesci akapitu
stowa-klucza, ale takze gestu, czasem wspartego mimikg. Daje si¢ ustyszeé przyspie-
szenie i zwolnienie tempa zdania oraz wzmocnienie i §ciszenie gtosu. Tempo moéwienia
u nadawcy pod wyborce jest z reguly dostosowane do okolicznos$ci oraz tresci przemowy.
Wyraznie zaznacza si¢ rozne tempo mowy, nie jest ono ani monotonne i powolne, ani tez
nie jest zbyt szybkie. Silg glosu stara si¢ najwazniejsze fragmenty swojego wystapienia,
szczegolnie te, ktore dotyczg masowego odbiorcy uwypukli¢, wypowiada je ciszej lub
glosnie;j.

Gesty u nadawcy pod wyborce sg raczej oszczedne. Rece przewaznie sg utozone dosé
swobodnie na méwnicy. Podnoszg si¢ podczas akcentowania istotnych fragmentow wy-
powiedzi, w trakcie argumentowania. Gesty sprawiajg wrazenie, ze odpowiadajg tresciom
stow, sg przy tym przekonujace. Mowcey o wiekszym temperamencie czgsciej uzywaja
gestow dla podkreslenia takze swojego wizerunku. Mimika twarzy jest rownie wazna, jak
ruchy rak, wiec mowca chetnie z niej korzysta. Spojrzeniem ogarnia calg sale posiedzen,
nie tylko miejsca swojego ugrupowania. Wzrok przesuwa spokojnie i regularnie kieruje
go ku ostatnim miejscom. Twarz nadawcy jest powazna lub wesota, zawsze przyjazna.
Postawa, gestykulacja i mimika twarzy nadawcy stuzg wzmocnieniu retorycznego wyrazu
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oraz podtrzymaniu kontaktu ze stuchaczami, wyborcami. Jego zachowanie ujawnia psy-
chiczne i fizyczne zaangazowanie, ale tez opanowanie. Ma $wiadomos¢ tego, ze odbiorcy
nie tylko chcg ustysze¢ stowa polityka, posta, ale takze odczu¢ obecno$¢ cztowieka.

Przemowienia nadawcy pod wyborce w dyskursie sejmowym sprawiaja wrazenie
rzeczowych, tre$¢ jest adekwatna do formy. Raczej brak w nich patosu, a akcenty emocjo-
nalne pojawiaja si¢ tylko wtedy, gdy jest to wskazane, gdy zachodzi rzeczywista potrzeba
wyrazania osobistego, uczuciowego zaangazowania:

Ucieszylem sie, kiedy ustyszatem stowa od moich gosci [...] (TD/PO/36./12.); Mowie
o tym z emocja, ale nie przeciw komus, tylko akurat w tej sprawie [...] (TD/PO/36./12.)

Rzeczowos¢ tego typu wystapien polega réwniez na tym, ze nadawca wyjasnia od-
biorcom, co jest merytorycznym stwierdzeniem stanu rzeczy, a co jego osobista opinig
czy oceng:

Jesli chodzi o dialog polsko-rosyjski, zaktocony gruzinskim kryzysem, to ten dialog
dotyczyt nie tylko naszej wymiany gospodarczej, ale takze spraw najtrudniejszych
(TD/P0O/29./9.); Uwazam, ze te dwa przyktady dwoch naszych sgsiadow pokazuja, ze
dobra polityka miedzynarodowa moze by¢ réwnoczesnie polityka twarda i stanowcza,

a z drugiej strony wzbudzajaca szacunek i taka empati¢ ze strony wielu naszych part-
nerow (TD/P0O/29./9.)

Wypowiedzi nadawcy pod wyborce charakteryzuja si¢ jasnoscig i wyrazistoscig.
Brak w nich przemilczen, pojgciowego chaosu, wieloznaczno$ci, wymyslnych metafor
czy nieczytelnych odniesien. Raczej przez caty czas utrzymuje si¢ logika wywodu. Po-
szczegoblne akapity, sformulowania nie tylko sa jasne i przejrzyste, ale takze logicznie
powiazane:

[A1] Jesli chodzi o dialog polsko-rosyjski [...]
[A2] Takie relacje polsko-niemieckie wymagaty pewnej renowacji [...]

[A3] Uwazam, ze te dwa przyklady dwoch naszych sasiadow pokazuja [...]
(TD/P0O/29./9.)

Nadawca unika nadmiernej abstrakcyjnej pojeciowosci, poniewaz pozbawiona jest
ona pogladowych fundamentow i nie pozostaje na dlugo w pamigci stuchaczy. Stara si¢
swoje wystgpienie urozmaici¢ sigganiem do konstrukeji czysto pojeciowych. W tym celu
unaocznia problem przywotywaniem charakterystycznych szczeg6tow (ale nie streszcza-
niem) lub podawaniem liczb:

Ani minuty nie poswieciliSmy w czasie tej rozmowy na polityczne rdznice, czy poli-
tyczne interesy. [...]| RozmawialiSmy o tym, jak da¢ hucie troche tanszy prad, skoro
obok jest elektrownia, ktora moglaby da¢ tanszy prad niz dzisiejszy dostarczyciel
energii. (TD/PO/36./12.) Dzisiaj w Polsce oddano do uzytku 103. Tylko jednego dnia,

6 grudnia, w dniu $wietego Mikotaja, oddanych bedzie kolejnych 60. Do konca tego
roku bedzie ich ponad 400. (TD/P0O/29./9.)

Wypowiedzi wienczone sa przewaznie glownymi ideami, ktore przewijaja si¢ przez caty
wywadd. Z reguly w ostatnim akapicie sg one sformutowane w dobitny sposéb. Finalny
akapit to takze z reguty wyrazny zwrot do przysztych wyborcow. Jest potwierdzeniem tego,
ze to o nich nadawca wcigz mysli i do nich kieruje swoje stowa w debacie sejmowej:
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Badzmy razem, bo ostatnia lekcja, jakg wyciggam dzisiaj ze spotkan z ludzmi, ostania
taka prawdziwa lekcja, i czujecie intuicyjnie doktadnie to samo co ja, ze ci, ktorzy
dzisiaj przed telewizorami t¢ debat¢ beda ogladali, czy ogladaja, majg dokladnie to
samo poczucie co my, ze W czasie takiej zawieruchy, jaka jest na $wiecie, trzeba by¢
razem i nikogo nie wolno zostawic¢ samego. Nie mozna nawet ocierac si¢ w tej sprawie
o hipokryzje, o obtude. Mozemy sig¢ spiera¢, mozemy si¢ ktocic¢, ale musimy dziata¢ ra-
zem. Ale prosz¢ was wszystkich, zrobmy wszystko, zeby Polacy uwierzyli, ze jestesmy
z nimi w tej sytuacji, a nie tylko przeciwko sobie. [...] (TD/PO/36./12.)

W doborze stownictwa panuje raczej tendencja do postugiwania si¢ stowami-kluczami.

Sa to glownie rzeczowniki odnoszace si¢ do tematu debaty: kryzys, deficyt, sukces, korzysé
itp. wraz z calg gamg okreslen: kryzys globalny, kryzys gospodarczy, kryzys swiatowy, wy-
chodzié¢ z kryzysu, czas kryzysu, deficyt budzetowy, zwigkszony deficyt, gigantyczny sukces,
sukces rzqdu, sukces ministra, powazny sukces, korzys¢ dla Polski, powazna korzysé itp.
Nie odnotowuje si¢ tendencji do postugiwania si¢ rzeczownikami odczasownikowymi,
ktére pociagajg za soba dtugie rozbudowane grupy nominalne. Sa to rzeczowniki raczej
konkretne lub abstrakcyjne rozwijane przez jeden lub dwa sktadniki podrzedne: wspolne
dzieta, dobra polityka, powazne osiggniecie tego roku, dzialalnos¢ gospodarcza Polski
itp. Pojawia si¢ takze stownictwo stylu potocznego. Nadawca stara si¢ postugiwac lek-
syka jak najbardziej zrozumiatg dla masowego wyborcy, np. nie biadoli¢, macie to jak
w banku, OK. itp. Zamiast struktur odwotujacych sie do stylu kancelaryjnego, urzedowego
pojawiaja si¢ elementy obrazowe i dosadne stylu nieoficjalnego:

Chce przypomnie¢ dostownie w kilku zdaniach [...] (TD/PO/36./12.); [...] codzien-

nie ustawia si¢ do nie — mowi¢ symbolicznie do mnie, do rzadu, pewnie do was tez

— kolejka ludzi [...] (TD/PO/36./12.); [...] wyciagaja rgce i mowia: dajcie pienigdze

[...] (TD/PO/36./12.); Ucieszytem si¢ kiedy ustyszalem stowa od moich gosci [...]

(TD/PO/36./12.)

Pod wyborce, szczegblnie tego mtodszego, stosuje takze modne stowa typu super,
ekstra sprawa, OK. itp., natomiast unika wyrazow obcego pochodzenia, szczegdlnie tych,
ktére mogtyby by¢ niezrozumiate dla odbiorcy.

W zakresie budowy zdan mozna zaobserwowaé u mowcy tego typu raczej zdania
krotkie. Jesli pojawiajg si¢ zdania ztozone to przewaznie zbudowane sg z krotkich zdan
podrzegdnych:

Ten rok pokazat takze, Ze mdj rzad zmieniajac wiele spraw w Polsce, rOwnocze$nie
kontynuowat sensowne projekty. (TD/P0O/29./9.)

W szczytowym punkcie przemodwienia nadawca stosuje zdania wielocztonowe, czasem
bardzo rozbudowane, poprzedzielane przerwami:
Zaproponowalismy takze przyspieszenie procesu uzawodowienia armii, ale nie tylko
dlatego, ze wszyscy wiemy, patrzac choc¢by na skuteczno$¢ naszych misji, ze dzisiaj
wojsko musi by¢ bez pordwnania skuteczniejsze, jesli ma by¢ nieugietym, twardym
aktorem w teatrze wojny. (TD/P0/29./9.)

To wielocztonowe zdanie sktada si¢ z szesciu elementdw, a jego retoryczna finezja
polega dodatkowo na tym, ze gtéwna mysl to nie bezbarwna sentencja (w stylu: wojsko
ma by¢ nieugietym sojusznikiem), lecz obrazowa metafora twardym aktorem w teatrze
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wojny. I podobny zabieg w ostatnim wielocztonowym zdaniu tego samego akapitu konczy
si¢ zgrabnym i plastycznym poréwnaniem:

Postanowitem wspolnie z moimi partnerami przyspieszy¢ ten proces i liczg

na pomoc, bo z cala pewnoscig lepiej mie¢ armi¢ zawodowa, dobrze optacana,

dobrze przygotowana, niz obyczaj z czaséw zaborow, przymusowy pobor.
(TD/PO/29./9.)

Mowca w celu zjednania sobie wyborcow stosuje umiarkowanie réznorodne $rodki
retoryczne. Robi to stosunkowo rzadko i gtéwnie po to, aby tres¢ wystapienia przedstawié
obrazowo, interesujaco i dobitnie. Stosuje w tym celu poréwnania, metafory, przystowia.
Poréwnania odgrywajg specyficzng role w przemowieniu, poniewaz nieznane relacje
sprowadzaja do znanych. Dzigki nawigzaniu do tego, co znane nadawca rozjasnia stucha-
czom tok wywodu. I podobnie metafory sa szczego6lng forma poroéwnania, istnieje jakie$
podobienstwo wigzgce dwie rozne rzeczy:

Apeluje do wszystkich o to, abySmy w tej sprawie takze rozmawiali jezykiem pokoju
i konkretow. (TD/P0O/29./9.); Polska wilasnie dzigki wszystkim tutaj siedzacym i si-
fom reprezentowanym dzisiaj nie jest w sytuacji kraju, ktory z wywieszonym jezorem
musi nerwowo biegaé, przebieraé¢ nogami i codziennie ogtasza¢ kolejny plan stabi-
lizacyjny. (TD/P0/29./9.); OK., mamy pewien wspdlny plan. Ten plan wymaga odwa-
gi, rozwagi, odpowiedzialnosci, solidarnosci i przede wszystkim zawieszenia broni.
(TD/PO/29./9.); Kiedy jest sztorm i kiedy wszyscy na statku powinni sobie pomagac,
zeby przez ten sztorm przeptynaé, ze znajduje si¢ grupa ludzi, ktora w tym czasie, kie-
dy wszyscy bez wyjatku ciezko pracuja, pladruje walizki pasazerom. (TD/PO/44./20.);
Polska wygra wojne z kryzysem, tak jak dwadziescia lat temu wygrata z czym$ duzo
powazniejszym. (TD/PO/42./40.); Jak trwoga to do Boga. (TD/P0/29./9.)

Nadawca z opozycji, to nadawca nastawiony na krytyke przeciwnika politycznego
w dyskursie sejmowym. Charakterystyczng cechg jest to, ze sita jego oddziatywania wyni-
ka nie tylko ze sposobu zredagowania wystgpienia, ale takze ze sposobu jego prezentacji.
Istotne jest nie tylko co mowi, ale takze, jak mowi w dyskursie sejmowym. Wiedzg o tym
politycy, ze na wrazenia jakie wywiera wypowiedz sktada si¢ zarowno jej kompozycja,
jak i sposéb wygloszenia.

Odpowiednia tonacja glosu nadaje wystgpieniu charakter. Moze ociepla¢ atmosfere,
ale moze ja tez ochtadza¢. Wypowiedzi nadawcy pod przeciwnika politycznego z reguly
charakteryzuje zimny i oschty, niejednokrotnie podniesiony ton. Méwca rozpoczyna swoje
wystapienie bezposrednio po wej$ciu na podium. Nie oddaje tez zbyt unizonych uktonow
w kierunku audytorium, a takze nie wyraza swojego zadowolenia z wystapienia. Z reguly
wystapienie poprzedzone jest zwrotem grzeczno$ciowym skierowanym do Marszatka
Sejmu: Szanowny Panie Marszatku!, po czym honory oddaje zgromadzonym w sali po-
siedzen postom: Panie i Panowie Postowie! Lub przewaznie ogolnie Wysoka Izbo! oraz
innym uczestniczagcym w dyskursie gosciom: Panie Ministrze!, Panie Premierze!

Moweca od razu przystepuje do meritum sprawy, a wigc, uwzgledniajgc audytorium,
informuje, jaki charakter bedzie miato jego wystgpienie:

PP widzi nastgpujace przestanki do oceny naszego obecnego i projektowanego zaan-
gazowania w misj¢ afganska (DL/PP/56./25.); Przede wszystkim zadajemy sobie py-
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tanie: Jaki charakter ma wlasciwie dzisiaj wojna afganska? (BM/SDPL/56./25.); Dzia-
falno$¢ obecnego gabinetu, obszar, w ktérym funkcjonuje, moze by¢ podzielony na
dwie czesci. Czgs§¢ pierwsza to jest sfera niepowodzen, a czg$¢ druga to sfera klgski
(KJ/PiS/53./28.)

Moéwcea pod przeciwnika politycznego uwzglednia pozycje, jaka zajmuja stuchacze,
co mogg mysleé, co odczuwac, co chcieliby ustysze¢ i co nalezy im powiedzie¢. Dla
tego typu nadawcy istotne jest to, aby powiedzial co§ nowego o swoim przeciwniku.
Jego zadaniem jest wyjawic treéci i dobitnie je sprecyzowac, tak aby stuchacze byli wy-
starczajaco uswiadomieni, co do intencji nadawcy. Wiele tego typu wypowiedzi wynika
z pobudek emocjonalnych. Mdoweca jest silnie zdeterminowany emocjonalnie, nawet jesli
stara si¢ patrze¢ na sprawe¢ obiektywnie. W tego typu wypowiedziach pojawia si¢ sporo
przejezyczen i btedow gramatycznych, nierzadkie sg tez wtracenia, tzw. jeki namystu

W 2001 roku poruszeni [bez bez] bezprzykladnym cynizmem [i i i] i zbrodnia, jaka
zostala popetniona [...] (BM/SDPL/56./25.); Jak to sig¢ stato, przy takim zaangazowaniu
[yyyl przez caly czas deklaracjach [...] (BM/SDPL/56./25.)

Przejezyczenia i wtracenia mogg by¢ spowodowane stanem emocjonalnym, ale moga
takze wynika¢ z glebokiej refleksji na temat wypowiedzi, nattoku mysli, ktore w tym
czasie przychodzg moéwcey do glowy. Nadawca w dyskursie sejmowym czgsto wyko-
rzystuje w przemowieniu przerwy. Nie stuzg one jednak temu, aby stworzy¢ odbiorcy
mozliwos$¢ krotkiego namystu nad tym, co powiedziano, lecz raczej wynikajg ze stanu
emocjonalnego nadawcy. Oddzielaja mysli ujete albo w dhugie akapity, albo w jedno Iub
dwuzdaniowe wypowiedzi.

Stuchajac przemoéwien nadawcy pod przeciwnika politycznego, mozna stwierdzié, iz
tempo méwienia w duzym stopniu zalezy od cech osobowosci nadawcy, jednak wszyst-
kim tego typu wypowiedziom towarzyszy przyspieszony rytm. Wielu nadawcow mowi
zbyt szybko. Panuje raczej tendencja, aby wazne mysli wypowiadaé szybciej i donosniej,
z wieksza sila glosu. Sile glosu zmienia si¢ w zaleznosci od wagi wygltaszanych stow, ale
w tego typu przemowieniach jest ona do$¢ znaczna.

Postawa i zachowanie moéwcy przy moéwnicy nie s swobodne i elastyczne. Obserwuje-
my wzmozong gestycznos$¢, charakteryzujaca sie¢ wysoko uniesionymi dtoni, rozchylonymi
rekoma, kluciem palcem powietrza, cigciem powietrza pionowymi i poziomymi ruchami
dlonig itp. Sa one wynikiem silnego uniesienia emocjonalnego. Mimika twarzy idzie
w parze z gestami. Oczy, ktore szczegodlnie istotne sa szeroko rozwarte, a wzrok btadzi
gdzie$ ponad shuchaczami. Wyraz twarzy jest powazny, brak usmiechu.

Postawa, gestykulacja i mimika méwcey shuza wzmocnieniu retorycznego wyrazu
oraz podtrzymaniu kontaktu z innymi uczestnikami dyskursu. Zachowanie mowcy, ktory
ocenia swego przeciwnika politycznego, ujawnia jego psychiczne i fizyczne emocjonalne
zaangazowanie. Mowca w takich sytuacjach jawi si¢ nie tylko jako polityk, ale przede
wszystkim jako cztowiek z calg jego ekspresja 1 emocjami.

Rzeczowos$¢ to mozliwie maksymalny stopien prawdziwosci i obiektywnosci, a tu
mamy do czynienia z wysokim wskaznikiem subiektywno$ci. Przez rzeczowo$¢ rozumie
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si¢ takze stosowne, uwzgledniajgce specyfike problematyki, powigzanie tresci wysta-
pienia i formy jego prezentacji, a w tym przypadku niejednokrotnie forma prezentacji
przewyzsza tre$¢. Akcenty emocjonalne w zasadzie pojawiajg si¢ przez caty czas trwania
wystapienia.
Styl tego typu wystapien nie odznacza si¢ zdecydowana jasnoscia i wyrazisto$cia.
Niejasno$¢ wypowiedzi wynika z niedopowiedzen i niedomowien:
Wiasciwie to chcialoby si¢ zakrzyknaé: Ludzie, wco my$my si¢ wpakowali?
(BM/SDPL/56./25.); Jeszcze raz powiadam, trzeba mowic¢ spoteczenstwu prawdg
(BM/SDPL/56./25.); Panuje takze niestety chaos decyzyjny (WS/L/56./25.)

Niejasno$¢ wypowiedzi wynika takze z pojeciowego i tresciowego chaosu:

Niezaspokojenie juz dawno rozpoznanych i opisanych najwazniejszych potrzeb kon-
tyngentu, [no] dowodzi nieumiej¢tnosci planowania inieudolnosci resortu Obro-
ny Narodowej. Ta nieudolno$¢ to takze odpowiedzialno$¢ Pana Ministra, ale moz-
na powiedzie¢ jest to nieudolno$¢ strukturalna w znacznej mierze odziedziczona
(DL/PP/56./25.)

Gléwnym celem wypowiedzi tego typu nadawcy jest krytyka przeciwnika politycznego.
Dlatego przez caly tok wystapienia przywotywane sg tezy lub idee stanowiace gtowny
cel. Krytyka przeciwnika pojawia si¢ w kazdym wystapieniu i powtarza si¢ w tej samej
wypowiedzi wielokrotnie, powielana zarowno w pierwotnym brzmieniu, jak rowniez
w zmodyfikowanych postaciach. Jest przy tym formutowana w dobitny sposob:

Z jednej strony wida¢ byto nieudolnos$¢ wiadzy, a z drugiej strony pewna socjotech-
nike, sklonnosé socjotechniczna, pewien sposob uprawiania polityki, pewne pomie-
szanie porzadkow ekonomicznego i politycznego, pomieszanie niestychanie wrecz
grozne [...]. I sa, prosz¢ panstwa, kolejne chwyty, przy czym przypomne, ze w lutym
pan minister R. niestychanie rozwodzit si¢ [...]. Krotko méwiac, szanowni panstwo,
mamy tutaj nie polityke gospodarcza, tylko propagande, propagande i jeszcze raz
propagande, nieustanne wprowadzanie ludzi w btad [...]. Nie ukrywam, Ze nasza oce-
na jest nieco inna, bo jesli stosuje si¢ tego rodzaju socjotechnike, to godzi si¢ nie tylko
w pewne wartosci ekonomiczne [...] (KJ/PiS/51./15.)

i podobnie:

Dziatalno$¢ obecnego gabinetu, obszar w ktorym funkcjonuje, moze by¢ podzielony
na dwie duze czgsci. Czg$¢ pierwsza to jest sfera niepowodzen, a cz¢s¢ druga to sfe-
ra kleski [...]. Ostatnio mieliSmy pewne wydarzenie z ministrem S. — to jest wlasnie
sfera kleski. I jest jeszcze jedna sfera kleski — naprawde wielkiej — to jest wies, to
jest rolnictwo [...]. No irzeczywiScie mamy aktywna polityke, skladajaca si¢ z sze-
regu porazek [...]. To nie jest dobra sytuacja. Mamy krotko mowigc niepowodzenie.
(KJ/PiS/53./28.)

Istotne znaczenie ma w tego typu krytycznych wypowiedziach powtarzanie gtdéwnych
mysli, pozwala ono odbiorcom na utrwalenie tresci. Dzigki wielokrotnym powtorzeniom
wyglaszane tresci glebiej zapadaja w pamigci stuchaczy. Nadawca krytykuje nie tylko
poprzez powtorzenia leksemow 1 zwigzkow wyrazowych o negatywnym zabarwieniu,
ale takze stosuje zabieg ironii:

__80__



Wspotczesny polski dyskurs sejmowy

O ile, jesli chodzi o tamte sfery, trudno przypuszczac, by Platforma Obywatelska rzeczy-
wiscie tego cheiata — to jest po prostu kompletna nieudolnos¢, branie si¢ przez pitkarzy
do rzadzenia krajem. (KJ/PiS/53./28.); Panie Premierze, w polityce zagranicznej nie
chodzi o to, Zeby pan si¢ serdecznie wital z panig kanclerz. Ja oczywiScie rozumiem,
Ze to jest sukces, pan Sarkozy podobno jest odganiany, a pan (KJ/PiS/29./9.)

W doborze stownictwa panuje raczej tendencja do postugiwania si¢ leksemami i zwigz-
kami wyrazowymi oznaczajacymi negatywne nastawienie nadawcy do przeciwnika po-
litycznego, krytyka jego dziatania, jego postawy itp.: zdumiewajgca teza, fatalna aura,
niszczenie polskiego zycia publicznego, prowadzenie wojny, gangsterka, podwazanie
konstytucji, falandyzacja prawa, korporacjonizm Polski, polityka prowadzqca donikqd,
zasada polityki ,, brzydkiej panny”, polityka schladzania demokracji, czarne scenariusze,
scenariusze bardzo czarne, sfera niepowodzen, sfera kleski, szereg porazek, naduzycia,
omijanie prawdy, niedobre emocje, pokrzykiwania, socjotechnika, nieudolnosé¢ wladzy,
propaganda, narazanie wartosci demokratycznych itp.

Wypowiedz w dyskursie sejmowym ma dwa typy odbiorcow. Pierwszy stanowig jego
aktywni uczestnicy, czyli postowie, drugi to odbiorcy bierni, czyli spoteczenstwo Sle-
dzace za posrednictwem mass mediow dyskurs sejmowy. Audytorium to zgromadzenie,
ogo6! stuchaczy wystapienia, tu: sejmowego Duzo tatwiej przemawia¢ do jednorodnego
audytorium. Jednorodny krag stuchaczy stawia przed méwca jednorodne wymagania.
Taka sytuacja i takie audytorium nie istnieje w dyskursie sejmowym. Odbiorca jest tu
zrdéznicowany i niejednorodny. Wérdd adresatow mowcey sa jego zwolennicy i sojusznicy,
ale takze przeciwnicy polityczni, a nawet wrogowie. Nie jest tatwo rownoczesnie sprosta¢
wymaganiom stawianym przez tak zréoznicowanego odbiorce.

Audytorium w dyskursie sejmowym wyraza swoja obecno$¢. Dziatania nadawcy
wplywaja, jak to wczesniej zostato stwierdzone, na tworzong przez odbiorcow definicje
sytuacji komunikacyjnej. Nadawca moze dziata¢ tak, by zrobi¢ na odbiorcach okreslo-
ne wrazenie, ktére wywota reakcje taka, jaka chcialby uzyskaé. Pozytywnie odebrane
wrazenie audytorium objawia oklaskami. Niezadowolenie i brak akceptacji dla nadawcy
obserwujemy w postaci Smiechu, gwaru na sali:

To jest zasluga obecnego kierownictwa Instytutu Pamigci Narodowe;j, ktore zglaszata
Platforma Obywatelska, a na ktore Prawo i Sprawiedliwo$¢ zgodzito si¢ kilka lat temu.
[OKlaski] (58./14.,15.)

Pan prezes K., pan profesor N., panstwa kolega, pan poset T., wszyscy sg pracownika-
mi [PN-u, ktérzy widocznie za mato zarabiajg, bo jednoczes$nie dorabiaja sobie w Pan-
stwowej Wyzszej Szkole Wschodnioeuropejskiej w Przemyslu. Rektorem tej uczelni
jest pan JD, cztonek Kolegium IPN, to do panstwa wiadomosci. [Gwar w sali] Mimo
przytoczonych na wstepie uwag nalezy zauwazy¢ rowniez pozytywy w dziatalnosci
instytutu [...] (58./14.,15.)

Chciatabym panu powiedzie¢, ze pan prezes K. bierze udzial w obradach komisji spra-
wiedliwosci, ktora zaprosita go dzisiaj na posiedzenie na godzing 15. [Gwar w sali,
oklaski] (58./14.,15.)

Jesli Instytut Pamieci Narodowej potrafit w czasie swojej pierwszej kadencji, za pierw-
szego prezesa, dziata¢ w sposob niezwykle skuteczny...
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[Glos z sali: Cha, cha, cha!]

...1 sprawy niezwykle trudne, takie jak kwestia zbrodni w Jedwabnem, rozwiazywac
dla dobra polskiej opinii w $wiecie w sposob delikatny i zgodny z historycznymi prze-
stankami, to widac, jak bardzo ta instytucja, szczegdlnie w chwilach kryzysowych, jest
potrzebna [...] (58./14.,15.)

Pan poset nie jest pierwsza kadencje w Sejmie i wie, ze pytan nie kieruje si¢ do 0sob
zabierajacych glos w dyskusji, tylko do postow wnioskodawcow.

(Gtos z sali: Zgodnie z regulaminem.)

Pouczylem pana posta. Proszg si¢ poczu¢ pouczonym. [Wesolosé w sali]

(Poset KS: Nie czuje¢ si¢ pouczony.)

Musisz si¢ czu¢ pouczony.

Czy wreszcie IPN zacznie dziata¢ na rzecz i w interesie nas wszystkich? Czy wreszcie
kazdy obywatel Rzeczypospolitej bgdzie mogt mie¢ przekonanie, iz IPN to rzeczywi-
$cie instytucja szczegdlnego zaufania spotecznego? Przeciez mamy prawo do prawdy
historycznej. Dzigkuj¢ bardzo. [Oklaski]

[Glos z sali: Brawo!] (58./14.,15.)

Panie posle G-D, niewielu jest na tej sali postow, ktorzy na kilka dni przed wybuchem
stanu wojennego zostali pierwszym sekretarzem komitetu miejskiego, w pana przy-
padku w Elblagu.

[Glosy z sali: Uuu...|

[|Glos z sali: Brawo!] (GZ/PiS/58./14.,15.)

Brak akceptacji dla nadawcy audytorium wyraza takze w postaci réznego typu wtracen
(imiennych i anonimowych) oraz dialogéw prowadzonych z nadawcg lub nawet dialogéw
migdzy sobg (odbiorcami), np.

— wtracenia odbiorcy:

P. stracit szanse w konkursie na prezesa [PN-u.

[Glos z sali: Chwala Bogu!]

Sad Lustracyjny oczyscil AP, ale byto juz za p6zno. W drugim konkursie wystartowat
JK i kolegium, przewagg 1 glosu, rekomendowato go na prezesa IPN-u. Wsrdd wahaja-
cych si¢ byt cztonek kolegium, dawny opozycjonista, przesladowany przez SB, wybit-
ny historyk, jeden z najlepszych znawcoéw komunistycznych stuzb specjalnych AG.
|Glos z sali: Cha, cha, cha!]

ktory w tym konkursie K. nie popart. Sejm... przyjat kandydature JK wigkszoscia gho-
soéw. Platforma Obywatelska popetnita btad, kierujac si¢ opinig JMR, ktorego K. byt
kolega, glosujac za jego kandydatura.

[OKklaski]

[Posel ZG: Brawo JM R!]

W nieco pdzniejszym czasie ogloszono, ze AG jest rzekomo agentem WSI. Nic mnie
nie przekona, ze nie byto to zemstg za tamto glosowanie. Pytanie tylko: czyja?

[Glos z sali: Nowy spisek.]

Nowy prezes IPN-u my$lal podobnie jak liderzy Prawa i Sprawiedliwosci. Byl zwo-
lennikiem jak najszerszej lustracji, ktora miata zdekomunizowa¢ Polske i uwolni¢ ja
od ,,agentéw”. Parlament, zdominowany przez PiS, znowelizowat ustawe o Instytucie
Pamigci Narodowej, usuwajac z niej status pokrzywdzonego.

[Posel ZG: Waszymi glosami.]

Instytut przejat funkcje lustracyjne, skupiajac swoja uwagg juz nie na pokrzywdzo-
nych, lecz na ,,agentach”.
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[Posel ZG: Glosami PO.]

Agenci zas stanowili jeden z filarow 111 Rzeczypospolitej, element ,,uktadu”, o ktorym
stale mowili przywddcy Prawa i Sprawiedliwosci, uzasadniajac. ..

[Glos z sali: Tak, prawda.]

...konieczno$¢ ustanowienia IV Rzeczypospolite;.

[Posel ZG: Platforma za to zaplaci.]

Ta wspolnota przekonan kierownictwa IPN i PiS prowadzita do wspdlnego jezyka, ja-
kim PiS i IPN moéwily o tak zwanej polityce historycznej.

[Posel ZG: A wy po chinsku mowicie?] 156(RA/PO/58./14.,15.)

Nie bedg z litosci wehodzit w szczegoty tych dziatan politycznych.

[Gtos z sali: Nieprawda. ]

[Poset AP: L.ze bezczelnie. ]

[Poset ZG: Pan ktamie, ktamie i jeszcze raz ktamie.]

[Glos z sali: Bezczelne tgarstwo, panie posle.]

To jest ocena polityczna, w ktorej Instytut Pamieci Narodowej w ogdle nie powinien
zaistnie¢ jako instytucja narodowa, ktora powinna by¢ instytucja szanowana, insty-
tucjg ceniong, instytucja wykonujaca swoje statutowe iustawowe zadania. (161)
(GR/PO/58./14.,15.)

— dialog nadawca — odbiorca:

— Przyznam si¢, ze nigdy mi si¢ nie zdarzylo w Wysokiej Izbie, a jestem cztonkiem
parlamentu od prawie dwunastu lat, zeby w jakiejkolwiek debacie poswigcone;j jakie-
mukolwiek tematowi — zamiast po§wigca¢ czas wymianie pogladow na sprawy istotne
1 zwigzane z meritum — argumentowac ad personam. Nigdy mi si¢ nie zdarzyto.

— [Posel RG: Nie wszyscy zostali wychowani.|

— By¢ moze, panie posle, byliSmy wychowywani w zupetnie innych srodowiskach.

— |Glosy z sali: To prawda. To prawda.|

— Natomiast ja zawsze bedg bronit honoru tego Srodowiska.(Oklaski) Nie bed¢ z panem
prowadzit debaty ani nie bed¢ podejmowat dyskusji na temat tego, ile wart jest kazdy
z nas ina ile wiarygodne sg nasze zachowania. Decyduje o tym, kto inny i zostawmy
prawo decyzji tym innym.

— [Posel BM: Méwil o faktach.]

— O zadnych faktach pan poset G. nie mowit.

— |Glos z sali: Mowil.]

Natomiast, szanowni panstwo, wracajac do tych dwoch projektow ustaw, [...] (164)
(GDW/L/58./14.,15.)

— dialog odbiorca — odbiorca:

Przypomne tylko, Ze wiosna zeszlego roku po licznych wypowiedziach historykow,
a w istocie politykow IPN-u na temat prezydenta Lecha Walgsy...

[Posel AP: Niedobrze sie robi, gdy sie pana stucha.]

[Posel MK-B: To niech pani wyjdzie.]

...w ciggu jednego miesigca, od marca do kwietnia, zaufanie do tej instytucji spadto
z 42 do 28%, a zta ocena pracy tej instytucji wzrosta z 30 do 44% w ciagu jednego
miesigca. (160) (GR/PO/58./14.,15.)

Odbiorca w dyskursie sejmowym jest kazdy jego uczestnik, ktéry w tym czasie prze-
bywa w sali posiedzen inie zabiera glosu, lecz stucha. Ten typ odbiorcy reprezentuja
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postowie uprawnieni do przebywania w sali sejmowej, wybrani przez swoich wyborcow
w celu reprezentowania ich intereséw oraz interesow swoich ugrupowan politycznych.
To odbiorca rzeczywisty i1 aktywny. Drugi typ odbiorcy, to obywatel §ledzacy dyskurs
sejmowy przed ekranem telewizyjnym. Ten odbiorca jest wirtualny i pasywny®.
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Crzegorz Majkowski

Perswazja w druku ulotnym - studium przypadku

1. Wprowadzenie

Na postac tekstu jako skonczong catos¢ komunikacyjng wplywa jego nadawca i odbiorca,
cel komunikatu, temat, kanat i skutek przekazu. Nie bez znaczenia sg takze uwarunkowa-
nia zewngtrzne, sytuacja spoteczna, polityczna, przemiany kulturowe, postep naukowy.
Osiagnigcia wspolczesnej techniki umozliwiajg dominacj¢ komunikacji polikodowej,
wykorzystujacej 1 oddziatujacej na wszystkie zmysty cztowieka. Mozna zaobserwowac, ze
kultura stowna i kultura stowno-obrazkowa coraz wyrazniej zaczyna ustgpowac kulturze
obrazkowej. Dynamicznie rozwija si¢ cyberprzestrzen, a wraz z nig formy komunikacji
przystosowane do potrzeb ,,sieci”’. Odbiorca uczestniczy bezposrednio i posrednio, bardziej
lub mniej $wiadomie w komunikacyjnej ,,grze” o wpltyw emitentow na jego poglady i zacho-
wania. Aktywnos$¢ mediow i obecno$¢ w przestrzeni publicznej rozmaitych komunikatow
medialnych wzrasta w czasie kampanijnym, w trakcie kampanii reklamujacych produkty
1 ushugi, czy w okresie wyborow politycznych. Wzrasta tez w czasie debat publicznych nad
problemami waznymi dla okreslonych grup spotecznych i zawodowych. Nadawca jest coraz
czesciej nie tyle informatorem, neutralnym emitentem, co komunikacyjnym ,,graczem”.
W czasach powszechnie panujgcego relatywizmu, w ,,walce” o odbiorce nadawca - informa-
tor przegrywa z wyrazistym, wielobarwnym, wielokodowym nadawcg - graczem, dgzacym
do narzucenia przekonan czy zachowan niekoniecznie korzystnych dla recipienta.

W tym miejscu chcg si¢ przyjrzec ulotce - jednej z czesciej wystepujacych w przestrzeni
publicznej form komunikacji. Obserwacji poddam nie ulotke reklamujacg produkt czy
ustuge — o takich napisano juz sporo' — tylko druk ulotny wyemitowany przez zwigzek
zawodowy. Spojrze na tekst zawierajacy intencje przekonywania, funkcjonujacy w obie-

1

Zob. Np. J. Bralezyk, Jezyk na sprzedaz, Gdansk 2004; K. Skowronek, Reklama. Studium pragmalingwistyczne,
Krakow 2001.
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gu publicznym i postaram si¢ wykaza¢ na konkretnym przyktadzie obecno$¢ pewnych
zabiegdéw perswazyjnych, sktaniajacych si¢ w duzej mierze ku manipulowaniu.

Na temat perswazji, manipulacji jezykowej czy intencji polskie sSrodowisko lingwistow,
komunikacjonistow, genologdéw doczekato si¢ juz obszernej literatury przedmiotu®. Nie
bede do niej wracal, tak jak i do podstawowych dla podjetego tematu pojec. O samym
druku ulotnym nalezy stwierdzi¢, ze jest — odwolujac si¢ do teorii aktdéw mowy — ma-
kroaktem sktadajacym si¢ z fakultatywnych mikroaktow. Mamy wsrod nich mikroakt
grzecznos$ciowy, obietnicy, prosby, prezentacji towaru, ustugi, kandydata (w przypadku
ulotki kampanijnej: reklamowej, wyborczej)®. To podstawowy dla kazdej kampanii ga-
tunek tekstow. Celem tego jezykowego dziatania jest naktonienie odbiorcy do przyjecia
pogladow nadawcy i wykonania oczekiwanego, konkretnego zadania — zakupu towaru,
ustugi, oddania gtosu w wyborach, uczestniczenie w protescie, demonstracji, strajku, akcji
charytatywnej itp. Stad w ulotce dominuje funkcja perswazyjna, ale obecne sg tez inne:
fatyczna, poznawcza, ekspresywna.

2. Przyklad druku ulotnego

Rozmaite sposoby przekonywania przedstawi¢ na przyktadzie druku ulotnego
7 2007 roku. Ulotke wyemitowat Ogdlnopolski Zwigzek Zawodowy Lekarzy jako wy-
raz sprzeciwu srodowiska lekarskiego wobec polityki zdrowotnej rzadu. Tekst uprzedza
o0 przygotowanej przez organizacje zwigzkowa lekarzy ogoélnopolskiej akcji protestacyj-
nej. Nie bez znaczenia dla tres¢ ulotki, jej kompozycji i w ogdle formy sa okoliczno$ci
zewnetrzne — ostra walka zwigzku zawodowego z rzadem o zatozenia reformy stuzby
zdrowia 1 krytyczna opinia spoleczenstwa o dostegpie do $wiadczen lekarskich.

Poddana obserwacji ulotka to krotki jednostronicowy przekaz, o kolazowym charak-
terze — z wtloczonym drugim tekstem, swego rodzaju ,,cudzym gltosem” i urozmaicong
wizualizacjg. Tekst przedstawia si¢ nastgpujaco:

Z obszernej literatury wskaze tylko dla przyktadu: E. Laskowska (red.), Skutecznosé stowa w dziataniach politycz-

nych i spotecznych, Bydgoszez 1999; P. H. Lewinski, Granice perswazji, [w:] Habrajska G. (red.) Jezyk w komu-
nikacji, t. 1,1£.6dz 2001, s. 284-293; W. Luba$, Jezyk w komunikacji, w perswazji i w reklamie, Dgbrowa Gornicza
2006; K. Mosiotek-Klosinska, T. Zgotka (red.), Jezyk perswazji publicznej, Poznan 2003; W. Pisarek, Perswazja
— jak jq widzq, tak jq piszq, [w:] K. Mosiotek-Klosinska, T. Zgotka (red.), op. cit, s. 9-17; B. Walczak, Perswazja
Jezykowa — prolegomena historyczne, [w:] K. Mosiotek-Klosinska, T. Zgotka (red.), op. cit., s. 52-56.
Z perspektywy teorii aktow mowy ulotke omawia Kazimierz Ozo6g, zob. K. Ozo6g, Jezvk w stuzbie polityki. Je-
zykowy ksztalt kampanii wyborczych, Rzeszow 2004, s. 107—127. Drukami ulotnymi zajmowali si¢ tez lingwisci
przy okazji opisu jezyka kampanii wyborczych, np. K. Oz6g, Jezyk kampanii wyborczej z 1997 na tle polsz-
czyzny lat dziewieldziesigtych, ,,Jezyk Polski” 78, 1998, z. 3-4, s. 171-178; M. A. Moch, Perswazja-wartosci-
-wybor. O jezvku kampanii samorzqdowej 1998 roku, ,,Poradnik Jezykowy”, nr 5, 2001, s. 28-39. Zwrdocono
tez uwage na problematyke spdjnosci powierzchniowej ulotek z 2. pot. XX wieku, np. A. Majkowska, G. Maj-
kowski, Wyktadniki kohezji w kampanijnym politycznym druku ulotnym, [w:] A. Majkowska, G. Majkowski,
Komunikacja werbalna w aglomeracji miejskiej, Czgstochowa 2008, s. 96-110.
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Czy w Polsce obowigzuje jeszcze ?! [kontury czcionki czarne, srodek czerwony]
Instrukcja NKWD dla ambasad radzieckich w panstwach Europy Srodkowej
1 wschodniej,
2.VI. 1947r. [czerwony kolor czcionki]

[... tekst nieczytelny, zamazany, zaciemniony, szare tto]

,»9. Doprowadzi¢ do tego, aby pracownicy na stanowiskach panstwowych (z wyjatkiem

stuzb $cigania i pracownikow wydobywczych) otrzymywali niskie pobory. Dotyczy to

w szczegllnoscei stuzby zdrowia [podkreslenie czerwonym kolorem], wymiaru spra-
wiedliwo$ci, o$wiaty, [... dalsza cze$¢ tekstu nieczytelna, zaciemniona]”.

Dlatego bedziemy protestowaé

Ogolnopolski Zwiazek Zawodowy Lekarzy

2.1. Tto pragmatyczne

W tle pragmatycznym wyrézniamy okreslonego nadawce — Ogodlnopolski Zwigzek
Zawodowy Lekarzy, czyli zwigzkowcow, ktorzy starajg si¢ broni¢ interesow pracownikow
shuzby zdrowia i zabezpiecza¢ sprawne dziatanie systemu opieki zdrowotnej (mamy tez
nadawce tekstu ,,wttoczonego”, ale patrzymy na cato$¢ ulotki, niejako globalnie). Odbior-
cami bezposrednimi druku ulotnego sa pracownicy stuzby zdrowia, lekarze, pielggniarki
itd., zrzeszeni i nie zrzeszeni w zwigzkach zawodowych. Odbiorcami posrednimi sg
pacjenci i potencjalni pacjenci, czyli reszta spoteczenstwa. Miejscem obiegu ulotki, jej
»haturalnym srodowiskiem” sg placéwki opieki zdrowotnej, gtownie szpitale. Tematem
ulotki jest uzasadnienie rozpoczgcia akcji protestacyjnej przez lekarzy. Na sposob uksztat-
towania ulotki i jej tre$¢ wywart wptyw kontekst sytuacyjny, powszechne niezadowolenie
pracownikdw shuzby zdrowia oraz pacjentdéw i ich rodzin z poziomu §wiadczen zdrowot-
nych. Wyrazem spotecznego niezadowolenia byta w 2007 roku debata publiczna na temat
reformy stuzby zdrowia. Problematyka ta zdominowata woéwczas media. Szczegolnie
mocno zaznaczyla si¢ w publicystyce prasowej. Bylta tez powszechnie obecna w codzien-
nych rozmowach Polakéw. Ulotka ma wyrazng pragmatyczng motywacje.

2.2. Kompozycja

Interesujacy jest sposob komponowania tekstu. Kompozycja jest pomyslana tak, aby
zwigkszy¢ sugestywnos$¢ przekazu. Mamy w tekScie segment gldéwny, nazwijmy go
bezposrednim, bo odnosi si¢ do aktualnej sytuacji (§wiadczy o tym modulant jeszcze,
ktérym nadawca sugeruje, ze istnieje trwajacy juz od kiedy$ stan rzeczy) i segment
poboczny/posredni dotyczacy przesztosci. Korpus tekstu ulegt specyficznej, oryginalnej
i zaskakujacej modyfikacji*. Potaczone zostaty dwie wypowiedzi — aktualna i dawna, sig-
gajaca 1947 roku. W odniesieniu do celu uzycia obu tekstow — przekonania o shusznosci
protestu — oba segmenty sg rownorzedne, oddzialuja z réwng miarg.

Segment bezposredni to niedokonczone, perswazyjnie uzyte pytanie Czy w Polsce
obowigzuje jeszcze?! oraz jego uzupehienie: Instrukcja NKWD dla ambasad radzieckich

4 Por. A. Majkowska, G. Majkowski, op. cit., s. 97-98.
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w panstwach Europy Srodkowej i wschodniej, 2.VI. 1947r. W postawionym retorycznie
pytaniu kluczowe sa wszystkie sktadniki: Polska, obowigzywad, jeszcze, czy. Nadawca
w sugestywny sposob daje do zrozumienia, ze obowigzuje pewien stan rzeczy. W tym
celu wykorzystuje gtownie modulant jeszcze. Istnienie tego stanu lokalizuje nie w waskiej
przestrzeni wlasciwej dla tematyki ulotki, nie w przestrzeni stuzby zdrowia, ale rozciagga
na Polske, dajac do zrozumienia, ze problem - istnienie pewnego stanu rzeczy, o ktérym
dowiadujemy si¢ z kolejnego fragmentu - dotyczy nie jednej grupy zawodowej, ale ogotu
Polakéw. Chwyt majoryzacji zostat podkreslony dyrektywnym obowigzywac i wspomnia-
nym wyzej jeszcze. Modulant czy nadaje zdaniu postac pytania zabarwionego emocjonalnie.
Poziom napigcia uczuciowego podnosi i wizualizuje znak wykrzyknika. Dalszy fragment
omawianego segmentu: Instrukcja NKWD dla ambasad radzieckich w panstwach Europy
Srodkowej i wschodniej, 2.VI. 1947r. nalezy uzna¢ za kluczowy w procedurze kompono-
wania ulotki. To precyzyjny komunikat z intencja powiadomienia. Stanowi wezet spajajacy
oba segmenty. Jest czescia pierwszego z nich —uzupetnieniem pytania i jednoczesnie petni
funkcje nagtéwka drugiego. Wystepuje wiec w podwajnej roli.

Segmentem posrednim/pobocznym jest — przytoczenie — fragment tekstu urzedowego
sprzed 65 lat, z roku 1947, a wiec tekstu, ktorego miejsce i czas powstania jest inny niz
miejsce 1 czas powstania wolantu:

,9. Doprowadzi¢ do tego, aby pracownicy na stanowiskach panstwowych (z wyjat-
kiem stuzb $cigania i pracownikow wydobywczych) otrzymywali niskie pobory. Do-
tyczy to w szczegdlnoscei shuzby zdrowia [podkreslenie czerwonym kolorem], wymia-
ru sprawiedliwosci, o$wiaty, [... dalsza czgs¢ tekstu nieczytelna, zaciemniona]”.

Tekst — 9. punkt z Instrukcja NKWD — zostat tak dobrany, zeby potwierdzi¢ zawartos$¢
1 wzmocni¢ wymowe segmentu gldéwnego, 1 pytania, i jego uzupetnienia. O tym, skad
pochodzi ,,cudzy gtos” dowiadujemy si¢ z ,,wezta”, ktory pelni w odniesieniu do przy-
toczenia funkcj¢ nagtowka.

Cytat z innego tekstu to jedyny argument® w ulotce przemawiajacy za zorganizowaniem
przez zwigzkowcow akcji protestacyjnej. Ma postaé¢ dyrektywy — miesci si¢ w gatunku
urzedowym, podczas gdy catos¢ tekstu jest drukiem ulotnym. W ten sposob catos¢ staje
si¢ kolazem tekstowym. Procedure tekstu w tekscie nalezy uznac za chwyt kontaminacji.
Zabieg wttoczenie do tekstu ,,cudzego glosu” podnosi sugestywnos¢ catego przekazu.
Konieczno$¢ protestu zostaje uzasadniona notatkg sprzed kilkudziesieciu lat. W tym
miejscu mozemy mowi¢ o manipulowaniu informacjg i emocjami odbiorcy. Przedstawio-
na jest sytuacja ochrony zdrowia z jednego punktu widzenia, z okre$lonej perspektywy
— ingerencji obcych stuzb specjalnych w zycie spoteczne i gospodarcze Polski, w tym
przypadku w ksztattowanie systemu wynagrodzen w stuzbie zdrowia.

2.3. Urozmaicenie stylu porozumiewania sie z odbiorca
Ulotke charakteryzuje urozmaicenie stylistycznych tonacji. W formie inicjujgcej ulotke
dominuje ekspresywnos$¢. Silne zabarwienie emocjonalne poczatkowego fragmentu jest

> Zob.np. K. Pisarkowa, Rozwazania o argumentacji w jezyku naturalnym, ,,Polonica” 3, 1977, s. 79-88; Ch. Pe-
relman, Imperium retoryki. Retoryka i argumentacja, przet. M. Chomicz, Warszawa 2002 (na podstawie pier-
wodruku: Ch. Perelman, L empire rhétorique. Rhétorik et argumentation).
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wyrazone skumulowaniem $rodkéw graficznych: uzyciem jednoczesnie wykrzyknika
(znak interpunkcyjny) i znaku zapytania. Swiadczy o tym tez sama leksyka — modulanty
Jjeszcze, czy: Czy w Polsce obowiqgzuje jeszcze?! W segmencie pobocznym bardzo wyraznie
zaznacza si¢ dyrektywno$¢ wlasciwa stylowi urzgdowemu®: Doprowadzié¢ do tego [...].
Ulotka jako calo$¢ jest jednocze$nie utrzymana w tonacji perswazyjnej. Rozne rejestry
— stylistyczne warianty jezykowe — wpltywaja na atrakcyjno$¢ komunikatu, a przez to
Zwracajg uwage recipienta.

2.4. Rama tekstowa

Korpus tekstu jest delimitowany atraktywng formg inicjalng i formulicznym zakoncze-
niem. Forma inicjalna to omoéwione wyzej pytanie retoryczne Czy w Polsce obowigzuje
Jjeszcze?!, ktore rozpoczyna segment gtdéwny. Ma charakterystyczna, wysrodkowang
lokalizacje. Taka sama lokalizacja charakteryzuje wezet spajajacy oba segmenty, ktory
nalezy traktowaé jako naglowek dalszego fragmentu tekstu. Przyciggajaca uwage kon-
strukcja inicjalna ma funkcj¢ pragmatyczng (perswazyjno-manipulacyjng). Jest celowym
dziataniem interpersonalnym. Funkcjonuje jako sktadnik okre$lonej gry komunikacyjnej
— gry poczatku ulotki z odbiorca. Pytanie retoryczne jest zakonczone podwdjnym zna-
kiem graficznym — zapytaniem i wykrzyknieniem. Znaki te podnoszg poziom napi¢cia
uczuciowego, ale jednocze$nie stuzg zaintrygowaniu odbiorcy, zwrdceniu uwagi na
komunikat, sprowokowaniu do refleksyjnego myslenia. Catos¢ tekstu jest delimitowana
formulicznym zakonczeniem ze spojnikiem uzasadniajacym dlatego: Dlatego bedziemy
protestowacé. Pod delimitatorem wystepuje nazwa organizacji przygotowujacej protest:
Ogolnopolski Zwigzek Zawodowy Lekarzy. Zakonczenie jest konwencjonalnym oznaj-
mieniem, typowym dla druku kampanijnego, agitacyjnego.

2.5. Wizualizacja przekazu

W ulotce obserwujemy nie tylko gre stowem (chwyt kontaminacji), ale tez gre obrazem
- forma graficzng’. Punkt widzenia jest uwypuklony za pomoca takich srodkéw podkresle-
nia graficznego, jak: wielko$¢ i kolor czcionki, kolor tta. Srodki te s3 uzyte w segmencie
bezposrednim. W segmencie posrednim dochodzi gra kontrastem, wyrazistoS$cig obrazu.
,»Cudzy” tekst jest wyeksponowany — wyrazna, czytelna czcionka, tekst podany czarnym
drukiem na biatym tle. Wokot — ponizej i powyzej — tekst nieczytelny, druk zamazany,
litery o nieostrych konturach, na szarym tle. Lokalizacja tekstu nieczytelnego, zaciem-
nionego obok tekstu tatwego do odczytu, ma jeszcze bardziej ,,uwyrazni¢” ten ostatni.
Zabieg skontrastowania mozna okresli¢ jako chwyt majoryzacji przez minoryzacj¢. Sposob

6

E. Malinowska, Wypowiedzi administracyjne — struktura i pragmatyka, Opole 2001.

7 Na temat wykorzystania srodkow graficznych w dziataniu perswazyjnym zob. np. J. Florczak, Zasady funkcjo-
nowania chwytow typograficznych w tekstach o charakterze perswazyjnym, ,,Biuletyn Polskiego Towarzystwa
Jezykoznawczego”, z. 60, 2004, s. 71-88; A. Majkowska, Pozawerbalne chwyty perswazyjne w wyborach sa-
morzgdowych 2010 roku, [w:] Sedziak H., Czyz D. (red.), Polszczyzna regionalna VII, Ostrotgka 2012, s. 175~
—188; W. J. Ong, Oralnos¢ i pismiennos¢. Stowo poddane technologii, przekt. i wstep J. Japola, Lublin 1992;
R. Pigtkowa, Wizualizacja semantyki. O niektorych sposobach zapisu we wspolczesnych tekstach, [w:] Gajda S.,
Balowski M. (red.), Styl a tekst, Opole 1996, s. 159-168.
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zaprezentowania przytoczenia ma sugerowac ,,wyciecie” z catosci instrukcji konkretnego
fragmentu, a przez to oddawa¢ wrazenie wierno$¢ oryginatowi.

3. Wnioski koncowe

Jest to tekst wyraznie atraktywny. Cechuje go komunikacja elitarna — reprezentuje
konkretne $Srodowisko zawodowe, jest wyemitowany przez jedng organizacj¢ pracownicza,
dotyczy problemu wynagrodzen jednej grupy zawodowej. Ale w pewnym sensie rowniez
komunikacja egalitarna — za pomocg tego tekstu nadawca komunikuje si¢ z kazdym
odbiorca. Wszyscy czytelnicy ulotki sa potencjalnymi pacjentami uzaleznionym od kon-
dycji stuzby zdrowia. Na atrakcyjno$¢ tekstu wptywa dwustylowos¢: tekst informacyjno-
-agitacyjny i tekst dyrektywny oraz dwuglosowos$¢ (r6zni nadawcy). Mamy tez dwa pozio-
my fizykalne tego komunikatu: inne miejsce i czas nadania przytoczenia oraz inne miejsce
1 czas nadania samego wolantu. Stad tez r6zni nadawcy, rézne intencje nadawcow tych
dwoch komunikatow, skierowanie komunikatéw do innych odbiorcow, inne przeznaczenie
obu tekstow. Mamy zabieg perswazyjny polegajacy na naktanianiu do podjgcia dziatania
w czasie zblizonym do powstania wolantu (funkcjonowania w przestrzeni publicznej)
—rok 2007 z wykorzystaniem jako argumentu tresci tekstu z 1947 roku.

Tekst jest urozmaicony, zaskakuje i zwraca uwage recipienta. Chwyt zaskoczenia
polega na uzyciu tekstu w tekscie o charakterystycznej tresci nawigzujacej do podlegtosci
narodowej 1 panstwowej sgsiedniemu mocarstwu. Uwyrazniona jest w ten sposob funkcja
autoteliczna — wypowiedz zwraca uwage nie tylko na przedstawiany §wiat, ale i na sama
siebie oraz funkcja sterowania odbiorem. Atraktywnosci stuzy zastosowana procedura
kompozycyjna, ktora jest metoda realizowania podstawowego zamyshu komunikacyj-
nego nadawcy, jakim jest pokazanie i narzucenie odbiorcy takiego $wiata, ktory ma by¢
uznany za wlasny - wprowadzenie do $wiadomosci odbiorcy wykreowanego za pomoca
stow obrazu §wiata. Wizja ta pozwala uzasadni¢ podjecie akeji protestacyjnej i oczekiwaé
poparcia dla protestu.

Komunikowanie w ponowoczesnosci cechuje w ogole niekonsekwencja, brak spdjno-
$ci, epizodyczno$é, mozaikowosc, czgsto wieloznacznos$¢, niedookreslonosé (jak w prasie
”kolorowej” czy na stronach internetowych). Na przyktadzie oméwionego wyzej druku
ulotnego mozna zauwazy¢, ze w komunikowaniu dominuje nawigowanie odbiorcg.
W tym przypadku ma miejsce odwotanie do przesztosci i zasztosci historycznej. W celu
sterowania wykorzystuje si¢ §rodki nie tylko werbalne, ale tez niewerbalne — tu graficzne
(kr¢j, wielkos$¢, kolor czcionki, kolor tta, topografie - gre potozeniem fragmentow tekstu).
Dostep do tych ostatnich 1 dobdr jest coraz tatwiejszy dzigki postepowi technicznemu.

Fortunno$¢ tekstu, jego efektywne spetnienie odbywa si¢ za cene dezorientowania od-
biorcy. Ta dezorientacja poprzez Swiadome wprowadzenie przez nadawce tekstu ,,obcego”,
zbliza ulotke do tekstu intencjonalnie manipulacyjnego®. Tekst z pozoru jest informacja,
a w rzeczywisto$ci nawigacja ze strony nadawcy, ktory steruje oczekiwaniami odbiorcéw
(wzrost wynagrodzen, sprawna, skuteczna stuzba zdrowia).

8 Zob. P. H. Lewinski, op. cit., s. 284-293.
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Nadawca tego komunikatu dla osiggniecia celu perswazyjnego w pelni korzysta
z akceptowanej, wrecz pozadanej w czasach ponowoczesnych daleko idacej swobody
w formutowaniu komunikatu. Funkcja informacyjna tekstu ustg¢puje miejsca funkcji
perswazyjnej. Na miejsce informacji pojawia si¢ cytat, gra stow. Z tak uksztattowanego
teksu odbiorca wydobywa ,,wlasng” informacje, niejako ja tworzy, dokonuje wlasnych
wyborow w wieloznacznos$ciach.

W analizowanym teks$cie wyraznie mozna zauwazy¢ przejscie od narracji do sterowania
wiedzg odbiorcy. Konotacja, pragmatyka i mniej lub bardziej innowacyjne uksztalttowa-
nie komunikatu dominujg nad denotacyjng funkcja jezyka, nad jezykiem jako $rodkiem
stuzacym do przekazywania informacji’.
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Justyna Makowska

Gwara podhalanska jako tworzywo literackie.
Proba charakterystyki na przykladzie
tworczosci Jana Gutta-Mostowego

i Anieli Gut-Stapinskiej

Przedmiotem opisu w niniejszym artykule jest gwara podhalanska, wykorzystywana
jako tworzywo literackie przez dwoje autorow pochodzacych z Podhala — Jana Gutta-
-Mostowego 1 Aniele Gut-Stapinska.

Jan Gutt-Mostowy (1923-2006) z rodzinnego Poronina wyjechal we wczesnym dzie-
cinstwie, aby pobiera¢ nauke w szkotach z dala od domu. Po uzyskaniu wyzszego wy-
ksztalcenia, ostatecznie osiadl we Wroctawiu, gdzie zatozyt rodzing, tworzyt i mieszkat do
konca zycia. Na Podhale powracat rokrocznie. Powroty te umozliwiaty mu kultywowanie
podhalanskich zwyczajow i byly szansg na przypomnienie sobie gwary goralskie;j.

Starsza o jedno pokolenie, urodzona w 1898 r., Aniela Gut-Stapinska opuszczata ziemie
rodzinng jedynie okazjonalnie. Na co dzien postugiwata si¢ gwarg podhalanska, ktora
stata si¢ takze narze¢dziem jej artystycznej ekspresji.

Materiat jezykowy wykorzystany w niniejszym artykule stanowi¢ bedg utwory dra-
matyczne autorstwa Anieli Gut-Stapifiskiej, zebrane 1 opracowane w tomie Ku jasnym
dniom przez Mari¢ Jazowska-Gumulska' oraz dramaty Jana Gutta-Mostowego z tomu
Utwory sceniczne po goralsku®.

1

A. Gut-Stapinska, Ku jasnym dniom, Oficyna Podhalanska, Krakow 1998.
2 Utwory sceniczne po goralsku, oprac. J. Gutt-Mostowy, Ksiegarnia Akademicka, Krakow 2003.
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Gwara podhalanska w poddanych analizie tekstach dramatycznych nie jest tylko
dekoracja, nie mozna uznac jej po prostu za stylizacje. Uzyta zostata bowiem przez auto-
row jako prymarne tworzywo jezykowe. Wystepuje samodzielnie, badz w towarzystwie
polszczyzny ogolnej, przy czym, to gwara jednak petni funkcje podstawowego systemu
jezykowego. Tylko dzigki jej uzyciu udalo si¢ pisarzom odtworzy¢ jezykowo-kulturowy
obraz $wiata gorali.

Roéznice miedzy podhalanska odmiang regionalng jezyka a polszczyzna literacka wyste-
puja na wszystkich ptaszczyznach systemowych: fonetycznej, fleksyjnej, stowotworczej,
sktadniowej, leksykalne;.

W artykule podjeta zostanie proba dokonania zwiezlej prezentacji istotnych cech
jezykowych gwary goralskiej — z zachowaniem nastgpujacych zasad:

* rzeczywistej obecnosci w systemie gwary;
» wzajemnej kompatybilnosci cech;
 funkcji komunikacyjnych.

Za mniej istotne (nierelewantne) uznane zostaty takie wtasciwosci badanej gwary, jak:
» chronologia procesow jezykowych i ewentualna zgodno$¢ z czasem akcji;

» konsekwencja i systematycznos$¢ wykorzystania pewnych elementow jezykowych

w tekstach;

» zroznicowany (ale jednoznaczny) zapis jednostek jezyka.

Pominigta zostanie leksyka jako najobszerniejszy dziat, ktéremu poswieci¢ nalezatoby
osobne opracowanie naukowe?’.

Wykorzystane zostang wyniki badan przeprowadzonych nad uzyciem gwary podha-
lanskiej w komunikacji codziennej, ktore zostaty przedstawione przez autorke w pracy
z 2002 roku*, a takze nawigzania do rezultatow analiz thumaczen interlingwalnych, ktore
z kolei zostaty zebrane w opracowaniu z 2004 roku®.

W opracowaniu jednostki badawcze znakowane beda w nastepujacy sposob:
(A., X) — Aniela Gut-Stapinska; x — numer strony,
(J., x) — Jan Gutt-Mostowy, X — numer strony.

Fonetyka

Mazurzenie

Wedtug Jerzego Reichana jest to jedna z tych cech, ktore mieszkancy wsi staraja si¢
wyrugowac ze swojej mowy w pierwszej kolejnosci, gdyz najbardziej odr6znia odmiany
regionalne od polszczyzny ogolnej®.

Leksyka oraz frazeologia podhalanska poddane zostaly analizie w rozprawie doktorskiej autorki artykutu.

J. Makowska, Rozmowy gorali i z goralami w moich materiatach fonograficznych. Analiza jezykowo-komunikacyj-
na, komputeropis pracy licencjackiej dostepny w archiwum Akademii Humanistyczno-Ekonomicznej w Lodzi.

J. Makowska, Molier po goralsku. Analiza porownawcza podhalanskich adaptacji ,, Lekarza mimo woli”, kom-
puteropis pracy magisterskiej dostgpny w archiwum Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie.

J. Reichan, Gwary polskie w koricu XX wieku, [w:] Pisarek W. (red.), Polszczyzna 2000. Oredzie o stanie jezyka
na przetomie tysigcleci, Osrodek Badan Prasoznawczych, Uniwersytet Jagiellonski, Krakéw 1999, s. 262-265.
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Jednak mazurzenie jest konsekwentnie wprowadzane do tekstow obojga autoréw.
Spotykane jest takze nadal w mowie codziennej wspdtczesnych gorali.

Jjesce (A., 160); myslis (A., 207); musis (A., 253); Boze (J., 135).

Przej$cie -ch w -k

Wzmocnienie wymowy koncowej sylaby poprzez zmiang spotgtoski szczelinowej
na zwartg i wynikajace stad przejscie artykulacji gloski —ch w —k obecne jest w tekstach
obojga autorow. Jan Gutt-Mostowy tak pisal o tym zjawisku:

Tam, ka w wyrazie na kéncu mialoby przynsé ,,ch”, jo pisem ,,k”, bo to starso forma
i tak jom stychno w nasyj gwarze’.

W badanych utworach cecha wprowadzana jest konsekwentnie:

na nik (A., 203); po biedrak (A., 204);
na granicak (J., 276); przi krzizowyk drogak (J., 334); w chatupak (J., 350);
po Z-idak (J., 508).

Cecha ta nie zostata odnotowana w mowie najmtodszego i §redniego pokolenia gorali
podczas nagran dokonywanych w terenie, nadal jednak wystepuje w mowie najstarszych
mieszkancow wsi.

Zmiany w grupach spélgloskowych

Réznice w wymowie grup spotgtoskowych na Podhalu wynikaja m.in. z dgzen asymi-
lacyjnych lub dysymilacyjnych glosek. Cechy te pojawiajg si¢ w takim samym natezeniu
u obojga autorow.

Przejscie chw- w kf(w)-): kwata (J., 19); pokwdlony (J., 298); dokwolimy (A., 99).

Dysymilacja: fciatby (J. 316); fcom (1., 318); ftosi (J., 319); ftoryndy (J., 333); nieftorzy
(J., 66); fciol (A., 89).

Uproszczenia — koncowy (w zapisie) etap asymilacji: mog (A., 178); pomog
J., 199).

Inna dystrybucja glosek: tyznia (J.,319); nie ciyrzpiom (J., 338); wielgiego (A., 275);
sprogowac (J., 312).

Zanik naglosowej spolgloski pélotwartej drzacej w przedrostku roz-: ozlozyl
(J., 335); ozpatrzy (A., 94).

Sciesnione kontynuanty staropolskich samoglosek diugich — a, ¢, 0

Zwezona wymowa samoglosek ustnych mogta by¢ rezultatem wzdtuzenia zastepczego,
dawnych stosunkéw akcentowo-iloczasowych, rezultatem kontrakcji.

W rekopisach Jana Gutta-Mostowego pochylone a zapisywane byto konsekwentnie
jako o. Jozef Ka$ — redaktor tomu Mostowego, postanowil wprowadzi¢ jednak do tek-

7 ]. Gutt-Mostowy, Gwara o gwarze, Wydawnictwo Miniatura, Krakow 1998, s. 23.
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stow pisarza znak d, dzieki ktoremu mozna odrozni¢ leksem mafo — ‘niewiele’ od mala
— ‘mata’.
Aniela-Stapinska zapisuje pochylong samogtoske a jako gtoske o.

Pierwotna dlugosé samogloski wynikajgca z dawnych stosunkéw akcentowo-ilo-
czasowych: nieprawda (J., 33); Luptaki (J. 418).

Pierwotna dlugosé¢ samogloski wynikajaca z kontrakcji: bac (J. 50); psiakrew
(., 217); swiynta (J. 465); staro (A. 187).

Pierwotna dlugos¢ wynikajaca ze wzdluzenia zastepczego: zratowol (A., 270);
sukot (A. 186).

Dawna pochylona samogtoska e zapisywana jest w tekstach Mostowego jako -i(y)-.
Stapinska stara si¢ nie wprowadzac¢ tej cechy, w miejsce $ciesnionej samogtoski zapisuje
najczesciej ogdlnopolskie e (cho¢ zdarzajg si¢ takze wyrazy z y, ktore zastepuje samo-
gloske e).

zeni sie (A., 174); tyz (A., 273); lykorzem (A., 266);
postusynstwem (J., 160); powiym (J., 219).

Zwezenie samogtoski o, oddawane za pomocg jakiego$ znaku graficznego, ma naj-
mniejsza frekwencje sposrod innych $ciesnionych. W dramatach Gutta-Mostowego za-
pisywana jest jako 6, u Gut-Stapinskiej z reguty nie jest oznaczana, wyjatkowo pojawia
si¢ zapis z u lub 6.

przi drodze (J., 257), komora (A., 94)/kumora (A., 172), on (J., 344), doktor
(A., 269)

W przebadanych przez autorke niniejszego artykutu dialogach potocznych, prowadzo-
nych przez gorali, samogloska pochylona o takze ma najmniejsza frekwencje.

Samogloski nosowe

W utworach Gutta-Mostowego zrezygnowano z zapisu ogdlnopolskich g oraz ¢,
wprowadzajac na ich miejsce ol, eN, yN. Podhalanska asynchroniczna wymowa noso-
wek, ktora zostata utrwalona w badanych tekstach pisarza szczego6lnie jest dostrzegalna
w wyglosie, gdzie -g — -om, atakze w 1. 0s. 1.poj. czasu terazniejszego i przysztego,
gdzie http://uml.lodz.pl/miasto/edukacja/uczelnie/konkurs_ofert na_promocje lodzi aka-
demickiej 2013/-¢ — -em.

Aniela Gut-Stapinska stara si¢ z kolei zachowac ogolnopolski zapis samogtosek no-
sowych w srodglosie wyrazow. W wyglosie wprowadza -om, a w 1. os. Ip. czasu teraz-
niejszego i przysztego zdarzajg si¢ takze formy odnosowione.

przyjadom (A., s. 177); s niom (A., 196); widze (A., 196); kichng¢ (A., 227); urzedzie
(A., 239);
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pijom (J., 50); wyrzondzita (J., 102); urzond (J., 115); myslem (J., 188); majontki
{J., 189).

Uzycie przez gorali w wyglosie roztozonej wymowy samogtloski -¢ — -om jest obecnie
najwyrazniej zauwazalng cechg w zakresie realizacji nosowek.

Prejotacja

Przyktady naglosowej prejotacji samogtoski a odnalez¢é mozna przede wszystkim
w utworach Gut-Stapinskiej. Jednakze i tu prejotacja wystepuje gtoéwnie przed imionami
rozpoczynajacymi si¢ samogtoska a. By¢ moze zwigzane jest to z faktem, ze podczas
zwracania si¢ do nosiciela imienia z reguty wzmacniany jest nagtos.

Gutt-Mostowy wprowadzit te ceche tylko do nazw wiasnych.

jaz (A., 136); jaksamity (A., 218);
Jantos (A., 94); Jagniesia (A., 96); Janiela (J., 21).

Archaizm podhalanski

Jan Gutt-Mostowy nie wprowadzal archaizmu do swoich tekstow, thumaczac to fak-
tem zbyt matej wyrazistosci tej cechy w jezyku mieszkancow rodzinnej miejscowosci
autora — w Poroninie. Jozef Ka$ postanowit jednakze wiaczy¢ te wlasciwosc jezykowa
do tekstow Mostowego, jako $wiadectwo dawnego stanu gwary. Zestaw przywotanych
ponizej przykladow z uzyciem archaizmu podhalafiskiego pokazuje, w jakim nat¢zeniu
zostat on wprowadzony.

W tekstach Gut-Stapinskiej archaizm nie jest realizowany nawet w pozycji po 7z.

przicupnoné (J., 313); przispiewam (J., 318); trzymata (J., 332); patrzi¢ (J., 334);
utrzimowac (J., 384);

z-ijom (1., 24); lez-i (J., 39); Z-idow (J., 79);

bezkurc-ija (1., 85); skoc-i (J., 88); oc-i (J., 96);

s-icka (J., 19); dus-i (J., 51); najmiylyjs-i (J., 56); przis-i¢ (J. 85).

Srednie i mtodsze pokolenie gorali ze Stasikowki, wsi odleglej od Poronina o ok. 4 km,
wprowadza obecnie tylko pierwotne i po 7z, pochodzacym z dawnego migkkiego 7.

Fleksja

Forma 1. singularis praeteritum z koncéwka -(e)k, -(a)k

Archaiczne formy czasownikéw w 1. os. l. poj. z wyglosowym -(e)k, -(a)k, powstatymi
w wyniku oddziatywania trybu przypuszczajgcego na formy czasu przesztego ztozone-
go, sa konsekwentnie wiaczone do tekstow obojga autorow. Cecha ta nadal jest obecna
w mowie codziennej gorali.
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bytek w Miescie (J., 141);
no nie godotek, ka baby som, tam zwada musi by¢ (A., 169);
znalozek se dziwce — do swojej podoby (A., 186).

Formy praeteritum z koncowkami ruchomymi

Dosy¢ czgsto w analizowanych tekstach, zwlaszcza w utworach Gut-Stapinskiej,
koncoéwki czasu przesztego zmieniajg swoje miejsce w zdaniu i sg przenoszone oraz
przytaczane do poprzedzajgcego czasownika, zaimka, spojnika.

kiek se lezol koto pieco (A., 76);

cok wom podziata (A., 262);

bo jek sie od rania wzion za plot (J. 257);
przecie zek tatowi pedziala (J., 392).

Archaiczny tryb przypuszczajacy

Formy trybu przypuszczajacego z archaicznym enklitycznym -bych, ktore na Podha-
lu przeszto w -byk, odnalezione zostaly w wickszej liczbie w tekstach Gut-Stapinskie;.
W przyktadach tych najczesciej doszto do przemieszczenia enklityki przed czasownik,
z ktorym byta powigzana.

no, cozbyk sie miata wstydzi¢, halek ta jesce nie tako staro i po weselak nie chodzitak
wielo (A., 187);

rada byk wieczerzom przyryktowac (A., 94);

databyk ja ci gymbusi z chynci (J., 336).

Archaiczne postacie imiestowéw
W badanych tekstach zachowane szczatkowo (gtownie u Gut-Stapinskiej). We wspot-
czesnej gwarze raczej juz nie do ustyszenia.

nie obzierajecy (A., 139); kurzecy (fajki) (A.,141); nie przymierzajecy (A., 216);
usmiechajency (J., 75); nie wspominajyncy (J., 447).

Niemeskoosobowe formy rzeczownikow

U obojga autoréw odnalez¢ mozna inne niz w polszczyznie ogolnej uzycie form
mianownika liczby mnogiej rzeczownikow meskich. Przy niektorych rzeczownikach
osobowych twardotematowych zamiast koncowki -i wystepuje -y, tak jak wspotczesnie
w rzeczownikach twardotematowych nieosobowych?,

Obecnie w polszczyznie ogolnej, formy M. Im. rzeczownikoéw meskich z koncowka
-y//-i (po k, g) uzywane sa, gdy interlokutor chce pogardliwie nazwac tych, ktérych nie
darzy szacunkiem, np. fobuzy, snoby lub osoby mtodsze, np. dzieciaki, chlopaki. Cho¢

8 J. Strutynski, Elementy gramatyki historycznej jezyka polskiego, Wydawnictwo Tomasz Strutynski, Krakow

2000, s. 89-91.
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w gwarach leksemy te teoretycznie nie sg nacechowane, wydaje si¢, ze uzywane sg jednak
w okreslonych kontekstach, zwtaszcza pejoratywnych.

eleganty (J., 510); Taliany [*Wtosi’] (J., 294);
ziandary (A., 134); pany (A., 144); magnaty (A., 145); Cygany (A., 183).

Pluralis maiestaticus

Kategoria pluralis maiestaticus, nazywana przez mieszkancow wsi ,,dwojeniem”,
swiadczy o nierownorzednej pozycji interlokutoréw i stosowana jest wobec 0sob starszych,
darzonych estyma, zajmujacych wazne stanowiska w spotecznos$ci, oséb duchownych.

Jan Gutt-Mostowy we wstepie do dramatu Stryk z Hamaryki zauwaza jednak: Obecnie,
wzorujgc sie na osobach przyjezdnych, czesciej stosuje si¢ forme ,,pan” i ,,pani” wobec
obcych i niedopuszczalng w dawnych czasach forme ,,ty” wobec rodzicow i starszych
krewnych®’. W analizowanych tekstach gwarowych pojawia si¢ bardzo wiele przyktadow
dwojenia. Ponizej przedstawionych zostanie tylko kilka z nich.

Krzesnomatko Ursulo, sigcies, rod wos widze, nie gniewojcie sie (A., 208);

Podzcie tato, wartko podzcie tato — jak kieby co zdechito (J., 431);

Patrzdjcie, co sig to moze wydarzi¢!? Toz ociec, pokiela z-ili, wse w dz-in jego narodzin
proboscowi na msom za jego duse dawali! (J.,437)

Stowotworstwo

Formacje przystéwkowe z -j oraz -k

Gwarowe formacje stowotworcze z wyglosowym -k wystepuja tylko w utworach Gut-
-Stapinskiej. Morfem -k okre$lany jest mianem partykuly wzmacniajacej, ktora mogta
powsta¢ w wyniku upodabniania przystowkéw do ogolnopolskich leksemow: jednak,
wszak',

Formy te musiaty mie¢ dla Mostowego na tyle archaiczny charakter, Ze nie wprowadzatl
ich nawet do utworow opisujacych czasy historyczne.

nej tamok po prawej stronie z boku (A., 94);

no by ci bracie dzisiok nie wygodzit (A., 125);

dzisiok wypitek se tak, cobyk miot nature sSmiatom kawalerskom (A. 230);
ftosi han od uptazu idzie tutok miedzami (A. 162).

9

J. Gutt-Mostowy, Strvk z Hamaryki, [w:] Idem, Utwory sceniczne po goralsku, Ksiggarnia Akademicka, Kra-
kow 2003, s. 428.
J. Bal, Formacje przystéwkowe z sufiksalnym j i k typu dzisiaj, wezoraj, dzisiak, tamok w historii i dialektach
Jezyka polskiego, [w:] Taszycki W., Kara§ M. (red,) Prace Komisji Jezykoznawstwa Nr 38, Zaktad Narodowy
im. Ossolinskich, Wroctaw 1974, s. 47-48.

10

__101__



Justyna Makowska

U obojga autoréw licznie, natomiast, reprezentowane sg gwarowe przystowki z pier-
wotnym -j, typu ka(j), kie(j). Wyglosowe -j uznawane byto za partykule wskazujaca.
W badanych utworach liczniej wystepuja te leksemy, ktore utracity juz sufiksalne -;.

kielo (J., 84); kiejsi (J., 88); kieby (J., 118); kiego (J., 141); a kaz tu widzis scynscie?
(J., 178); ka my drzewo schowali (J., 263); zakiela si¢ zbierecie (J., 255); kiebys (J., 255);
kajsi (J. 327);

kieby jo miotl (A., 88); kielo w morzu piosku (A., 94); kiebys troche zelzot (A., 96);
kansi (A., 98).

Skladnia

W zakresie sktadni odnalez¢ mozna przyktady odmiennych niz w polszczyznie ogolnej
uzy¢ wskaznikow zespolenia oraz przyimkdéw. Niektore z nich zachowaly archaiczna,
czasem jeszcze staropolska postac.

Jako
Zastapione w polszczyznie ogdlnej przez jak:

my tu krzesnomatusicko dokwolimy jako i co (A., 99);
wandrowat za scesciem tak jako i jo (A., 135).

Ku podtrzymuje swoje staropolskie znaczenie kierunkowe:

ciongnie ku niemu jak magnes (J., 217);
wiater go ku ziemi zegnie (A., 210);
nikomu nie do sie ku wom nablizy¢ (A. 289).

Pokiel(a) zastgpuje w gwarze spojnik poki:

plotu miyndzy oborami ni ma i nie wiada, pokiela jego, a pokiela mojego dziadka
{J., 275);

pokiela dojechali do Suchego, s-icko byto dobrze (J., 350);

od bab z daleka pokiela sie do (A., 207).

Co

Wedhug S. Urbanczyka co moze rozpoczyna¢ w gwarach m.in. zdania przydawkowe,
czasowe, celowe, skutkowe, przeciwstawne. W analizowanych tekstach co zastgpuje
przede wszystkim funkcjonujace w powszechnym uzyciu wskazniki zespolenia: aby,
ktory™.

" S. Urbanczyk, Zarys dialektologii polskiej, PWN, Warszawa 1972, s. 58.
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Co wprowadzajace zdanie podrzedne przydawkowe:

dziynkujemy gazdom, co nds tu cierpieli (J., 354);

Jjacy jednego grafa z Rozenbergu co bet krewny Cisarzowej Teresy (A., 149);

mo scescie, jak krowa na jarmarku, co jesce na plac nie wlezie, juz jom kupujg
(A., 185).

Co wprowadzajace zdanie podrzedne okolicznikowe celu:
bo jek matka i musem ci ktas do gtowy, cobyk pote bynsi nie chowata (J., 368);
my ino tak zajzreli, coby sie wom na drugi rok len lepiej darzyt (A., 96).

Podsumowanie

W badanych utworach autorstwa obojga pisarzy zauwazy¢ mozna che¢é odtworzenia ob-
razu $wiata podhalanskiego — nie tylko w wymiarze kulturowym, lecz takze jezykowym.

Wykorzystanie gwary podhalanskiej jest podstawowym sposobem uautentycznienia
opisywanych zdarzen. To takze §rodek dotarcia do czytelnika/widza — zaprojektowanym
odbiorcg wirtualnym badanych utworéw dramatycznych byli przede wszystkim gorale.

Aniela Gut-Stapinska postugiwata si¢ gwarg na co dzien, zatem mozna przypuszczac,
ze jezyk jej utwordéw to nieco utadzona wersja mowy wspodiczesnych autorce gorali
podhalanskich.

Jan Gutt-Mostowy odtwarzat jezyk, ktorym postugiwal si¢ w domu rodzinnym. Opi-
sywal takze wydarzenia odlegte w czasie. Jego teksty poddane zostaly ponadto korekcie
jezykowej, ktorej podjat si¢ prof. Jozef Kas. Stad obecnos¢ w utworach Mostowego cech
jezykowych, nieobecnych nawet w starszych tekstach Gut-Stapinskiej, ktora musiata
takich form w danym czasie juz nie uzywac lub nawet nie znac.

Powyzsze przestanki doprowadzaja do wniosku, Ze interpretacja gwary Gutta-Mostowe-
go to nieco wyidealizowana, a na pewno bardziej archaiczna, wersja jezyka mieszkancow
Podtatrza. Byto to zgodne z intencjami autora, ktory wielokrotnie napominal w swoich
felietonach 1 audycjach radiowych, aby, dbajac o dziedzictwo materialne Podhala, nie
zapomina¢ takze o jezyku, ktory jest jednym z elementow konstruujgcych tozsamosé
tego regionu.
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Rola gier edukacyjnych
W nauczaniu jezyka niemieckiego

Wedhug angielskiego przystowia ,,praca bez wytchnienia i zabawy czyni z cztowieka
tepaka”, a szkota ma przeciez za zadanie ksztalttowanie umystow swiattych. Gry maja
ogromne znaczenie w procesie edukacyjnym, poniewaz uczg dziecko samodzielnego
myslenia, aktywnosci w zdobywaniu wiedzy. Nauka jezyka obcego powinna by¢ ukie-
runkowana przede wszystkim na rozwoj umiejetnosci spontanicznego komunikowania
sie. Wspanialym uzupehieniem tradycyjnych metod nauczania moga by¢ gry edukacyjne.
Uczniowie poznajg dzigki nim system leksykalno — gramatyczny, uzyskuja informacje
dotyczace zycia kulturalnego i spotecznego w krajach niemieckoj¢zycznych.

1. Motywacja w nauczaniu jezykow obcych

Odpowiednia motywacja dotyczy stanu wewnetrznego ucznia, sity pobudzajacej go do
wykonania odpowiednich zadan, osiggania konkretnych celoéw. We wspodtczesnej litera-
turze psychologicznej istnieje wiele podej$¢ do pojgcia motywacji, z ktorych najbardziej
przydatny jest podziat na motywacje zewnetrzng i wewnetrzng. W przypadku tej pierwszej
glowny akcent pada na mozliwos$¢ otrzymania nagrody lub unikniecia kary'. Jesli chodzi
0 motywacje zewnetrzng, nagrodg bedzie wyraznie odczuwana przyjemnos¢. Motywacji
wewnetrznej sprzyja otoczenie spoteczne, ale musi ono spetni¢ trzy wrodzone potrzeby
psychiczne: potrzebe kompetencji, czyli ksztattowania umiej¢tno$ci manipulowania
srodowiskiem, autonomii, czyli samodecydowania, o tym, co i jak robi¢ oraz wiaczenia,

1

T. Rog, O zrodlach motywacji w kontekscie edukacji jezykowej dorostych, ,Neofilolog” nr 37, Michonska-Stad-
nik A. (red.), Poznan 2011, s. 123.
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czyli utrzymywania kontaktow z innymi®. Nauczyciel osiggnatby lepszy efekt, gdyby
potrafit rozbudzi¢ w uczniach motywacje wewnetrzng. Doskonalym narzedziem sg gry
edukacyjne. Redukujg one strach oraz zahamowania, a rownocze$nie rozwijaja umiejet-
no$¢ komunikowania si¢. W grupach spetniajg funkcje kompensacyjna, poniewaz rowniez
uczniowie stabsi moga gra¢ i ¢wiczy¢ swoje sprawnosci jezykowe, przy czym gry nie
wymagaja od nich maksymalnego wysitku. Na szczegdlna uwage zastuguje zagadnienie
motywowania do nauki jezykow obcych 0sob dorostych. Wielu z nich podejmuje nauke,
by realizowa¢ swoje pasje. Uczestnictwo w kursach doksztatcajacych bywa czesto spo-
sobem na spedzenie czasu wolnego’.

2. Funkcje gier

Przy pomocy gier edukacyjnych uczen moze opanowac system gramatyczny, orto-
graficzny oraz fonetyczny jezyka niemieckiego oraz z powodzeniem rozwijaé wszystkie
sprawnosci, czyli:

» sprawnosci receptywne: shuchanie ze zrozumieniem, czytanie ze zrozumieniem;
» sprawnosci produktywne: mowienie, pisanie;
» sprawnosci interakcyjne, pozwalajace taczy¢ stuchanie i méwienie w obrebie rozmo-

Wy, czy tez czytanie i pisanie w toku korespondencji;

» sprawnosci mediacyjne, pozwalajace operowac tekstem i zawartg w nim informacjg*.

Aby moc odnalez¢ si¢ w obcym kregu jezykowym i kulturowym, nalezy wykazac si¢
jeszcze kilkoma kompetencjami. Sg to:

» kompetencja spoteczna, dzigki ktdrej uczen wyraza che¢ rozmowy;

* kompetencja dyskursu jezykowego, dzigki ktorej umie nawigza¢ rozmowe i ja pod-
trzymac;

» kompetencja socjolingwistyczna, czyli uwzglednienie: gdzie i o czym toczy si¢ roz-
mowa;

+ kompetencja socjokulturowa: uczen wie, o czym wypada rozmawiac;

» kompetencja strategiczna: uczen umie pokona¢ trudnosci w rozmowie’.

Gry edukacyjne moga rozwija¢ ucznia wszechstronnie. Wedtug systemu programowania
neurolingwistycznego, ktory wyjasnia, jak powstaje obraz rzeczywistosci, istniejg trzy
grupy uczniow: wzrokowcy, stuchowcy oraz czuciowcy?®. Oprocz gier edukacyjnych zadna
ze znanych metod nie pozwala na aktywny proces przyswajania wiedzy réwnoczes$nie
przez reprezentantéw tych trzech grup. Przyktadem moga by¢ ,,Kalambury”, poniewaz
kazdy ze zmystow jest wowczas aktywny.

Wielu autoréw zalicza gry dydaktyczne do grupy metod problemowych, poniewaz
ksztatca one umiej¢tnos$¢ szukania informacji i ich przetwarzania, stawiania i rozwiazy-

2 J. Brophy, Motywowanie uczniow do nauki, PWN, Warszawa 2002, s. 21.

3 T.Roég, op. cit., s. 125.

4 H. Komorowska, Metodyka nauczania jezykow obcych, Fraszka Edukacyjna, Warszawa 2005, s. 11.

5 Ibidem,s. 12.

¢ M. Ekiert, Strategie nauczania jezykéw obcych, ,,Edukacja i Dialog” nr 3, Radziewicz J. (red.), Warszawa 2005,
s. 50.
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wania problemow, tworzenia pomystow, podejmowania racjonalnych decyzji’. Kruszewski
wyroznia wsrdd nich tzw. burze mézgdéw, metode sytuacyjng, metode biograficzng oraz
symulacyjng. Metody te nie przyniosa uczniom korzysci wymiernych. Niemniej jednak
doskonalg one umiejetno$¢ dyskutowania, argumentowania oraz rozwijaja umiejgtnosé
rozumowania integrujacego wiele dziedzin wiedzy®. Burza mézgow daje uczniom mozli-
wos¢ postuzenia sie cata posiadang wiedzg, bez koniecznosci analizowania przydatnos$ci
danego pomyshu. Pozwala rowniez powtorzy¢ znany juz materiat oraz pozna¢ nowe
stownictwo.

Przyktad: Ladujesz na bezludnej wyspie, gdzie spotykasz cztowieka w niemieckim
stroju narodowym. O co go zapytasz?

W metodzie sytuacyjnej przedstawia si¢ uczniom zdarzenie wymagajace podjecia
decyzji, doprowadza si¢ ich do zaproponowania rozmaitych projektéw decyzji i omawia
konsekwencje’.

Przyktad: Grupa niemieckojezycznych turystow w Polsce. W czasie wolnym jeden
z uczestnikow wycieczki wdaje si¢ w bojke. Co powinien zrobi¢ pilot?

Bardzo podobna do metody sytuacyjnej jest metoda symulacyjna. Ta jednak wymaga
wigkszego wktadu pracy zaréwno ze strony nauczyciela jak i uczniow. Metoda symu-
lacyjna doskonale sprawdza si¢ podczas zaje¢ z jezykoéw specjalistycznych. Symulacja,
czyli inscenizacja, polega na odgrywaniu rol. Uczniowie wcielajac si¢ w poszczegodlne
postaci, odgrywaja role, ktore beda mogli wykorzysta¢ w przysztosci.

Przyktad: uczniowie technikum budownictwa odgrywajac role fachowcow musza wy-
budowaé dom.

Metoda biograficzna pozwala pozna¢ znane postaci z niemieckojezycznego kregu
kulturowego. Uczniowie mogg weieli¢ si¢ w znang postac, badz przygotowac prezentacje
multimedialng.

Gry edukacyjne sprawdzaja si¢ rowniez w pracy wychowawczej. Moga one roztadowacé
zte emocje, likwidowa¢ zachowania agresywne, uczy¢ porzadku, tolerancji, otwartosci na
obce kultury, przyzwyczaja¢ do wygrywania i przegrywania, dzieki czemu dziecko potrafi
si¢ przystosowac do panujgcych norm spotecznych. Gry dajg nam mozliwo$¢ poznania
predyspozycji podopiecznych. Dzigki nim mozna zdiagnozowac srodowisko klasowe.
Mozna je stosowac w toku pracy wychowaweczej, aby zintegrowac grupe lub uatrakcyjnié
zajecia. Pozwalaja one rowniez nauczycielowi oceni¢ wlasng prace'.

7 R. Bereznicki, Podstawy dydaktyki, Impuls, Krakow 2011, s. 267.

8 Ibidem, s. 267.

K. Kruszewski, Gry dydaktyczne, [w:] Kruszewski K. (red.), Sztuka nauczania. Czynnosci nauczyciela, PWN,
Warszawa 1993, s. 172.

A Skubis-Rafalska, Gry dydaktyczne w procesie nauczania, ,,Nowa Szkota” nr 7, Szymanski M. (red.), Warsza-
wa 2006, s. 35.
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3. Gry jako narzedzie kontroli

Waznym etapem w procesie nauczania jest kontrola, ktora moze petnic¢ funkcje spraw-
dzajaca, diagnostyczng oraz wychowawcza. Ma ona zatem na celu sprawdzenie poziomu
zdobytej wiedzy, wykrycie luk oraz wpojenie uczniom nawyku systematycznosci. Hanna
Komorowska wyroznia kontrolg biezaca, dotyczaca tych partii materiatu i tych umiejet-
nosci, ktore sg aktualnie przedmiotem pracy w klasie oraz kontrolg okresowa, majacg na
celu sprawdzenie opanowania calo$ci materiatu przerabianego w danym odcinku czasu''.
Kontrola moze przybiera¢ rozne formy. Do najbardziej popularnych naleza prace klasowe,
odpowiedzi ustne, prace domowe. Kazda z nich wywotuje w uczniu uczucie zagrozenia.
Gra natomiast jako forma zabawy pozwala nauczycielowi zdiagnozowaé zdobyte umie-
jetnosci, przy czym uczniowie nie uswiadamiaja sobie faktu sprawdzania.

4. Badanie

Badanie zostato przeprowadzone wsrdd nauczycieli w wojewodztwie swigtokrzyskim,
uczacych jezyka niemieckiego na roznych poziomach zaawansowania. Badaniem objeto
20 0s6b — 18 kobiet oraz 2 mezezyzn. 1 osoba uczy w niepublicznej szkole podstawowe;,
5w gimnazjum, 2 w liceum og6lnoksztatcagcym, 12 0s6b uczy réwnocze$nie w technikum,
liceum profilowanym oraz szkole zawodowej. 4 respondentow pracowato dodatkowo
w charakterze trenera na kursach jezykowych dla dorostych.

4.1 Cel oraz narzedzie badawcze

Niniejsze badanie miato na celu okreslenie poziomu uzytecznos$ci gier edukacyjnych
Ww nauczaniu jezyka niemieckiego. Zostaty postawione pytania dotyczace wptywu gier
na motywacje uczacych sie, stosowania gier jako narzedzia kontroli i samooceny pracy
nauczyciela, przydatnos$ci gier w pracy wychowawczej oraz trudno$ci w przeprowadzaniu
gier.

Narzedziem zastosowanym w badaniu byta ankieta (patrz Aneks), sktadajaca si¢
z 7 pytan. Cztery sposrod nich to pytania zamknigte, dwa macierzowe oraz jedno pytanie
otwarte.

4.2. Wyniki

Analiza ankiety badawczej wskazuje na duzg przydatno$é gier edukacyjnych w naucza-
niu jezyka niemieckiego. 100% respondentow odpowiedzialo pozytywnie na pierwsze
pytanie, dotyczace przeprowadzania gier. W drugim pytaniu badani okreslili czestotliwo$¢
stosowania gier dla ¢wiczenia poszczego6lnych sprawnosci jezykowych.

" H. Komorowska, op. cit, s. 251.
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Tabela 1. Cwiczenie sprawnosci jezykowych (w procentach).

Nigdy Rzadko Czgsto Bardzo czgsto
Czytanie ze zrozumieniem 5 40 45 10
Rozumienie ze stuchu 15 45 25 15
Moéwienie 10 45 45
Pisanie 5 35 50 10
Gramatyka 15 65 20

Z powyzszego zestawienia wynika, ze gry edukacyjne najczesciej stosowane sg do
¢wiczenia moOwienia oraz gramatyki, najrzadziej do ¢wiczenia rozumienia ze stuchu,
15% respondentéw nie stosuje gier w tym przypadku.

Wszyscy ankietowani uznali, ze gry dydaktyczne maja pozytywny wptyw nauczacych
si¢, sg silnym czynnikiem motywacyjnym. Odgrywaja rowniez duza role w procesie
kontroli wiadomosci. Jesli chodzi o trudnosci wytaniajace si¢ w stosowaniu gier, naj-
czesciej wskazywano na problem z dyscypling oraz wigkszy naktad pracy nauczyciela
w przygotowaniu materialow, przy rownoczesnym niedostatku literatury dotyczacej tego
zagadnienia. Stosowanie gier wigze si¢ rOwniez z ograniczeniem czasowym. Poniewaz
w programach nauczania jezyka niemieckiego nie przewidziano godzin na tego typu
aktywnosci, nauczyciel musi samodzielnie wygospodarowac czas.

Tabela 2. Gry edukacyjne w pracy wychowawczej (w procentach).

Nieprzydatne pg?}fﬁ% R Przydatne
Roztadowanie emocji 20 80
Wzmacnianie poczucia wlasnej wartos$ci 50 50
Whpajanie norm spolecznych 35 65
Radzenie sobie z trudnosciami 50 50
Samodzielne rozwigzywanie probleméw 40 60
Integracja klasy 15 85

Zaden z nauczycieli jezyka niemieckiego nie uznat gier edukacyjnych za nieprzydatne
w pracy wychowawczej. Wedtug 85% pomagajg one zintegrowac grupe, a dla 80% stuza
roztadowaniu emocji.

5. Praktyczne zastosowanie gier

Ponizej zostang zaprezentowane gry, ktore pozwalajg rozwijaé poszczegdlne spraw-
nosci.
1. Shuchanie ze zrozumieniem
a) Chor: dwoch ucznidow opuszcza klasg, pozostali wymyslaja zdanie. Nastepnie
nauczyciel dzieli klase na grupy, ktérym przydziela po jednym stowku. Po po-
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2.

3.

wrocie ucznioéw, grupy wykrzykuja swoje stowka, z ktorych zgadujacy musza
utozy¢ zdanie.

b) Ghuchy telefon: nauczyciel dzieli klase na dwie grupy, nastgpnie opowiada na
ucho reprezentantom kazdej grupy historyjki, ktére uczniowie powtarzaja kolejno
kolegom. Ostatnia osoba prezentuje przekazane opowiadanie.

Czytanie ze zrozumieniem

a) Puzzle: nauczyciel dzieli klas¢ na grupy. Kazda z nich dostaje tekst pocigty na
kilka czesci. Uczniowie powinni utozy¢ catosé.

b) Mole w tekscie: uczniowie otrzymuja tekst z brakujacymi stowkami, ktdre musza
poprawnie uzupetnic.

¢) Piramida: nauczyciel rozdaje trojkaty, ktére na kazdym boku majg zapisane
stowka. Uczniowie musza utozy¢ piramidg, wynajdujac badz synonimy, badz
antonimy.

Gramatyka

a) Zimno-ciepto: uczen opuszcza klasg, pozostali ukrywaja przedmiot, ktory musi
zosta¢ odszukany w jak najkrotszym czasie. Podpowiadajacy moga uzywacé tylko
trzech form stopniowania przymiotnika.

b) Fanty: nauczyciel dzieli klase na grupy, ktore wymieniajg si¢ miedzy sobg fan-
tami. Uczniowie musza je odzyska¢ w jak najkrétszym czasie przy uzyciu trybu
rozkazujacego.

¢) Chinczyk: nauczyciel przygotowuje planszg¢ i kostki do gry. Podzieleni na grupy
uczestnicy rzucajg kostka, nastgpnie musza odpowiedzie¢ na wylosowane pytanie
z planszy.

4. Mowienie

5.

6.

a) Dodaj stowko: nauczyciel podaje stowko, uczniowie maja za zadanie powtorzyé
stowka poprzednie 1 doda¢ swoje

b) Karty: nauczyciel rozdaje karty z fikcyjnymi danymi osobowymi, ktore zapisuje
na tablicy. Uczniowie musza odgadnaé, kto jest kim.

Pisanie

a) Homofony: uczniowie otrzymujg zdania z homofonami, ktore musza poprawnie
uzupetnié.

b) Co jest nie tak?: nauczyciel rozdaje tekst z btgdami, ktore uczniowie muszg zna-
lez¢ 1 poprawic.

¢) Waz: nauczyciel dzieli klas¢ na grupy, kazdej z nich rozdaje kartki z kilkoma
stowkami. Uczniowie musza w jak najkrotszym czasie napisa¢ wyrazy zaczynaja-
ce si¢ na kazda z liter podanych stowek.

Sprawnosci interakcyjne

a) Ostatnie stowo: nauczyciel mowi zdanie, kierujac je do jednego z uczniow. Musi
on utozy¢ zdanie, ktore bedzie zawierato ostatni wyraz ze zdania nauczyciela.

b) Wykonaj! Nauczyciel wydaje uczniowi polecenie, ktoére on wykonuje, nastepnie
musi utozy¢ poprawnie polecenie dla kolegi.
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7. Sprawnosci mediacyjne
a) Ogtoszenia: nauczyciel dzieli klase na dwie grupy. Pierwsza grupa wymysla ogto-
szenia o zgubieniu pewnych rzeczy, druga o znalezieniu. Uczniowie powinni jak
najszybciej zareagowa¢ na ogltoszenia kolegow.
b) Wywiad: klasa zostaje podzielona na dwie grupy. Reprezentanci kazdej grupy mu-
sza przeprowadzi¢ ze sobg wywiad, starajac si¢ popehic jak najmniej btedow.

Przyktady gier wychowawczych:

a) Wyzywanka: gra ta ma na celu roztadowanie agresji w grupie. Uczniowie zapisuja
oryginalne przezwiska, przy czym nie moga one by¢ wulgarne, np.: zto$liwa tarka do
warzyw, zarozumialy odkurzacz.

b) Panstwa—miasta: gra ta dotyczy materiatu kulturoznawczego. Nauczyciel ustala kate-
gorie, np.: panstwa, miasta, znani Niemcy, pozywienie, Hobby, uczniowie starajg si¢
jak najszybciej wypetié¢ wlasng tabelke.

c¢) Gdzie ja jestem? Gra ma na celu eliminowanie strachu przed kontaktem z obcokra-
jowcem. Nauczyciel rysuje na boisku szkolnym plan fikcyjnego miasta, uczniowie
dobierajg si¢ w pary. Jedna osoba dostaje trase¢, ktdrg musi przeprowadzi¢ kolege.
Gry dydaktyczne naleza do metod nauczania, ktore zawierajg szeroki wachlarz warto$ci.

W zakresie systemu jezykowego pozwalajg one utrwali¢ struktury gramatyczne. Dziecko

nauczy si¢ samodzielnie budowaé i rozumie¢ poprawne zdania w jezyku niemieckim,

cho¢ nie zawsze bedzie umiato sformutowaé reguty gramatyczne'?. W obszarze leksyki
gry daja mozliwo$¢ wielokrotnego powtdrzenia nowego slownictwa oraz utrwalenia ma-
teriatu juz znanego. Nie bez znaczenia jest wptyw gier edukacyjnych na system foniczny

1 graficzny. Dzieki nim uczen rozrézni rodzaj akcentu wyrazowego 1 zdaniowego, potrafi

produkowa¢ dzwigki jezyka niemieckiego oraz rozpozna znaki graficzne'’. Ta, wcigz

niedoceniana, metoda nauczania jest rowniez wartoSciowa ze wzgledow kulturowych.

W grupach zaawansowanych mozna w ciekawy sposob przekaza¢ informacje z dzie-

dziny historii, gospodarki i geografii obszaru niemieckoj¢zycznego. W trakcie trwania

gry obserwuje si¢ u uczniéw niski stopien napigcia, co ma duzy wptyw na pokonywanie
trudnos$ci komunikacyjnych, jakie pojawiajg si¢ w rozmowie.

12 H. Komorowska, op. cit., s. 10.
13 Ibidem.
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Aneks - Ankieta

Gry edukacyjne na lekcji jezyka niemieckiego
1. Czy stosuje Pan/Pani gry edukacyjne na lekcjach jezyka niemieckiego?
o tak O nie

2. Jak czgsto stosuje Pan/Pani gry edukacyjne dla ¢wiczenia poszczeg6dlnych sprawnos$ci?

Nigdy Rzadko Czgsto Bardzo czgsto

Czytanie ze zrozumieniem

Rozumienie ze stuchu

Mowienie

Pisanie

Gramatyka

3. Czy gry edukacyjne moga motywowac uczniéw do nauki j¢zyka niemieckiego?
o tak O nie

4. Czy gry edukacyjne mogg by¢ narzgdziem kontroli?
o tak O nie

5. Proszg oceni¢ przydatnos¢ gier w pracy wychowawczej.

Raczej

Nieprzydatne przydatne

Przydatne

Roztadowanie emocji

Wzmacnianie poczucia wtasnej wartosci

Whpajanie norm spotecznych

Radzenie sobie z trudno$ciami

Samodzielne rozwiazywanie probleméw

Integracja klasy

6. Prosz¢ wymieni¢ trudnosci w stosowaniu gier edukacyjnych.

8. Czy gry edukacyjne moga stuzy¢ nauczycielowi do oceny wiasnej pracy?
o tak o nie
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JEZYKOZNAWSTWO nr 1(6)/2012

Konrad Stobiecki

Accurate definition of dyslexia

Introduction

There are some myths gathered around learning disorders, among which some have
grown to the rank of stereotypes. Hence in certain opinions dyslexia has become a synonym
for all learning disorders. Few teachers perceive dyslexia other than a mysterious illness that
causes reading and writing disorders among their pupils who are suspected of being lazy
or for no particular reason averse to school (and the reason is the negligence and no proper
treatment of dyslexic pupils). Dyslexia is said to be a result of low I1Q and there is no cure
for it. Dyslexia is also seen to as a problem of exclusively poor families, probably for its
developmental character, which is partially true. Dyslexic children are said to be bound to
learn worse than the others and the following reading is to suppress harmful opinions.

World Health Organisation on learning disabilities

The research on learning difficulties (also called disabilities) and specific learning dif-
ficulties (or disabilities), specific reading writing or maths disorders shows that these dif-
ficulties exist independently of the child’s intellectual development'. This means that neither
dyslexia is a result of low 1Q or a source of it, or that it must affect learning at all.

There are many classifications of the learning disabilities, for example World Health
Organisation (WHO) defines them as “disorders of psychological development” referring
to “mental and behavioural disorders (FO0-F99)“2.

' M. Bogdanowicz, O dysleksji czyli specyficznych trudnosciach w czytaniu i pisaniu — odpowiedzi na pytania

rodzicow i nauczycieli, Wydawnictwo Popularnonaukowe LINEA, Lubin 1994, p. 23.
2 ICD-10, World Health Organization, http://www.who.int/classifications/apps/icd/icd10online/, 2006 [accessed
on 1 June 2012].
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Some learning disabilities are also defined by WHO as “symptoms and signs involving
speech and voice (R47-R49)”.3

Marta Bogdanowicz is a famous Polish methodologist, who in 1985 finished translating
French method Bon Depart to Polish language. She focuses on the most common learning
disabilities and operates on the terms: “dyslexia” as a reading disorder, “dysorthographia”
as a grammatically incorrect writing and “dysgraphia” as a handwriting disorder*.

Some countries, for example Germany, according to M. Bogdanowicz, do not use the
international terminology for learning disabilities®.

M. Bogdanowicz claims that about 70—72% of children who have problems at school
also have various learning disabilities®. Moreover, one of each ten students experience
problems in writing, reading and maths, which is often accompanied by low morale at
school’. About 23 percent of students experiencing learning disabilities, have got a com-
bination of reading, writing and maths disorders®. It often happens that parents accuse
schools and the education system.

The numbers speak of themselves. Moreover, in three of four cases they support the
statement that all children have inborn desire to learn and the fact that they become ir-
ritated by school is just a result of problems with learning.

R. Warszewski claims that the welfare system is inadequately financed and ineffec-
tive in practice for children with dyslexia and that about thirty percent of children are
dyslexic®.

At the same time, E. Gorniewicz observes that pupils who experience learning dis-
abilities are not pathological neither unwilling to learn'®. She points out many differences
in children’s development which explains why the typical school programmes are insuf-
ficient for the individual needs of the dyslexic!'.

The above statement may suggest that the problem with learning disabilities may
lay deep in the schools’ teaching process. But not in the children themselves. In fact,
E. Gorniewicz observes only few methods and the same requirements for all pupils,
independently of their abilities in most schools'?.

Teachers are aware of the problem of learning disabilities. Moreover, they can provide
definitions of dyslexia. However, there is a problem finding the most suitable methods
and accurate diagnoses.

The problem of learning disabilities exists and is quite common, with dyslexia being
about 80% of the most frequently diagnosed learning disabilities. The problem occurs in

> Ibidem.

4 M. Bogdanowicz, Trudnosci w pisaniu u dzieci. Skrypt uczelniany, Uniwersytet Gdanski, Gdansk 1984, p. 32.
> M. Bogdanowicz, op. cit., 1994, p. 32.
¢ Ibidem, p. 38.
7 Ibidem.

8 Ibidem, p. 39.

®  R. Warszewski, Jak wyleczytem dziecko z dysleksji, Tower Press, Gdansk 2002, p. 24.

E. Goérniewicz, Pedagogiczna diagnoza specyficznych trudnosci w czytaniu i pisaniu, Wydawnictwo Adam
Marszatek, Torun 2001, p. 8.

" Ibidem.

12 Ibidem.

116 __



Accurate definition of dyslexia

all countries, from Europe to the United States. The fact that from 5 to 17% of school-aged
children in the USA are dyslexic, with 40% reading below grade level, is shocking'.

Specific reading disability

ICD-10 code F81.0 provides the following synonymic expressions for specific
reading disabilities: “ ‘backward reading’, developmental dyslexia, specific reading
retardation”".

Focus on Basics, a magazine published by the U.S. National Center for the Study of
Adult Learning and Literacy (NCSALL), presents an article that describes dyslexia as “an
unexpected difficulty in reading experienced by children and adults who otherwise possess
the intelligence and motivation considered necessary for accurate and fluent reading”".

Dyslexia and the fact that it does not affect intelligence nor directly motivation is easier
to be understood if familiarized with the history of its research — which might as well be
totally unrelated to the learning process.

Hence, dyslexia was first discovered in 1887 by Rudolf Berlin, a German ophthalmolo-
gist who studied a case of a person experiencing reading difficulties. He claimed that the
person had difficulty in learning to read and write in spite of being very intelligent and
physically fit'®.

A few years after Berlin, in 1986, William Pringle Morgan described dyslexia in Briz-
ish Medical Journal as a reading-specific disorder. Since then, the research on dyslexia
has been performed by many scientists, for example James Hinshelwood, the author
of Congenital Word-blindness who providently described the symptoms of dyslexia in
1900 and 1917. Hinshelwood was the first to use the term developmental dyslexia for the
specific problem with reading.

The term “developmental” means that the reading disabilities are specific and ac-
cording to the World Health Organisation “specific developmental disorders of reading
are commonly preceded by a history of disorders in speech or language development”'”.
Therefore, the World Health Organisation treats developmental dyslexia as an evolution
of language development disorders.

The analysis of Samuel Orton’s discoveries in neurology and more precisely in the
interactions between the hemispheres in language processing had a great impact on all
of the later discoveries on learning disabilities. Samuel Orton and Anna Gillingham have

13 S. E. Shaywitz, B. A. Shaywitz, The Neurobiology of Reading and Dyslexia, “Focus on Basics”, 5(A), 2001,
p. 11.

14 ICD-10, World Health Organization. http://www.who.int/classifications/apps/icd/icd10online/, 2006 [accessed
on 1 June 2012].

15 S. E. Shaywitz, B. A. Shaywitz, op. cit., p. 11.

' Dyslexia, Wikipedia. http://en.wikipedia.org/w/index.php?title=Dyslexia&oldid=233095914, 2008 [accessed
on 21 July 2012].

17 ICD-10, World Health Organization. http://www.who.int/classifications/apps/icd/icd10online/, 2006 [accessed
on 1 June 212].
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developed multisensory teaching methods that are gaining in popularity at schools and
are preferred by both dyslexic and non-dyslexic pupils for being highly motivational,
activating and entertaining.

Margaret J. Snowling is the author of the thesis that dyslexia is mainly a result of
a phonological deficit. The distinction between the phonological and surface dyslexia has
been formulated a little earlier by Castles and Coltheart who have referred to dyslexia as
of a combination of many underlying symptoms's.

A. Grabowska and K. Rymarczyk after an analysis of M. J. Snowling’s research have
claimed that in dyslexia there is a correspondence to memory, what is following, surface
dyslexia regards the inability of lexical analysis of the word and phonological dyslexia
regards the interpretation of letters and phonemes. They claim that the phonological
disorders which are observed in the phonological dyslexia regard the short-term verbal
memory and the deficit of phonological awareness'.

There is a scholarly attention to the problem which lies in understanding the written
text. In such cases there is no deficiency in the phonological awareness or in the short-term
memory.? There is however a deficiency in the abstract memory which results in a poor
vocabulary and difficulties in naming abstract objects, difficulties in distinguishing between
objects of one semantic category, for example cup-saucer, boat-ship, however, the students
see the reference between the objects, for example nail-hammer, broom-floor?'.

It has been confirmed by the researchers that some dyslexic children experience dif-
ficulties with long-term verbal memory, which may be responsible for many problems,
including remembering the days of the week, months of the year, a multiplication table
and learning foreign languages??. One of the famous researchers, who has been analysing
the cognitive subtypes of dyslexia, was Stefan Heim.

John Stein, a neurologist researched neurological origins of specific reading and writing
disabilities. According to the results of his research, magnocellular audio-visual processing
played an important role in developing orthographic and phonological skills associated
with the aforementioned function of the brain®.

John Stein, the author of the magnocellular theory of developmental dyslexia, has
conducted research on various areas of the brain which are responsible for language
functions. His research has been seen in many publications, like “Dyslexia” magazine
on behalf of the British Dyslexia Association. Stein separates low literacy from the de-
velopmental dyslexia.

8 Dyslexia, Wikipedia. http://en.wikipedia.org/w/index.php?title=Dyslexia&oldid=233095914, 2008 [accessed
on 21 July 2012]

9 A. Grabowska, K. Rymarczyk, Dysleksja: od badan mozgu do praktyki, Instytut Biologii Do§wiadczalnej im.
M. Nenckiego PAN, Warszawa 2004, p. 85.

20 Ibidem, p. 86.

2 Ibidem.

2 Ibidem, p. 85.

3 Visual and Auditory Basis of Reading, Dyslexia Research Trust, http://www.dyslexic.org.uk/va2.htm [accessed
on 27 May 2012].
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Low literacy is termed ‘developmental dyslexia’ when reading is significantly behind
that expected from the intelligence quotient (IQ) in the presence of other symptoms
— incoordination, left-right confusions, poor sequencing — that characterize it as a neu-
rological syndrome.?*

The researchers in neurobiology, Angela Fawcett and Roderick Nicolson have been
analysing the role of the cerebellum and motor abilities of some children having dyslexia®.
They compare dyslexia to driving a car in a foreign country, in the opposite directions, so
they require much effort in simple writing activities®. It is worth mentioning that specific
learning disabilities are situated next to the motor dysfunctions in the ICD-10 table.

The most contemporary readings describe dyslexia as a reading disorder being one of
the results of neurological deficits like phonological deficit, magnocellular channel deficit,
cerebellar function deficit, parietal lobe deficit or attention deficit”’.

Various areas of the human brain are responsible for many perception processes.
Learning disabilities are terms used by the methodologists to describe the result of the
neurological deficits which may develop with time and affect the education process.

The research on dyslexia and other learning disabilities is a subject to constant altera-
tions and new theories. For instance, it has led to a conclusion that the occurrence of
dyslexia is determined by human genome and sex®®. The thesis, however still remains
controversial for some researchers who find proves that dyslexia obtains equally among
the sexes?. Nevertheless, there are some theories that females and males learn languages
differently.

Anna Grabowska and Krystyna Rymarczyk, the employees of the Nencki Institute
of Experimental Biology in Warsaw have been collecting and analysing conference
materials about dyslexia and comparing the newest discoveries with the opinions of the
authorities in the subject, for example John Stein, the author of the magnocellular theory
of developmental dyslexia.

According to John Stein “5-10% of children, particularly boys, are found to be
dyslexic™?. Other authors call it a “social disease” and claiming that 20-30% of children
have problems with reading?'.

Stein’s numbers seem to be closer to those provided by NCSALL, although at the same
one must remember that a lot of the population may be undiagnosed.

Extensive research is being conducted by the scientists in the field of teaching pupils
with learning disabilities, in order to find the most effective teaching methods. As the best
solution for the dyslexia problem is not yet known, this work shall begin with a timeless
John Lubbock’s ascertainment:

2 J. Stein, The Magnocellular Theory of Developmental Dyslexia, “Dyslexia”, 7(1), 2001, p. 12.
A. Grabowska, K. Rymarczyk, op. cit., p. 43.

2 Ibidem, p. 48.

27 Ibidem, p. 3.

2 Ibidem, p. 218.

2 Ibidem.

30 J. Stein, op. cit., p. 12.

R. Warszewski, op. cit., p. 122.
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The important thing is not so much that every child should be taught, as that every child
should be given the wish to learn.*?

John Lubbock, a member of the English parliament since 1870 and a vice-chancellor
of the University of London since 1872. The above citation suggests that that the best
teaching method is not always the one that the tutor has perfected but rather the one that
the students find most appealing. His words would sound familiar for the explorers of
the learner-oriented teaching methods derived from Georgi Lozanov’s Suggestopedia or
from Caleb Gattegno’s Silent Way.

Some of the dyslexic children may also have problems with focusing. The U.S. Na-
tional Institutes of Health in the Department of Health and Human Services alarm that
although dyslexia, being of neurological origin that impacts word recognition, spelling
and decoding, resulting from deficits in phonological component, it may result in decrease
in reading comprehension and vocabulary acquisition®.

National Institutes of Health suggest that dyslexia may have influence on other per-
ception functions like “understanding classroom instructions” thus being a concern for
many teachers and parents®.

But there is also more terrifying conclusion, namely that dyslexia may have impact
on vocabulary and knowledge, that is, overall development. If not treated seriously, it
usually leads to educational decline.

It is important to remember that the origins of developmental dyslexia are neurological,
not motivational or emotional. However in some cases, dyslexia has more mechanical
than neurological origins.

People having blurred vision or Irlen Syndrome may also function like dyslexic®’. This
reminds the fact that dyslexia was first discovered by a ophthalmologist.

Specific spelling disorder associated with writing

Assigned ICD-10 code 81.0, as a specific spelling disorder associated with writing,
dysorthographia is a learning disability which is a result of many underlying neurologi-
cal symptoms®®.

Hence, dysorthographia, as well as dyslexia, shall not be mistaken for carelessness and
lack of grammatical knowledge but it also relies on the neurological origin.

32 J. Lubbock, The Pleasures of Life, BiblioBazaar, Charleston 2006, p. 107.

3 What is Dyslexia?, Bright Solutions for Dyslexia, LLC, http://www.dys-add.com/define.html, 2008 [accessed
on 16 February 2012].

3 Ibidem.

3 S. Cook, Learning Style and Dyslexia, http://www.learningabledkids.com/learning_disability_LD/learning_
style dyslexia_multisensory best.htm, 2005 [accessed on 3 March 2012].

3% JCD-10, World Health Organization. http://www.who.int/classifications/apps/icd/icd10online/, 2006 [accessed
on 1 June 2012].
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Dysgraphia - specific writing disorder

The U.S. National Institutes of Health define dysgraphia, a specific writing disorder
as a neurological disorder that is characterised by writing disabilities — that result in
distorted caligraphy?®’.

The symptoms of dysgraphia, or sometimes referred to as agraphia, which is mentioned
in ICD-10 under R48.8, together with acalculia (or dyscalculia) cover improperly sized
letters, misspelled words that may be accompanied by improper use of words*.

Dyscalculia

Dyscalculia, or a “specific disorder of arithmetical skills” is, as the name itself suggests,
the inability to operate on numbers and files.

Dyscalculia may seem a term of little relevance for learning foreign languages, however
there may be a problem for lower-class elementary school pupils as they learn to count,
add and subtract in English.

Dyscalculia is referred to in ICD-10, in codes F81.2 and R48.8%.

Attention deficit hyperactivity disorder

ADHD is a disorder which may affect learning abilities and disabilities of the student.
The World Health Organisation refers to ADHD as a “behavioural and emotional disor-
ders with onset usually occurring in childhood and adolescence (F90-F98)”, included in
“mental and behavioural disorders (FO0-F99)%”,

According to the National Institute of Neurological Disorders and Stroke in National
Institutes of Health, which belongs to the United States Department of Health and Human
Services, there is a correspondence between ADHD and LDs — and about 30% of children
who have got LDs, also have got ADHD*..

ADHD was discovered by Alfred Hoffman in 1845. The United States National In-
stitute of Mental Health characterizes the disorder by impulsiveness, hyperactivity and
inattention*?. ““A child who acts quickly without thinking first, [...] a child who can’t sit
still, walks, runs, or climbs around when others are seated, talks when others are talking,

Dysgraphia Information Page, National Institute of Neurological Disorders and Stroke (NINDS, http://www.
ninds.nih.gov/disorders/dysgraphia/dysgraphia.htm, 2001 [accessed on 20 February 2012].

3% Ibidem.

3 ICD-10, World Health Organization. http://www.who.int/classifications/apps/icd/icd10online/, 2006 [accessed
on 1 June 2012].

4 Ibidem.

Learning Disorders, Medline Plus, http://www.nlm.nih.gov/medlineplus/learningdisorders.html, 2007 [ac-

cessed on 10 June 2012].

2 Attention Deficit Hyperactivity Disorder, National Institute of Mental Health, http://www.nimh.nih.gov/health/

topics/attention-deficit-hyperactivity-disorder-adhd/index.shtml, 2008 [accessed on 16 February 2012].
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[...] a child who daydreams or seems to be in another world, is sidetracked by what is
going on around him or her” may have ADHD*.

ADHD may cause the child to be unable to focus on the given problem and eventually
become unable to fully participate in lessons. That is why the teacher should give special
attention to the child and develop his or her proper reactions. The need for motivating
is obvious.

The opinion of scholars is unambiguous, A. Grabowska and K. Rymarczyk analysing
A. Faocetti’s research have come to conclusion that visual and auditory attention deficits
may influence reading skills*.
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The pre-cognitive view on euphemism
among English/American and Polish linguists

1. Introduction

There are many works devoted to euphemisms both in English/American and Polish
literature. They have been mainly approached from two perspectives: either lexical fields
(often presented in a form of euphemism dictionaries) or ways of euphemisms formation
have been analysed. Since euphemisms are closely connected with the culture of a given
country, both English/American and Polish authors have been trying to define the phe-
nomenon mainly in the scope of their linguistic environments. Apart from providing the
definition of euphemism and discussing the most typical characteristics of the phenomenon,
linguists researching the problem have addressed the question whether euphemism is a
positive or negative issue.

2. Euphemism as perceived
by English/American and Polish linguists

The problem with setting clear boundaries to the definition of euphemism is dealt with
by scholars who struggle to come up with their own definitions. Some of them approach
the issue from the purely linguistic point of view. Brook! for instance, declares that it is
“the figure of speech by which one seeks to disguise the real nature of an unpleasant idea

' G. L. Brook, 4 History of the English Language, Andre Deutsch, London, 1958, p. 181.
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by giving it an inoffensive name.” Neaman and Silver? account for it in a following way:
“euphemizing is generally defined as substituting an inoffensive or pleasant term for a more
explicit, offensive one, thereby veneering the truth by using kind words.” Spears® defines
euphemism as “a relatively mild or vague phrase substituted for a harsh or specific word
or phrase, or the process of making such substitutions.” Worth notifying is the fact that
Brook’s description introduces additionally an element of evaluation of the phenomenon
when he writes about disguising “the real nature of an unpleasant idea”. Interestingly, an
evaluative approach is also presented by Neaman and Silver when they put forward an
idea of “veneering the truth by using kind words”. Disguising the real nature and veneer-
ing the truth have negative associations, hence the whole process of euphemizing may
be perceived as an unpleasant, troublesome and embarrassing one.

Apart from proposing definitions of euphemism, some of the linguists focus on extra-
linguistic reasons for its formation. Fromkin and Rodman* for instance, characterize the
phenomenon as “a word or phrase that replaces a taboo word, or that is used in the attempt
to avoid either fearful or unpleasant subjects.” Ayto® defines it as “the set of communicative
strategies we have evolved to refer to a topic under a taboo, without actually contraven-
ing its terms.” It should be noted though that taboo is only one of many extralinguistic
factors taken into consideration while describing euphemism. That is why some authors,
for example Dabrowska® attempt to provide more universal features characterizing the
aspect of language. Hence, according to Dgbrowska every linguistic substitution of a word,
expression or phrase which for whatever reason cannot be introduced into a discourse is a
euphemism. In another definition the linguist’ explains that it is a linguistic phenomenon
which has come into existence because of extra linguistic reasons. It is a substitution name
used instead of a direct name which cannot be used because of negative connotations.
Euphemistic expression should bring about positive or neutral connotations.

On the other hand, Cobb?® focuses on the principal purpose of euphemism which for him
is “to present a situation, a person or an object in a more agreeable, more reassuring or
politer light than would be afforded by the hard glare of reality or by crude, direct defini-
tion.” Alternatively, Bolinger® attracts the reader’s attention to the fact that “cuphemism
is not restricted to the lexicon: there are grammatical ways of toning something down
without actually changing the content of the message”. Such an approach aiming at not

J. Neaman, C. Silver, 4 dictionary of euphemisms, Hamish Hamilton Limited, London, 1983, p. 1.
3 R.A. Spears, Slang and Euphemism, New American Library, New York, 2001, p. XXIV.
4 V. Fromkin, R. Rodman, An Introduction to Language, CBS College Publishing Holt, Rinehart and Winston,
Japan, 1983, p. 267.
> J. Ayto, Wobbly Bits and other euphemisms, A&C Black Publishers, London, 2007, p. 5.
A. Dabrowska, Kwalifikowanie eufemizmow przez niektore wspolczesne stowniki jezyka polskiego, [In:] Anusie-
wicz J., Bartminski J. (eds.), Jezvk a kultura, t. 1, Podstawowe pojecia i problemy, Wiedza o Kulturze, Wroctaw,
1991, p. 131.
A. Dabrowska, Stownik eufemizmow polskich czyli w rzeczy mocno, w sposobie tagodnie, Wydawnictwo Nau-
kowe PWN, Warszawa, 2005, p. 11.
8 R. Cobb, Euphemism and Argot in France, [In:] Enright D. J. (ed.), Fair of Speech: The Uses of Euphemism,
Oxford University Press, Oxford, 1985, p. 72.
D. Bolinger, Aspects of Language, Harcourt Brace Jovanovich, New York, 1981, p. 148.
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only what a euphemism is but as well how it is formed, is present among both Polish and
English/ American writers.

On the whole, the above definitions do not bring any progress into defining the phenom-
enon, they do not discover any novel features and they mainly focus on the characteristics
provided by dictionary entries.

A fresher look on the aspect of language is offered by Allan and Burridge'® who intro-
duce an idea of avoiding possible loss of face. According to the authors, a euphemism “is
used as an alternative to a dispreferred expression, in order to avoid possible loss of face:
either one’s own face or, through giving offense, that of the audience, or of some third
party.” Warren'' as well provides a novel approach when she characterizes the phenomenon
from the interpreter’s point of view. She states that “we have a euphemism if the inter-
preter perceives the use of some word or expression as evidence of a wish on the part of
the speaker to denote some sensitive phenomenon in a tactful and/or veiled manner.” For
Allan and Burridge a decision so as not to use a euphemism may result in “possible loss
of face”. Such a point of view has not been presented so far. Furthermore, the “possible
loss of face” involves not only a direct user such as a speaker or a hearer but also “some
third party”. This fact introduces a new perspective, since, although it has been described
how euphemism influences a speaker or a listener, the influence of the phenomenon on
“some other party” has not been researched in previous definitions. Warren’s definition is
likewise of great importance on the grounds that we realize that whether a euphemism is
really perceived as a euphemism, that is, whether it is able to fulfill its function, depends
on the linguistic competence of an interpreter.

All in all, only Allan and Burridge’s and Warren’s analyses offer some original and
valuable insight into the phenomenon. They expand the understanding of the whole proc-
ess of euphemizing. Other authors mentioned above do not seem to introduce any new
concepts, their definitions consist in characteristics presented by dictionary definitions.

Euphemism seems to be one of the few linguistic issues that results in a lively con-
troversy among its researchers. Apart from focusing on the linguistic aspect of the phe-
nomenon, authors pay attention to its cultural, psychological, social, etc. significance.
The comparative analysis of the definitions proves that euphemisms really stir emotions.
The researchers analyzing the phenomenon from this perspective can be divided into two
groups: those who sympathize with it, and those who are definitively against it.

The list of authors who view euphemism as a positive and useful phenomenon is defi-
nitely shorter than the list of their opponents. Thus, Williams'? defines it as the process
of replacing a word evoking negative associations, or an expression which is not socially
acceptable with its more suitable linguistic counterpart. The author understands it as
improving the process of communication when difficult issues are being discussed. A

10

K. Allan, K. Burridge, Euphemism and Dysphemism: Language used as shield and weapon, Oxford University
Press, Oxford, 1991, p. 11.
B. Warren, What euphemisms tell us about the interpretation of words. “Studia Linguistica” Vol. 46 Issue 2,
1992, pp. 128-172.
2 J. Williams, Origins of the English Language. A Social and Linguistic History, The Free Press, New York, 1975,
p. 198.
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comparable opinion is held by Leech!® for whom euphemism is “the linguistic equivalent
of disinfectant” — so it is a substance which is used for cleaning all the linguistic impurities
that may negatively influence our frame of mind. In turn, according to Asher and Simpson'*
euphemism “provides a way of speaking about the unspeakable”. It is not a completely
positive concept since it “falls midway between transparent discourse and total prohibi-
tion.” Total prohibition seems to be a scary idea taking into consideration all totalitarian
states, even if we talk about “linguistic dictatorship”, which in a sense can be very close
to censorship. Somehow, it turns out that the process of euphemizing may be connected
with limiting the speaker’s linguistic freedom. Nevertheless, Asher and Simpson conclude
that “it is also the would-be safe area of language, constrained by decorum.” The feeling
of'being safe is generally considered as a positive one. Since euphemisms offer their users
the desirable feeling of linguistic safety, even though it is related to a constraint resulting
from decorum, they cannot be described as a negative feature of language.

Another writer who perceives a positive aspect of using euphemism is Enright'> (2005:
8-9). He declares that it “has enabled many to discuss or at least refer to things they would
otherwise not feel able even to mention.” On the other hand Enright is aware that although
euphemism is a mild term used in the place of one considered taboo and it has been extended
to replace any term regarded as distasteful or vulgar “in some cases the extension has been
carried too far and has become the object of ridicule and satire”. Two important aspects are
introduced in his definition: (i) the positive aim of using euphemism such as, for instance,
avoiding hurting feelings, can be replaced with a questionable purpose that is misleading
the listener with politically correct language, (ii) euphemistic term may be introduced not
only to hide objectionable words but what is more important, unpleasant ideas.

Considering the definitions, my position would be that it is possible to compare euphe-
mism to a surgical scalpel. The tool in an experienced hand may save life, in the case of
an unprepared one it may cause harm. Euphemism is a neutral phenomenon. The speaker
responsible for coining or using it and the reason for introducing it into the discourse decide
whether it has a power to heal people’s emotions or to mislead their minds.

As indicated earlier, the majority of authors dealing with the problem regard euphemism
as a negative and deceitful phenomenon. Lewis!'® for instance, is one of those who does
not have any lenience for euphemistic terms. He perceives them as “the comic villains
of the language”. The above point of view is shared by Marckwardt'” who describes eu-
phemism as “verbal prudery”. Enright'® sees it as a situation when “sweet words dance
hand in hand with dreadful facts.” Correspondingly, for Mullen" it is “a sign of a retreat

3 G. Leech, Semantics, Penguin Books Ltd, London, 1976, p. 53.

4 R. Asher, J. Simpson, The Encyclopedia of Language and Linguistic, Vol. 3, Pergamon Press, Oxford, 1994,
p. 1181.

5 D.J. Enright (ed.), Fair of Speech: The Uses of Euphemism, Oxford University Press, Oxford, 1985, pp. 8-9.

16 J. Lewis, In the office, [In:] Enright D. J. (ed.), Fair of Speech: The Uses of Euphemism, Oxford University
Press., Oxford, 1985, p. 92.

17 A. H. Marckwardt, American English, Oxford University Press, New York, 1958, p. 122.

8 D.J. Enright (ed.), Fair of Speech: The Uses of Euphemism, Oxford University Press, Oxford, 1985, p. 122.

19 P. Mullen, The Religious Speak—Easy, [In:] Enright D. J. (ed.), Fair of Speech: The Uses of Euphemism, Oxford
University Press, Oxford, 1985, p. 163.
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from what is solid, tangible and everyday to something like misplaced reticence and the
indirectness which separates man and the world.” In accordance with the above opinions,
Rees? defines it as “business of not calling a spade a spade.”

Additionally, on the grounds that euphemism is used for dealing with taboo or sensitive
subjects, Holder?' labels it as “the language of evasion, hypocrisy, prudery, and deceit.”

In the light of the above, the question might arise why the particular facet of language
provokes so much disagreement among researchers. I would argue that the problem with
the facet of language use is related to the fact that whether euphemism is used with good
intentions or it is introduced to deceive, it is employed to manipulate emotions and distort
our perception of reality. Presumably, for this reason the authors present such contradic-
tory views and assume either appreciative or derogative attitude towards the problem
under investigation.

3. The problem of classification

On the basis of the definitions presented so far, the following, preliminary definition
of euphemism could be postulated:

A euphemism is a linguistic phenomenon (word, expression, phrase) which comes
into language due to extralinguistic reasons such as cultural, social or religious rules,
which require obeying (avoiding taboo, hiding secret names based on the idea that words
have the power to bring good or bad fortune, concealing the truth in the speaker’s inter-
est, paying attention to the interlocutor’s feelings and emotions). It is a substitution of a
word, an expression or a phrase which has negative connotations either for a speaker or
for a listener, with a word, an expression or a phrase which has neutral or (more) positive
connotations.

Needless to say, accepting this definition has specific implications: most words, ex-
pressions, phrases can be categorized as euphemisms due to the fact that the qualification
depends not on the word used, but mainly on the context of the current discourse, the
speaker’s aim, the level of general education and linguistic competence of the interlocutors
as well as their empathy and emotional maturity. Milder equivalents of words, expres-
sions and phrases can be qualified as euphemisms. Even vulgar expressions and swear
words can be perceived as euphemisms since the “weaker” swear word can replace the
“stronger” one. A word can be identified as a euphemism only in a particular context,
“what is euphemistic in one context may be taboo in another*.

The authors also point to the problem of subjectivity while choosing entries to the
dictionaries of euphemisms, and explain what criteria are taken into consideration while
accepting a word into the dictionary. Ayto in the introduction explains that “only those
lexical items are included that genuinely represent an attempt to avoid a word that would

20

N. Rees, 4 man about a dog. Euphemisms & Other Examples of Verbal Squeamishness, Harper Collins Publish-
ers, London, 2008, p. V.

2 R. W. Holder, 4 Dictionary of Euphemisms, Oxford University Press, New York, 2008, p. VIL.

2 J. Ayto, Wobbly Bits and other euphemisms, A&C Black Publishers, London, 2007, p. 13.
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give offence or seem too frank”. Correspondingly, Rees® declares that “As will be obvious
there is plenty of scope for debate on the qualification of individual words and phrases
for inclusion in this book of euphemisms”. He decides to exclude words which are a
roundabout way of saying something, especially if it is a slang alternative. Nevertheless,
he also finds it difficult to draw a borderline. In the introduction to the Dictionary of eu-
phemisms Holder** admits that his way of selecting euphemisms is of necessity subjective.
He also points out to the phenomenon of linguistic pejoration, the process described by
Steven Pinker as euphemism treadmill, where expressions used as euphemisms lose their
euphemistic value and they acquire the negative connotations of the word they replace,
they undergo the process of growth, development and decline.

4. Conclusion

Recapitulating, the majority of scholars include in their definitions of euphemism fea-
tures which are present in the dictionary sources. As indicated earlier, they characterize
it as a linguistic phenomenon which comes into language due to extralinguistic reasons.
It is a substitution of a word, an expression or a phrase which has negative connotations
either for a speaker or for a listener, with a word, an expression or a phrase which has
neutral or (more) positive connotations.

Only Allan and Burridge’s and Warren’s analyses expand the understanding of the
whole process of euphemizing. Nevertheless, even their approach cannot be classified
as a completely novel one, since their findings* can be in general classified as paying
attention to the interlocutor’s feelings and emotions.

Linguists studying the phenomenon of euphemism have not been able to reach the con-
sensus whether it is a positive or negative phenomenon. There is a group of scholars, who
claim that euphemisms establish better relationship between interlocutors. Their opinion
may be represented by Burchfield*® who declares that “a language without euphemism
would be a defective instrument of communication”. This view is opposed by others, for
instance Murphy?’, in whose opinion “a truly healthy and psychologically mature society
would have no need for euphemisms”. George Orwell?® criticizes especially political
euphemism which “is designed to make lies sound truthful and murder respectable, and
to give an appearance of solidity to pure wind.” It is generally agreed though that while
introducing euphemisms useful for some people to talk about uncomfortable or unpleas-

23

N. Rees, A man about a dog. Euphemisms & Other Examples of Verbal Squeamishness, Harper Collins Publish-
ers, London, 2008, p. VI.
2 R. W. Holder, 4 Dictionary of Euphemisms, Oxford University Press, New York, 2008, p. VIL.
Allan and Burridge write about “possible loss of face” involving not only a direct user such as a speaker or
hearer but also “some third party”; Warren characterizes the phenomenon from the interpreter’s point of view.
% R. Burchfield, An Outline History of Euphemisms in English, [In:] Enright D. J. (ed.), Fair of Speech: The Uses
of Euphemism, Oxford University Press, Oxford, 1985, p. 29.
27 C. Murphy, The E Word, “The Atlantic Monthly” September 1996, Vol. 278, No.3, pp. 16-18.
2 G. Orwell, Politics and the English Language, [In:] Shooting an elephant and other Essays, Secker and War-
burg, London, 1950, p. 56.
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ant facts of their lives, such as death of their loved ones, may seem to be justified, there
are some euphemisms coined only to manipulate and be used like slogans by sociologists
and politicians to hide difficult situations.

Another question which has not been solved so far is how to decide whether a word or
an expression is or is not a euphemism. There are not clear criteria, and a decision whether
to classify a word as euphemistic has to be taken by a particular author only on the basis
of his/her subjective judgement. For the above mentioned reasons it can be claimed that
a word acquires its euphemistic value only in a particular situation. The context is the
main force lying behind defining the word as a euphemistic one.
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Wyrazenia ekspresywne jako stownictwo
wartosciujace na przykladzie felietonow
Krzysztofa Teodora Toeplitza

Jezyk posiada zasob $srodkow i sposobdw ich organizowania, ktore moga by¢ wy-
korzystane do uzewnetrzniania uczu¢ i do obrazowania osobowos$ci nadawcy'. Emocje
zwigzane sg z warto$ciowaniem, majg charakter intencjonalny, to znaczy, ze odnoszg
sie do jakiego$ przedmiotu lub zjawiska i sg krétkotrwate, a niektére z nich nazywa sig
nawet stanami afektywnymiZ.

Lista emocji ,,psychologicznych” rézni si¢ znacznie od ,,jezykoznawczych” — , jezyko-
znawcze” sg bardziej zroznicowane. Psychologowie wymieniaja od kilku do kilkunastu
typow emocji, np. bol, duma, gniew, mitos¢, nadzieja, nienawis¢ itp. Lista emocji ,,jezy-
koznawczych” zestawiona przez Stanistawa Grabiasa i Iwong Nowakowska-Kempny?
zawiera trzydziesci trzy grupy emocji z ponad dwustu reprezentujgcymi je leksemami.
Rozbieznosci migdzy lista ,,psychologiczng” 1 ,,jezykoznawcza’” mozna wyjasni¢ bogatsza
w jezykoznawstwie synonimig terminéw i do$¢ dowolna nominacja nazewnictwa uczucio-
wego niezaleznie od, takze dos¢ dowolnego, typowania ,,rzeczywistosci emocjonalnej”,
np. jako emocje¢ wprowadza si¢ ,,zyczliwo$¢”, ktéra wynika z przekonania warto$ciujacego
polaczonego z emocja aprobaty. W wielu wypadkach mamy do czynienia z rozbieznoscia
miedzy nazwami samych emocji, jak to czynig psychologowie — a nazwami ekspresji tych
emocji, jak to ma miejsce w pracach jezykoznawczych. Na podstawie tych faktow mozna
wnioskowac, ze polem zainteresowania jezykoznawstwa w wiekszym stopniu powinno

1

S. Grabias, O ekspresywnosci jezyka, Lublin 1981, s. 17.
2 W. Lubas$, Polskie gadanie. Podstawowe cechy i funkcje potocznej odmiany polszczyzny, Opole 2003, s. 183.
* Ibidem.
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sta¢ si¢ nazewnictwo ekspresji (wyrazania) emocji niz dociekanie istoty samych uczuc,
co jest domeng psychologii®.

Przedmiotem moich badan bedzie stownictwo charakterystyczne dla jezyka dzienni-
karskich wypowiedzi Krzysztofa Teodora Toeplitza, przede wszystkim leksemy licznie
wystepujace w jego felietonach®, przy czym, dla potrzeb tego artykutu, skupia¢ si¢ bede
na wyrazeniach o nacechowaniu ekspresywnym.

Felieton, jako gatunek dziennikarski odrdznia si¢ od innych gatunkow predylekcja do
oryginalnej formy, odzwierciedlajacej si¢ w narracji, kompozycji i jezyku®.

Narracja w felietonie ma z reguly charakter personalny. Autor felietonu korzysta swo-
bodnie z prawa do subiektywizmu, posuni¢tego niekiedy do skrajnosci. Felietonista kon-
centruje swojg uwage nie na samych wydarzeniach, nie na ich rzetelnym zrelacjonowaniu,
lecz na wyrazeniu wlasnego do nich stosunku. Czyni to zazwyczaj w sposob przekorny,
nierzadko ztodliwy, a nawet szyderczy, majac do dyspozycji catg game literackich srodkow
ekspresji. Moze wykorzysta¢ dowcip, aluzje, alegorie, przenosnig, hiperbole, gre stow,
stownictwo kolokwialne, Zargon, a nawet wulgaryzmy’.

Sposob konstruowania wypowiedzi przez Krzysztofa Teodora Toeplitza charakteryzuje
si¢ liczng i r6znorodng eksploatacjg wyrazen o emocjonalnym nacechowaniu. Felieton
bowiem, jako forma kontaktu z czytelnikiem, wiele ma wspdlnego z rozmowa, dla ktorej
warto$ciowanie i emocjonalno$¢ sg rzecza naturalng®.

Zjawisko warto$ciowania i przekazywania emocji za pomocg jezyka najwyrazniej
uwidocznia si¢ w wyrazeniach potocznych, bowiem leksemy potoczne sg zawsze jako$
waloryzowane, nie funkcjonujg nigdy neutralnie’.

Posrod wyrazen ekspresywnych przynaleznych do jezyka potocznego wyroznié
mozna trzy grupy wyrazow emocjonalnie nacechowanych: leksemy o ekspresywnosci
implicytnej; leksemy o ekspresywnosci eksplicytnej, motywowane formalnie; leksemy
o ekspresywnosci eksplicytnej, motywowane znaczeniowo'’.

Leksemy o ekspresywnosci implicytnej sa wyrazami, ktorych emocjonalnos$¢ jest do-
mys$lna. Stoja one w opozycji do leksemdw o ekspresywnosci eksplicytnej, posiadajacych
zewngetrzne wyktadniki nacechowania emocjonalnego!!. Przyktadowe leksemy prezen-

4 Ibidem, s. 183-184.

> Felietony tygodniowe Krzysztofa Teodora Toeplitza, ktore sa moim materiatem badawczym, zamieszczane
byly od 1956 do 1997 roku w tygodnikach: ,,Nowa Kultura”, ,,Szpilki”, , Zycie i Nowoczesno$¢”, , Kultura”,
,Polityka”, ,,Wiadomos$ci Kulturalne”.. Ukazatly si¢ takze w zbiorach ksiazkowych, takich jak: Pies w budzie
zawierajacy felictony z lat 1958—59, Berek kucany (1968—1970), Mowienie do siebie (1973—1977), Sniadanie
ludozercy (1963—1966), 16 miesiecy (sierpien 1980—grudzien 1981) i w zbiorze Rzeczy mniejsze, obejmujacym
felietony napisane do 1997 roku.

¢ E. Chudzinski, Felieton. Geneza i ewolucja gatunku, [w:] Bauer Z., Chudzinski E. (red.), Dziennikarstwo i swiat
mediow, Krakow 2000, s. 355.

7 Ibidem, s. 356.

8 M. Wojtak, Analiza gatunkéw prasowych, Lublin 2008, s. 110.

°  W. Lubas, op. cit., s. 513.

10" S. Grabias, op. cit., s. 40.

" Ibidem, s. 76.
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tujace t¢ klase, wystepujace w badanym przeze mnie materiale to: androny, gadanina.
cwaniak, tgarstwo, facet, ramol.

[...] ja rowniez uwazam artykut : ,,W pogoni za grzesznym $wiatem” za publikacje
doniosta po prostu dlatego, ze nikomu chyba dotad nie udato si¢ w tak zwigzlej formie
ina tak niewielkiej powierzchni gazety spisa¢ naraz tylu niedorzecznoéci, banatow,
uproszczen i anachronizmoéw, sktadajacych sig, zdaniem autorki, na $wiatopoglad ,,sze-
roko rozumianej inteligencji polskiej” z ,,Gazety Wyborczej”.

(Cywilizacja zagrodzka, 15 1 1995 t., Rzeczy mniejsze, s. 527.)

Jesli polityka spoteczna w Polsce ma si¢ opiera¢ na zasadzie porozumieni i negocjacji,
rozmawiajgce ze sobg strony muszg mie¢ gwarancj¢ swojej wiarygodnosci, to znaczy,
muszg przezwyciezy¢ wlasne kryzysy organizacyjne. Inaczej rozmowy sa po prostu
czczg gadaning.

(Po dalekiej podrozy, 26 TV 1981 1., 16 miesigcy, s. 125.)

Od czego bowiem sg cwaniacy, aby zaopiekowac si¢ tymi nastrojami, kupic je za grosz,
a sprzedac¢ za tysiac? Cwaniacy, oczywiscie, réznego sa autoramentu.
(O ewaniakach i naiwniaczkach, 26 TV 1964 1., Co ma wisiec..., s. 37.)

Oto6z ksigdz Rydzyk 1ze.
(Sekty, 16 VIII 1964 r., Rzeczy mniejsze, s. 558.)

Poszczegodlnego faceta, nerwowo skrywajacego co$ w kieszeni, zauwazy¢ moze nawet
dziecko.
(Kronika kryminalna, 26 111 1967 1., Pies w studni, s. 50.)

Znies¢ ten tryb wydawniczy i ten tryb pracy moga od biedy namaszczone ramole, nigdy
jednak literatura zywa, temperamentna, zaangazowana. Tej si¢ po prostu odechciewa.
(Cale zycie czytelnika, 15 111 1964 r., Co ma wisiec..., s. 23.)

Wsrod ekspresywizméw implicytnych, wyrdzni¢ mozna takze wyrazenia, ktore
w wypowiedzi stuzg wytacznie do sygnalizowania emocjonalnych stanow mowigcego,
czyli wykrzyknienia. Moga one w r6znych sytuacjach przybiera¢ odmienne, nawet prze-
ciwstawne znaczenia, mogg wyraza¢ rozmaite uczucia, jak m.in. strach, przerazenie czy
zachwyt'2,

Kijowski nie pozostawit wowczas na Wajdzie suchej nitki, powiedzial, ze realna i pro-
stg histori¢ zamordowal on udziwnieniami, ze dat popis grochu z kapustg, ze zabrnat
w zabdjcza symbolike, ze tragedi¢ bohatera naszpikowat ni przypiat, ni wypiat hra-
biami na biatych koniach, Grottgerami, golebiami i tysiacem rekwizytow zbednych
i niepotrzebnych. Miat racjg, o rety, jak bardzo miat racje!

(Dziwne materii pomieszanie, 8 1 1967 r., Pies w studni, s 10.)

M¢j Boze, ale od ilu glupstw moze ona uchroni¢!
(Prawo, 9 X1 1965 r., Berek Kucany, s.145.)

2 Ibidem, s. 76-77.
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I moze ja ina koniec uratowac che¢é nauczenia si¢ czego$, ch¢é zrozumienia, co si¢
wiasciwie stato, na litos¢!
(Co zrobic z Polskq Kronikg Filmowq?, 26 VIII 1971 1., Opakowanie zastegpcze, s. 54.)

A wige dlaczego tenis, wiasnie tenis upada tak spektakularnie, dlaczego likwiduje si¢
bezkarnie korty, a nie na przyktad boiska pitkarskie, ktorych mamy — ho ho!
(Nie ma czego zatowac, 27 IV 1972 ., Opakowanie zastepcze, 5.144.)

Boze! Co tu ptocien, gwaszow, tkanin!
(Kot w worku z napisem ,,chmury”, 22 VI 1972 1., Opakowanie zastgpcze, s. 177.)

Leksemy ekspresywne eksplicytnie, motywowane znaczeniowo lub w wyniku neose-
mantyzacji, sg wyrazami, ktére w zalezno$ci od kontekstu, w jakim zostang uzyte, moga
nabra¢ zabarwienia emocjonalnego typowego dla ekspresywizmow'?.

Postuzg si¢ nastgpujacymi: przyktadami z wyselekcjonowanego przeze mnie materiatu:
baran, morda, ryj, mizeria.

Niedawno bytem $wiadkiem detronizacji pewnego ewidentnego ghupca z pewnej funk-
cji. Bardzo czcigodne grono zebrato si¢ i szukalo zawilych argumentow intelektual-
no-ideowych na umotywowanie sprawy, ktore kazdy przeciez mial na koncu jgzyka
1 mogt je stresci¢ w jednym zdaniu: ,,Przeciez to baran”.

(W obronie glupoty, 29 11967 r., Pies w studni, s. 18.)

Nie jestem przeciwny automatyzmom. W gruncie rzeczy cztowiek cywilizowany to
nic innego, jak pewien zespot automatycznych odruchow — a wiec, zeby si¢ my¢ rano
1 wieczorem, zeby czysci¢ zgby, zeby ustgpi¢ miejsca starcowi, kalece lub kobiecie,
aby nie la¢ w morde wowczas, kiedy jest jeszcze szansa, zeby co$ wytlumaczyc¢, aby
nie brudzi¢ i nie niszczy¢, a jak si¢ nabrudzito, to sprzatnac.

(Mtawa atakuje, 19 X 1969 1., Pies w studni, s. 125.)

Jesli napiszemy o ktorymkolwiek z tych zjawisk, nikt nie zastanowi si¢ nad argumen-
tami, nikt nie podejmie dialogu, tylko poleci poszum po kawiarniach, powstanie tuman
swadu i czlowiek bedzie si¢ zastanawiat przy porannym goleniu, czy przypadkiem nie
mydli zamiast swego szlachetnego oblicza $winskiego ryja.

(,, Hamburska gietda” Sandauera, 4 TV 1965, Sniadanie ludozercy, s. 101.)

Emocjonalnos$¢ zaprezentowanych wyrazow zwigzana jest z procesem zmian znacze-
niowych, ktdore sa wynikiem uzasadnionego w jaki$§ sposob ujmowania jedng nazwa dwu
klas zjawisk rzeczywistosci'.

Formy nacechowane ekspresywnie to takze leksemy ekspresywne eksplicytnie, moty-
wowane formalnie. Powstajg one w wyniku derywacji stowotworczej od stow przynalez-
nych do odmiany oficjalnej jezyka, ktére byly wyrazami neutralnymi, lub od wyrazdw,
ktoére posiadaly juz warto$¢ emocjonalng. Dodanie do podstawy stowotworczej morfemu

3 Ibidem, s. 77.
14 Ibidem, s. 76.
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czy fonemu, ktdry posiada emocjonalne nacechowanie, przyczynia si¢ do tego, ze dane sto-
wo traci swoja pierwotng neutralno$¢ lub jego ekspresywno$¢ zostaje spotegowana'®.

Zasmuca nie z powodow artystycznych, bo owo prawdulowanie byto zawsze i chyba
na dtugo jeszcze pozostanie atrybutem utworéw drugorzgdnych, [...]
(Ella, 16 X 1965 r., Sniadanie ludozercy, s. 110.)

(wyraz podstawowy prawda ulegt nowej sufiksacji: prawd- + -ula = prawdula)

Szansy spadnigcia, znalezienia si¢ na dnie praktycznie dla mtodego cztowieka nie ma,
poniewaz zawsze znajdzie si¢ jaki$ dobry wujaszek — ktorym z reguly zresztg jest spo-
feczenstwo — gotowy podzwigna¢ go z upadku, nakarmié, zaopiekowac si¢. Stad moda
na postawy mazgajowate, neurasteniczne i frustracyjne, ktére w naszym ukladzie sa
raczej formag kokieterii [...]

(W sprawie przeciggu, 15.1 1967 r., Pies w studni, s.15)

(wuj: wuj- + -aszek = wujaszek)

Ale nawet gdybym nie wiedziat tego wszystkiego 1 wystuchat tej jednej tylko, margi-
nalnej przeciez wypowiedzi, wiedzialbym, ze mam do czynienia z paniusia, [...]
(Styl to czlowiek, 31 VIII 1995 r., Rzeczy mniejsze, s. 539.)

(pani: pani- + -usia = paniusia)
Chatturszczykiem moze by¢ kazdy aktor, byly aktor, jak rowniez nieaktor, ktory chce

zarobi¢ pieniadze.
(Przed sezonem, 16 IV 1961 1., Rzeczy mniejsze, s, 39)

(chaltura: chaltur- + -szczyk = chalturszczyk)

I ta milady jest bogatym, starym babsztylem z cadillakiem i futrem z nurkow. [...]
(,, Milady ’12 X1 1961 1., Co ma wisiec..., s. 34.)

(baba: bab- + -sztyl = babsztyl)

Ciekawy typ ekspresywizméw eksplicytnych, motywowanych formalnie, stanowig
deminutiwa i augmentatiwa. NajczeSciej traktowane sg jako leksemy wyrazajace przeciw-
stawne emocje, bowiem deminutiwa kojarzone sg z emocjami pozytywnymi, a augmenta-
tiwa wigzg si¢ przewaznie z warto$ciowaniem negatywnym obiektu, ktory nazywaja'®. Jak
juz nadmienitam, pozytywne funkcje ekspresywne pehnia sufiksy deminutywne, jednak
za chwilg wykaze, ze stwierdzenie to nie jest regula.

Te radiowe ,,grzybki w koszyczkach” to tylko symbol — a moze pomnik? — tego niesty-
chanego styliku, jaki panoszy si¢ na bardzo wielu odcinkach naszego zycia, przejmujac
groza, gdy si¢ nad nim blizej zastanowic. )

(Grzybki — pruderia — dydaktyzm, 24 X 1965 r., Sniadanie ludozercy, s. 170.)

Aby tego dokona¢, sekty iich przywodey czy przewodnicy postuguja si¢ sobie tyl-
ko znanymi technikami psychotechnicznymi, o czym w programie telewizyjnym za-

15 J. Puzynina, Jezyk wartosci, Warszawa 1992, s. 112.
1©W. Lubas$, op. cit., s. 186-187.
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$wiadczyt zarowno uczony psycholog, jak i omamiona w ten sposob, lecz szczgsliwie
odzyskana dla prawdziwej wiary dzieweczka, byla sekciarka.
(Sekty, 16 VIII 1964 r., Rzeczy mniejsze, s 557.)

Mowi si¢ o roznych przyczynach ktopotow z literaturg polska, ale te ktopoty technicz-
ne, to niczym rozsagdnym nie dajace si¢ usprawiedliwi¢ roczne lub dwuletnie mitre-
zenie si¢ nad najprostszg ksigzeczka, kiszenie jej w wydawnictwach, staranne odpa-
rowywanie z niej kazdej kropli autorskiej emocji, wydaja si¢ niebagatelng przyczyna
obecnego kryzysu.

(Cate zycie czytelnika, 2 11 1964 1., Co ma wisiec..., s. 23.)

[...] taki wlasnie nowo upieczony humanista ledwo zdazyt zetrze¢ z twarzy namasz-
czong cezaryczng maske, juz spieszy do mtodziezy, za kulisy studenckich teatrzykow,
do literackiej kawiarni, z buziakiem petnym catuséw, z sercem na dloni. Mimo Ze kie-
dys strach byto pomysle¢ przed nocg o rozmowie z nim w cztery oczy, [...]

(O cwaniakach i naiwniaczkach, 26 IV 1964 r., Co ma wisie¢..., s. 37.)

Stowa: stylik, dzieweczka, ksigzeczka, buziak, sa ewidentnymi zdrobnieniami, jednak
w danym konteks$cie wyrazajg ekspresj¢ pejoratywna: kping, drwine i szyderstwo.

Jesli chodzi o augmentatiwa, sytuacja jest bardziej prosta, w wickszosci zastosowan
warto$ciujg negatywnie:
Sytuacja od strony prawnej wyglada raczej tak, jakby kto$ — sekciarz mianowicie —za-
prosit do swego mieszkania kilkudziesigciu lub kilkuset gosci i podejmowat ich przez
rok lub przez kilka lat, podajac zamiast wody 1 ogorkow jakies prawdy o swiecie i Bo-
gu, co kazdemu wolno, cho¢ nie kazdego na to stac.
(Sekty, 16 VIII 1964 r., Rzeczy mniejsze, s. 558.)

Pora si¢ z tym pogodzi¢. W przeciwnym bowiem razie co ksigdz Rydzyk zrobi z taki-
mi, mitymi zapewne jego sercu, synami narodu polskiego, jak na przyktad Wiadystaw
Anders lub Jozef Pitsudski, ktorzy odstapili od przynaleznosci do Kosciota katolickie-
go, 1 to w dodatku przez baby?

(Sekty, 16 VIII 1964 r., Rzeczy mniejsze, s 558.)

Przyznam sig, ze chtop zaimponowat mi na swoj sposob, ze mu przez tyle czasu nie
przeszto.
(W sprawie przeciggow, 1511967 ., Pies w studni, s. 13.)

Podsumowanie

Analizujac powyzsze egzemplifikacje, mozna wysung¢ wniosek, ze uczucia jako nieod-
faczny skladnik ludzkich reakcji emocjonalnych ujawniaja si¢ ze szczegdlnym nasileniem
w odmianie potocznej jezyka. Z ekspresja idzie w parze wartoSciowanie: wystepuja reak-
cje uczuciowe pozytywne i negatywne. Jednak, jak tatwo zauwazy¢, emocje negatywne
wystepuja w znacznej przewadze nad emocjami pozytywnymi'”.

17" W. Lubas, op. cit., s.210
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Wyrazenia ekspresywne wprowadzone zostaly przez Krzysztofa Teodora Toeplitza
$wiadomie i celowo. Za ich pomocg dziennikarz usituje zaciekawi¢, zaintrygowacé, a na-
wet wzburzy¢ czytelnikow, by pobudzi¢ ich do refleksji nad prezentowanym tematem
1 przekona¢ do swoich racji. Petnig wigc funkcje perswazyjng.

Zaprezentowany tekst jest jedynie fragmentem szerszych badan, tak wiec nie wyczer-
puje tematu.
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Marta Wybraniec

Chiralnosc i/lub odbicie lustrzane
w sztuce baletowej

Niniejszy artykut sktania mnie do postawienia pytania, czy istnieje $wiat bedacy jego
odbiciem lustrzanym? Czy taki ,,§wiat” wystepuje w teatrze? Rozwazania te, spowodo-
waty che¢é wyjasnienia tego specyficznego zagadnienia. W artykule tym podejme probe
analizy chiralnoscii odbicia lustrzanego w odniesieniu do sztuki sceniczne;j i jej aspektow
estetycznych i artystycznych.

Jednakze zanim przejdziemy do teatru, nalezy blizej si¢ zastanowi¢ nad pewnymi rze-
czywistymi przedmiotami czy obiektami z naszego otoczenia. Przeciez juz w $wiecie roslin
pnacych mozemy spotka¢ pewne gatunki np. Lonicera sempervirens, ktora jest wlasciwa
helisie prawoskretnej, a Convolvulus arvensis helisie lewoskretnej. Rowniez w §wiecie
zwierzat, np. wérdd pewnych gatunkow slimakow, wystepuje takie zjawisko. Podobnie
jestz przedmiotami czy symbolami, ktore nas otaczaja, np. starochinski symbol yin i yang
(zdjecie 1), czesto kojarzony z literg ,,S” — oddzielajacg w odwrotnej kolejnosci barwy.
W filozofii taoistycznej kolor czarny oznacza in — zenskos$¢, a bialy — jang — meskose,
aspekt dominujacy. Mozna rowniez przettumaczy¢ znaczenie tego symbolu jako zacieranie
si¢ roznicy pomiedzy dobrem a ztem (bielg a czernig). Na pewno kazdy z nas, spotkat
si¢ z ,,odbiciem lustrzanym” w ksigzce angielskiego matematyka Charlesa Lutwidga
Dodgsona (Lewisa Carolla) —,,Alicja w krainie czar6w” (znana rowniez pod oryginalnym
tytutem ,,Przygody Alicji w Krainie Czaréw”). Kontynuacja tego utworu jest ,,Alicja po
drugiej stronie lustra”. Zatem interesujace wydawalo si¢ przeprowadzenie badania, czy
rowniez 1 w §wiecie sztuki baletowej, tak jak w Alicji po drugiej stronie lustra, zachodza
pewne zamiany przedmiotow, obiektow ,,lewych” i ,,prawych”.
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Zdjecie 1. Symboliczne wyobrazenie stanu wszech§wiata po roztaczeniu si¢ yin i yang

Moja podstawowa plaszczyzng odniesienia b¢dzie praca Andrzeja Kudry Porownanie
w poezji Stanistawa Grochowiaka. Teoria chiralnosci i przyczynowosci tropu'. Skorzy-
stam roéwniez z dwdch nastepujacych publikacji Umberto Eco: Teoria semiotyki* i Pejzaz
semiotyczny® oraz z pracy Tadeusza Kowzana Znak i teatr®.

Chiralno$¢ (z gr. xep — reka) to wlasciwos$¢ figur, ktora nie daje natozy¢ si¢ na siebie.
Figura jest wtedy chiralna, kiedy jej odbicie lustrzane nie jest takie, jak ona sama (brak
wewnetrznej ptaszczyzny symetrii). Na co dzien obcujemy z przedmiotami, obiektami
chiralnymi np. prawa i lewa dton (zdjecie 2), prawa i lewa stopa (zdjgcie 2), prawa i lewa
rekawiczka, prawo i lewoskretna sprezyna itd. W przypadku czasteczek chemicznych
warto zaznaczy¢, ze ,,czasteczka wyjsciowa i jej lustrzane odbicie nie sg identyczne
1 podobnie jak wszystkie inne obiekty chiralne nie mozna ich natozy¢ na siebie na drodze
translacji i obrotu w przestrzeni’™.

Zdjecie 2. Prawa i lewa dlon, prawa i lewa stopa
Fot. ze zbiorow prywatnych autorki.

A. Kudra, Porownanie w poezji Stanistawa Grochowiaka. Teoria chiralnosci i przyczynowosci tropu, £.6dz 2004.
U. Eco, Teoria semiotyki, Krakow 2009.

U. Eco, Pejzaz semiotyczny, 1968.

T. Kowzan, Znak i teatr, Warszawa 1998.

Chiralnosé czgsteczek, http://pl.wikipedia.org/wiki/Chiralno$¢_czasteczek, dostep: 21.02.2013.
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Zjawiska chiralnos$ci nie nalezy myli¢ z lustrzanym odbiciem. Stowem przeciwstaw-
nym dla chiralno$ci jest achiralnosé, ktora jest wlasciwoscig przedmiotu, polegajaca
na identyczno$ci z wlasnym odbiciem lustrzanym. Przedmiot achiralny i jego odbicie
w zwierciadle ptaskim powoduja, Zze obraz mozemy na siebie natozy¢ np. skarpetka,
w przeciwienstwie do rekawiczki skorzanej, jest achiralna poniewaz prawa bedzie paso-
waé rowniez na lewg noge. Chiralno$¢ to glowny warunek dla wystapienia aktywnosci
optycznej figury. Andrzej Kudra podaje, ze ,,wszystkie otaczajace przedmioty mozna
scharakteryzowac¢ jako chiralne lub achiralne, postugujac si¢ kategoria ‘pasuje’ — ‘nie
pasuje’ (na przyktad lewa rekawiczka pasuje na lewa don, na prawa — nie). Przedmiot ma
swoje lustrzane odbicie, lecz odbicie nie jest doktadnym, symetrycznym odwzorowaniem
przedmiotu (por. ludzkie odbicie w lustrze: cztowiek nie widzi siebie, lecz swoje odwrotne
odbicie, tj. lewa reka, to w lustrzanym odbiciu prawa itd.), odbicie jest zatem elementem
asymetryzujagcym’®. Wydaje sie, ze powyzsze twierdzenie jest niezwykle wazne dla teorii
chiralnosci, ktora, jak pokazuje autor, ma rowniez odniesienie do nauk humanistycznych.
Mozna nawet powiedzieé, ze jest to pewnego rodzaju przetom i punkt zwrotny dla tej
teorii, ktora do tej pory gldwnie odnosita si¢ do nauk takich jak fizyka, chemia czy biolo-
gia. Niniejszy artykul jest proba kontynuacji koncepcji Andrzeja Kudry. Pragne rowniez
dowiesé, ze takze 1 w sztuce baletowej mozemy odnalez¢é pewne elementy chiralnosci
i/lub odbicia lustrzanego. Dla dowiedzenia powyzszej tezy postuzg mi fotografie oraz
nagrania z repertuaru zespolu baletowego Teatru Wielkiego w Lodzi.

Zdjecie 3. ,,Dziadek do orzechow” choreografia i inscenizacja Giorgio Madia
(premiera — 12 maja 2010 r.).
Zrodto: Teatr Wielki w Lodzi, fot. Ch. Zielifski.

¢ A. Kudra, op. cit., s. 5.

_ 143



Marta Wybraniec

Na powyzszym zdjeciu mozemy zaobserwowac dwie tancerki, tego samego wzrostu,
tworzace jedng postac. Ich sylwetka uniesiona jest na relevé (podniesienie si¢ tancerek na
czubek palcéw z rownoczesnym wyprostowaniem na wysoko$¢ 90 stopni nogi do boku,
gdzie stopa uniesiona jest do gory). Fotografia ta, ukazuje ,,iluzje” odbicia lustrzanego.
Podobna aparycja tancerek, taka sama charakteryzacja, jeden kostium stwarza podobien-
stwo ruchu baletowego.

Zdjecie 4. , Krolewna Sniezka i siedmiu krasnoludkéw” na podstawie basni braci Grimm:
Witold Borkowski, Stanistaw Piotrowski (premiera 19 grudnia 1992 r.).
Zrodto: Teatr Wielki w Lodzi, fot. Ch. Zielinski.

Na zdjeciu numer 4 zostat wykorzystany typowy rekwizyt teatralny. Ciato ludzkie nie
musi ,,imitowaé” odbicia lustrzanego. Lustro odbija $wiatlo, a obraz staje si¢ pozorny,
symetryczny wzgledem powierzchni zwierciadta. Wykorzystanie tego rekwizytu dowodzi
réwniez podobienstwa migdzy treécig libretta baletowego a jego obrazem. Macocha, lustro
oraz Mistrz Ceremonii komunikuja dang tre$¢ przy réwnoczesnym taczeniu przedmiotu
Z jego znaczeniem.

Sztuka baletowa to wyobrazenie tworzenia znaku i odbicia lustrzanego. Stowa czasem
odnosza si¢ do swojej tresci, ale to wiasnie balet czgéciej jej odpowiada. W zwiazku z tym
w ,,Snie nocy letniej” w choreografii Graya Veredona, w trakcie popiséw tanecznych
Tytanii (krolowej elfow), sze$¢ zespotowych tancerek stoi w otwartym potkolu. Podczas
tanca staja si¢ one swoim odbiciem. Trzy tancerki z prawej strony ustawione sg przeciw-
stawnie wzgledem tancerek stojacych po lewej stronie. Artystki same stwarzaja ,,ikong”
lustra. Ich specyficzny uktad rak powoduje u widza ,,wizj¢ dotykania szyby”.
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Zdjecie 5. ,,Bolero” choreografia— Georgio Madia, muzyka — Maurice Ravel.
Zrodto: Teatr Wielki w Lodzi, fot. Ch. Zielinski.

Odbicie w krzywym zwierciadle (lustrze znieksztatcajacym) moze by¢ straszliwe albo
zabawne, zaleznie od wypukto$ci i zgie¢ lustrzanych. Takie lustro sprawia, ze widzimy
naszg sylwetke znieksztatcong i krzywa pod r6znymi katami, a odbierany obraz staje si¢
mniejszy. Spektakl wprowadza widza w $wiat naturalizmu, a nawet abstrakcji. To celowe
dziatanie (komunikat) widz odbiera w catosci lub w poszczegolnych jego fragmentach. Na
zdjeciu numer 5 mamy dwanascie tancerek, ktore sg jakby rozproszonym lub powielonym
obrazem. Zlaczenie i zamkniecie stop, ugigcie nog w demi—plié, przechylenie sylwetki
moze $wiadczy¢ o probie jej znieksztalcenia albo o checi przejrzenia si¢ w lustrze. Na
zdjeciu tym, mamy kolejny dowdd tworzenia cialem ,,odbicia lustrzanego”.

Sztuka baletowa nie jest bezposrednim komunikatem, to metakomunikacja. Teatr daje
ludziom mozliwo$¢ przezywania rzeczy niemozliwych, gdzie tancerz, wykorzystujac ta-
niec jako ,,jezyk” komunikatu, ma nieograniczone pole dziatania. Jego cialo jest tworem
estetycznym (obiektem kontemplacji widza), a kazdy wyeksponowany ruch, dodatkowo
podkreslony gra §wiatel, staje si¢ pretekstem do rozwazan na temat komunikowania si¢
ludzi bez uzycia kodu werbalnego.

Struktura tanca zawiera m.in. ruch fizyczny, gest, dzwigk, obraz oraz przestrzen. To
wszystko prowadzi do specyficznej, ztozonej ,,wypowiedzi” artysty. Choreografowie
coraz czg¢sciej wykorzystuja takie elementy ruchu, ktére mozna wykona¢ na podtodze. Na
zdjeciu 6 mamy parg tancerzy uchwyconych w ,,§lizgu”. Probuja by¢ oni dla siebie pew-
nego rodzaju ,,odbiciem lustrzanym”. Mezczyzna podpiera si¢ na lewej rece (prawa rgka
podniesiona do gory), natomiast kobieta podtrzymuje si¢ na prawej (lewa reka w gorze).
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Nawet ich uktad n6g moze by¢ przejawem zjawiska ,,skretnosci” (tancerz pada na lewa
noge, a tancerka na prawg). Ich gtowy skierowane sg do siebie. To whasnie ciato artystow
staje si¢ ,,przedmiotem”. Dazenie do zachowania spojnosci powoduje, ze widownia odbiera
nie tylko tresci przekazu, a §rodek przekazu tej tre$ci. Dlatego tez cialo tancerza moze
by¢ jednocze$nie stowem, gestem lub przedmiotem o swoim znaczeniu.

Zdjecie 6. ,,Romeo i Julia”, inscenizacja i choreografia: Jerzy Makarowski
(premiera — 23 stycznia 2010 r.).
Zrédlo: Teatr Wielki w Lodzi, fot. Ch. Zielinski.

Zdjecie 7. ,,Ziemia obiecana”, inscenizacja, choreografia, opracowanie muzyczne:
Gray Veredon (premiera — 22 maja 1999 r.).
Zrédto: Teatr Wielki w Lodzi, fot. Ch. Zielinski.
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Na zdjeciu 7 z baletu ,,Ziemia obiecana” kobiety naciagaja przedze. To celowe dzia-
tanie wyrazone jest poprzez ustawienie nég w drugg pozycje baletowa (ustawienie nog
od stawu biodrowego na zewnatrz oraz stop przy zachowaniu linii prostej) i ugigcie ich
w poz¢ demie-plié, przy czym wzrok skierowany jest w stron¢ kulis. Rozwarcie nog
en dehors (wykrecenie, rozwarcie) daje tancerkom wigksza stabilizacje¢ trudnej pozycji.
Gora ciata u kobiet pozostaje napieta niczym ‘struna’. Ponadto mamy zgigcie reki w tokciu
1 uniesienie jej w bok z zaci$nigta piescia, trzymajgca nawinigta szpule nici, a gdy druga
wyprostowana r¢ka przytrzymuje rozwinigtg przedze. Na przedstawionym ujeciu mozemy
wyodrebni¢: jednomierny uktad cial, roztozone ramiona oraz zachowanie symetrii ciata
przypominajacej prac¢ maszyny. Ten ruch jest rytmiczny i regularny, a nieruchomos$¢
pozycji identyczna.

Taniec nalezy do sztuk (zjawisk) wizualnych z okre§lonymi funkcjami komunikacyjny-
mi. Obraz moze by¢ pewng informacja, ktéra bedzie zrozumiana przez odbiorce znajacego
stosunek migdzy forma obrazu a jego znaczeniem. Zdarza si¢, ze taniec nowoczesny
(wspotczesny) polega na pewnej tworczej ,,abstrakcji” 1 symbolizacji choreografa. Aby
go zrozumie¢ nalezy poznac jego element kulturowy, obrazowy a nawet kod spoleczno-
-zawodowy.

Do sztuki baletowej mozemy odnie$¢ zaréwno teorie chiralnosci, jak i zasadg odbicia
lustrzanego. Czgs¢ figur wykonuja poszczegdlne partie ciata: lewa i prawa r¢ka czy pra-
wa 1 lewa noga. Wszystkie te czynnos$ci reguluje terminologia baletowa, ktora opisuje
poszczegdblne ruchy ciata, kroki 1 pozycje baletu klasycznego. Wydaje si¢ jednak moze,
ze odbicie lustrzane jest pojgciem szerszym, poniewaz czgsciej z niego korzystaja tworcy
dzieta. Moze by¢ nim zaréwno przedmiot (rekwizyt), jak réwniez ludzkie ciato, ktore
w pewien sposob projektuje iluzje lustra. W tym wypadku nie mozemy moéwié o typo-
wych przedmiotach czy obiektach. To ciato ludzkie jest nieskonczonym zrodtem wizji
tworczej. Tancerz juz od najmtodszych lat, w szkole baletowej, przygotowywany jest do
tzw. pracy z lustrem. Uczy si¢ Swiadomosci swojego ciata, koryguje sylwetke. Na kazdej
sali baletowej mozna spotka¢ drazki i lustra, by podczas lekcji tanca, ¢wiczen czy prob
tancerz mogt koordynowac¢ i nadzorowacé prace ciata.

Problem konwencjonalno$ci nie dotyczy tylko znakoéw. Mozna go réwniez odnies$é
do chiralnosci i/lub odbicia lustrzanego w spektaklu baletowym. W publikacji Tadeusza
Kowzana odnajdziemy nastepujace definicje konwencji: ,,reguta zgodnie przyjeta we-
wnatrz jakiej$ grupy”, ,,to co wynika z wzajemnego porozumienia, z przyjetej reguty”,
»umowa, utarty zwyczaj, spotecznie okreslone i przyjete w danym Srodowisku normy
i stereotypy myslenia lub postepowania’. Zatem konwencja odgrywa wazng role w wi-
dowisku baletowym, szczeg6lnie wsrod znakow teatralnych, ktore czesto tworzone sg
przy jej udziale. ,, Tylko porozumienie, przyjeta reguta, umowa mogg nadac tej czy innej
barwie role semiczng, nowa umowa, nowa reguta mogg zmienic ich tre$¢ znaczeniowg™.
W teatrze prawie wszystko mozna przypisa¢ konwencji — scenografia, charakteryzacja,
o$wietlenie, ruch sceniczny itp. ,,Jest to konwencja narzucona przez tworcow (drama-

7 T. Kowzan, op. cit., s. 63.

8 T. Kowzan, op. cit., 64.
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topisarza i rezysera), konwencja, ktorg publiczno$é odszyfruje dostatecznie szybko, by
wilasciwie zinterpretowac przebieg akcji”®. Spektakl, w ktorym tworzone sg rozmaite
znaki, moze by¢ réwniez doskonatym podtozem dla metafory. Taniec, jako dzieto sztuki,
podlega zasadniczo analizie estetycznej. Jednakze mato ktéry badacz odnosi ten problem
do analizy jezykoznawczej, gdzie ruch moze by¢ obszarem zainteresowan dla np. po-
szukiwaczy metafory. Warto zaznaczy¢, ze taka warstwa pozajezykowa posiada swoje
specyficzne zasady. Charakteryzuje si¢ wigkszg indywidualnosciag twoércy. Nie mozna
jej szablonowac. Jest ona skomplikowana, poniewaz odbiera ja widownia. Przyjmuje
za Tadeuszem Kowzanem, Ze ,,gest reki podnoszacej nie istniejacg szklanke zaktada
istnienie dwoch znakow: gest i przedmiot. Podobnie jak zachowanie mima, ktéry siada
na nie istniejgcym krzesle. Rados¢ i bdl, komunikowane zazwyczaj mimika, w spektaklu
z maskami lub w teatrze marionetek wyrazane sg metaforycznie za pomocg gestu i ru-
chu”'®, W zwigzku z tym ciato ludzkie jest nieskonczonym zrodtem metafory. Dowodzi
to rOwniez tego, ze ma ona wplyw na catoksztatt konstrukcji semantycznej spektaklu.
Dzigki dziataniu metaforycznemu okreslony przedmiot czy obiekt przywoluje na mysl
odpowiednie wyobrazenie. ,,Kiedy jednak gest taki jest improwizowany, jezeli nie ma
podstawy stownej, metaforyzacja odbywa si¢ pomigdzy znakiem gestu i jego referentem,
to znaczy rzeczywistoscig analogiczng, zaobserwowang w zyciu, rzeczywistoscig, ktora
nie musi by¢ znakiem sztucznym™!!.

Whnioski

Z analizy przyktadow wynika, ze w sztuce baletowej wystepuje przedmiot i jego
odbicie. Samym odbiciem moze by¢ rowniez ciato ludzkie, projektujace zjawisko skret-
nosci. Jak uwaza Andrzej Kudra ,,obiektami chiralnymi sg takze realnos$¢ i rzeczywisto$é
—konstrukt; na poziomie odwzorowania realno$ci mamy do czynienia z interpretacja, od-
wzorowania zas rzeczywisto$ci — konstruktu — z reinterpretacjg”'?. Powyzsza teoria moze
by¢ gtownym warunkiem dla analizy dzieta baletowego. Jednakze nalezy pamietac, by
oddzieli¢ mechaniczna strong tanca od ludzkiego ciata w ruchu wytwarzajacego wartos$ci
wyzszego rz¢du. Pewne odpowiedniki przedmiotu i odbicia komunikuja, w zaleznos$ci od
danej sytuacji i kontekstu, rozne tresci. Ciato jest nieograniczonym instrumentem naszych
mozliwosci. Celem niniejszego artykutu byto zwrocenie uwagi na to, ze takze w sztuce
baletowej napotykamy na zjawisko ,,przedmiotu” oraz ,,odbicia”. By¢ moze w niedalekiej
przysztosci warto przeprowadzi¢ doglebniejsze badania w tym zakresie.

°  Ibidem, s. 66.

10 Tbidem, s. 151.

" Ibidem, s. 158.

12 A. Kudra, op. cit., s. 127.
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Abstracts

Anna Arciszewska
Municipal onomastics of districts, squares and streets of Katowice

The description presents analysis of names of urban Katowice (districts, squares and streets), in onomastic
point of view. The list of the urban names is based on the city plan. The names forming process has changed
by years. From a historical perspective it was a long-lasting process dependent on inhabitants or users of the
given area. Observation of surroundings gave people the certain idea of the name creation which residents
accepted or rejected. In contemporary times the names of new streets most often establishes a clerk, it can
be our “live in a hurry” effect. Creating the motivated name is too time-consuming for large number of new
streets of housing estates, and that is why the motivated names are uncommon nowadays.

Karolina Ditrych
How to teach communication in the classroom environment

This article is devoted to teaching communication skills during a language course. The first chapter
describes certain aspects of how typical speaking activities presented in the classroom differ from the natural
communication. These elements are enumerated and described in details, starting from speakers’ equal rights,
the role of the teacher, predictability of answers, lack of information gap, finishing on the style and tone of
the utterances. Chapter number two presents benefits of pair work and group work as autonomous forms of
activities which are closely related to real-life situations. The last chapter describes two opposite viewpoints
on making mistakes in utterances, the strict one according to grammar mistakes and the reasonable, mild one
referring to the content and fluency in speech. Finally, some attention is devoted to making mistakes from the
perspective of the communication approach, which is a combination of the two mentioned above.

Dorota Gonigroszek
Diachronic evolution of English colour terms and Berlin and Kay'’s theory

Brent Berlin and Paul Kay (1969) argue that basic colour terms evolve in word languages non-randomly in a
fixed, predictable order. The claim is one of the core tenets of the Universals and Evolution Theory, which is to
be presented in the present work. We also set out to establish the order for the English language. To accomplish
the task, numerous etymological sources are referred to. They are etymological dictionaries, documents, and
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monographs discussing diachronic development of English colour terms. It can be concluded that there is a
high probability that English colour terms did evolve in a sequence proposed by Berlin and Kay (1969).

Iwona Gryz
The importance of using mnemotechnics in teaching English to dyslexic children

This article deals with the practical application of mnemotechnics (memory techniques) in the process of
teaching English to dyslexic students. At the beginning the author explains briefly the nature of memory
techniques, giving the definition and listing the components, as well as underlines the importance of mnemonic
techniques while coping with new vocabulary, both during the presentation and practice stages of the foreign
language lesson. Moreover, she presents several popular methods, which should be used while working
with dyslexic students in the process of not only introducing the new English vocabulary items, but also
practising them.

Anna Krupska-Perek
Using 19" century Polish to describe the language of Bardyjow.
An attempt to establish the etymology of the town’s name

Eugeniusz Janota’s editorial enterprise titled “Bardyjow. Historyczno-topograficzny opis miasta i okolic”
(“Bardyjow. Historical and topographical description of the city and suburbs”) was written in 1862. Today it
would be presented as a clear-sighted guide to city and suburbs. In half of the 19" century it could have been
seen as a historical, cultural and folkloristic study with elaborate footnotes spreading over 100 pages in foreign
languages, mainly Latin, the scientific language of the time.

This article deals mainly with the information note related to the very well known Bardejov spa (now in
Slovakia) and written in 19% century Polish.

Dorota Le$niak
Some of the main ideas that shaped different theories of language acquisition

This article presents some of the main ideas that influenced different theories of first language acquisition.
It starts with the historical observations of the process of language development that were not scientific in
character. Than the attitude presented by Tiedeman (1787) approached this issue in scientific form. Modern
scientific language study began when Preyer (1882) presented his son’s language development. This article
deals with the mosst important scientist and their ideas e.g. Chomsky and Halle (1968), segmental phonology
(McDonough and Myers 1991, Fikkert 1994, Levelt 1994), Optimality Theory (Prince and Smolensky 1993,
McCarthy and Prince 1993, 1994). There is also information about universal order of segments that appear
during language acquisition (Jakobson 1941/1968, Rice and Avery 1995).

It is important that perception and production developed almost independently and speech was more important
for scholars (Jusczyk 1997). However, the situation changed (Broe and Pierrehumbert 2000, Hume and
Johnson 2001). In this article the growing role of phonology in perception is also mentioned (markedness and
phonological representations).

There are also more modern attitudes in terms of phonology (Fikkert 2007, Kiparsky and Menn 1977). In
phonology development processes and rules are presented. This article deals not only with the way the segments
are acquired but also with prosodic word forms.

The analysis of L, acquisition gives us the possibility of better understanding L, development.

Aneta Majkowska
Contemporary Polish Sejm discourse

Parliamentary discourse refers to the political culture. Parliamentary discourse participants are members of
(obligatory) and representatives of the institutions and bodies of state power (optional). Participants represent
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a joint parliamentary discourse of cultural knowledge, which is subject to the general norms and values shared
together. Participants parliamentary discourse mental models vary based on personal experience speaking on
episodic memory. Mental representations are representations of socially accepted in society. They consist of:
beliefs, attitudes, ideologies, beliefs shared by the group.

Grzegorz Majkowski
The persuasion in press fleeting - the case study

In the article one presented various manners of the persuasion on the example of one fleeting print from the
year 2007. The leaflet emitted the All-Polish Trades-Union of Doctors. The text warns about prepared through
the trades-union of doctors of the all-Polish protest action. This is the short single-page transfer, about the
collage character — with forced second text, ,,a somebody else’s voice” and a varied visualization. One discussed
the pragmatic background, the composition with the emphasis of being double concord, one evidenced the
variety of the style of communicating with the recipient, on the textual frame and the visualization of the
transfer. The analysis of the leaflet shows that the connotative function of the language dominates in this type
the communication over the denotational function of the language, over the language as with the centre to
servants to the transmission of information.

Justyna Makowska
Polish highlanders’ dialect in literature - characteristic on the example
of Jan Gutt-Mostowy'’s and Aniela Gut-Stapifska’s dramas

In the analyzed works — dramas written by two polish writers from Podhale: Jan Gutt-Mostowy and Aniela
Gut-Stapinska, there was an attempt to create the cultural and language view of the world of polish Tatra
mountains.

Aniela Gut-Stapinska in her plays used the dialect which was her everyday language, Jan Gutt-Mostowy used
language which he had been taught as a child in his family home in Poronin. In the article the are presented
the most important features of the polish highlanders’ dialect excerpted from analyzed dramas.

Sylwia Motyl
Educational games in teaching German

In this article there has been discussed an unconventional method of teaching German language — by educational
games, which are perfect tools to nurture students’ motivation. They minimalize the fear and setbacks and, at
the same time, they develop the ability of how to communicate.

In the further part, functions of games have been introduced — together with their contribution in the process
of the information control. They can be used for the recognition of the lexical-grammatical system, to obtain
information regarding the cultural and social life in the German-speaking countries.

In this article the results of the survey have been introduced. The survey was carried out among the teachers
of the German language. The purpose of this survey was to describe the level of usefulness of educational
games in teaching and educational work.

At the end, the samples of games that allow developing the language performance were given, such as: listening
with understanding the text, reading with understanding the text, speaking and writing.

Konrad Stobiecki
Accurate definition of dyslexia

This is a compilation of research and definitions of specific learning disorders that creates an accurate image of
dyslexia and other learning disabilities. Seven most common stereotypes regarding learning disorders — taken
from the survey among teachers and parents of children in elementary schools — are presented and confronted
with the theories of the trailblazers.
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Anna Wira
The pre-cognitive view on euphemism among English/American and Polish linguists

The paper is meant as a brief introduction to the traditional method of euphemism defining in English/American
and Polish linguistics. Other than dictionary definitions of euphemisms provided by numerous scholars
dealing with the facet of language are collected and compared. Three major problems are: (i) the definition
of euphemism, (ii) the criteria used while deciding whether a word is euphemistic or not, (iii) an appreciative
attitude in evaluating euphemism versus a derogatory one.

Aleksandra Woszczynska
Expressive phrases as evaluative vocabulary based on Krzysztof Teodor Toeplitz's
feature articles

The aim of this article is to present expressivism as appraisal expressions.

Krzysztof Teodor Toeplitz’s reporter’s language, characteristic vocabulary, and most of all, numerous lexemes
obtaining in his feuilletons are the subjects of the research by the author who focuses on expressive lexemes.
Much attention has been given to feuilleton as a reporter’s style, which is praised for the vast quantities of
literary expression.

Appraising and transferring emotions through language is most common in colloquial language. Among all
expressive utterances that are present in daily language, the author discusses three groups of emotionally
loaded words: implicitly expressive lexemes; explicitly expressive lexemes motivated formally and explicitly
expressive lexemes motivated by meaning.

The author concludes that based on the research, feelings as a part of human emotional reactions are extremely
strong in colloquial language. Expression is accompanied by appraisal: there are emotional reactions: both
positive and negative, though the negative ones obtain significantly more often. Also, expressive expressions
perform persuasive functions.



W niniejszym tomie (szostym) ,Jezykoznawstwa” wyraznie potwierdza
sie zainteresowanie mtodych autoréw jezykoznawstwem w dydaktyce,
gtownie w zakresie akwizycji jezyka (pierwszego lub drugiego).

Mozna tez dostrzec zainteresowanie aktualng problematykg naukowa,
dyskusyjnos¢ proponowanych ujec i oryginalnos¢ zainteresowan
indywidualnych.
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